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OLSKA PŁACI SWOJE 
Przeciągu 7 lat Państwo spłaciło 563 mil jony zł. kapitału i 945 milj 

^otych odsetek.—Dochód z monopoli państwowych stanowi trzecią 
jL część wpływów skarbu 
Wzeszło milion niestempiowanych zapalniczek w kraju 

, , Warszawa, 26 stycznia. 
-*lo l s ' e i s z e m posiedzeniu Komisji 

e B Vch ' f c£O r e ' S c i m u - Komisja przystąpiła 
» t'ad>J WiS , ? ? d b u dżetem długów pań-
a, tclc'-- «tory zreferował poseł Huten 

•^i ""licii e r e n t zaznaczył, że według 
Vp , zestawień, zadłużenie wewnę-

dolski 

wyna)1 

wynosi 1.346.316.522 zł., zas 
f r - ^ ^ % ? n i c z n c 3-185.734.075 zł. W obu 

"Jadł - sanowi to wartość nominal-
1 ' U 2 e n ia , zaś wartość faktyczna 
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A/iłllll!̂  w j Z c n wenętrznych i zagranicz 
|PlO™Kteital.e.?k- 563 miljony zł., zaś 

prrt 

Kilińs 

..'C^ach 945 miljonów. 
HK̂ ito * a . ^ - u z e n i a wewnętrznego 

w'v^ieitL>V>L 8R.̂ .LU s i 5 zagranicznego jest, zda-

Tendencja 
przy 

i(.jP.rawo7.dawcy, zupełnie zdrowa, 
ac»nv LC w °b«c tfWystawania odsetek 

'SjMt\ ' C n przez skarb kraju. Tem nie-
Mfil ibiefi^pływ niedrogiego kredytu za-' ^ S t f O * 0

 iest ze względu na bilans 
JS& ( W p o M a n v . Dalej poseł Huten-

uwagę, że zadłużenie 

Omawiając działalność Monopolu Spi 
rytusowego, poseł Huten-Cząpski zwraca 
uwagę, że zadanie fiskalne monopol wy
konuje z dobremi wynikami, wpłaty bo
wiem do skarbu Państwa w 1934-35 roku 
za pierwsze 9 miesięcy, dały 154.500.000 
złotych. Bardzo poważny krok w kie
runku zbytu spirytusu niekonsumcyjne-
go uczynił monopol w dziedzinie sprze
daży spirytusu napędowego. Na ten od
cinek powinien monopol zwracać baczną 
uwagę, gdyż podniesienie znikomej ilości 
samochodów kursujących u nas, znacz-
nieby wzmogło sprzedaż spirytusu. 

Dalej referent szczegółowo scharak
teryzował działalność monopolu zapał
czanego, który wydzierżawiony jest kon 
sorcjum zagranicznemu -

Kreugera. Działalność tego koncernu dą rent zauważa, ża spółka dzierżawna po
żyła wszędzie do podniesienia ceny za- siada w swym ręku wszystkie możliwo-
pałek. Obecna cena 10 gr., skłania lud- •• 
ność do szukania innych środków zastęp 
czych. Problem zapalniczek nie stracił 
nic na swem znaczeniu. Tu referent przy 
tacza ciekawe cyfry: W r. 1933 opłaciło 
przewidzianą opłatę za zapalniczki 128 
osób, zaś w 1934 r. — 116 fna sali po
wstaje wesołość). Referent zaznacza, ż« 
wysoka cena zapałek oraz rozpowszech
nienie niestempiowanych zapalniczek, 
zmniejsza znacznie zużycie zapałek w 
kraju. Spadek ten notowany jest co mie
siąc i to w cyfrach dość wysokich. — W 

dąże 

ści obniżenia tej ceny 
rozwiązany problem 

Musi być również 
zapalniczek, bo

wiem w obrocie jest ponad miljon nie
stempiowanych. Wobec braku obowiąz
ku ostemplowania, powstają na tem tle 
nieporozumienia i nadużycia. 

Przemówienie p. referenta i p. mini
stra wygłoszone będą na wtorkowem (29 
b. m.) posiedzeniu komisji przed przystą 
pieniem do budżetu Min. Skarbu, 

i t 
Warszawa, 26 stycznia. 

P. Marszałek Raczkiewicz, wyznaczył 
plenarne posiedzenie Senatu na czwar
tek, dnia 31 stycznia, na godz. 11 rano 

z * s Z V J Sa** - P a ń s t w zagranicznych , 

'l*A NvTh n T t U t ' V r W 0 i e n n e i I u b 1 W ° ' n ą 

c 0d* r f ' . S , n ; tu referent omawia szereg 

jest 

— . . — — — - - o 

i«4 ^iązanych z kwestiami długów 
ccjj j j^ M**h< zaznaczając, że warunki ukła 
*f i ^ V ' 7 - i c z y c n P a ń s t w europejskich ze 

l i i 1 jednocz, są lepsze, niż warunki 
^Polskiego. Dalej referent zwrócił 
' «0 j W a f ^ ' ze należałoby się zastano 
^ ?o możliwości spłacenia naszych 
t^.11 niektóremi artykułami ekspor-

tych warunkach koniecznem jest 
nie do zwiększenia zużycia zapałek po 

koncernowi I przez redukcję ich ceny, przyczem refe-

Straszna burza nad Borysławiem 
zniszczyła 6 Kopalń i ZO wież wiertniczych. — Wiele domów uszko-
d z o n y c n - Zaspy śnieżne 5 mełrowej wysokości.—Pół miliona złotych strat 

podwyższenie sie tempera* 

?8^ł n W P a n s twowych przyję
ciu' 'H, *8te„P^zez Komisję bez zmian. 

* MS s w e e t e m Monopoli Państwo-

' Kri *ed ' r w r - 1 9 3 5 " 3 6 monopole 
r z , R a ) t ; \S 63o -I P r e l im»narza wpłacić do 
' • 7 5 - - "J C "»o i , 0 S o n * w z L < 2 c z c

£ ° p«ypa-

33o
 p

?
 s o l n

? 46.650.000, na tyto-
^ ^ J

1 i -̂OOO
111

,!
 zl

>
 n a spirytusowy 219 

•CHOW J V«ł., a l '
 n a l o t e r

f e państwową 20 
, V° * l Lm2nopo1 zapałczany 13 mil. 

$ źrTit. Stanowi to prawie jedną 
ninari"V{;\K T S S Ć zwyczajnych dochodów 
da sto| j). i i,i n dział gospodarki państwo-
(Hcb^5 A ttCZ\\.ok. 2 tys. urzędników i 13 

Borysław, 26 stycznia. 
(PAT) Przez całą noc z 25 na 26 

szalała nad Borysławiem ourza, prze
chodząca chwilami w orkan o nieby
wałej sile, wskutek czego około 20 
wież wiertniczych na kopalniach zosta 
ło przewróconych i zupełnie zniszczo
nych, a dachy kotłowni w wielu miej
scach zerwane i kominy poprzewraca
ne. Również wiele domów wiatr silnie 
uszkodził. Połączenia telefoniczne w 
dzielnicy Tustanowice przerwane. 

Na drogach potworzyły sie zaspy 
śnieżne, dochodzące w wielu miej
scach do 5 metrów wysokości. Komu

nikacja kołowa z wielu miejscowościa
mi w powiecie drohobyckim przerwana 
Korony wież wiertniczych na kłlkudzie 
sieci u kopalniach pozrywane. 

Najbardziej ucierpiały kopalnie „Lo 
karno", „Georg", „Fenomen". „Bohe-

mja", „Meta" i „Lwów", które są zu
pełnie zniszczone. 

Burza poczyniła także wielkie spu
stoszenia w okolicznych lasach i ogro
dach. Szkody wyrządzone w przemy
śle naftowym obliczają w przybliżeniu 
na pół miliona złotych. 

Dziś około godz. 11-ej wiatr, ucichł 

i nastąpiło 
tury. 

Lwów, 26 stvczniai. 
(PAT) W uzupełnieniu wiadomości 

o huraganie w Zagłębiu naftowem, prą 
sa popołudniowa podaje, iż w Droho
byczu o godz. 9.30 wskutek defektu w 
elektrowni, spowodowanego burza, 
zgasło światło w całem mieście. Hura
gan szalał także nad Przemyślem i oko 
licą. Autobus, kursujący miedzy Prze
worskiem a Dynowem utknął w dro
dze, zasypany śniegiem. 

Burza wyrwała szereg drzew z ko 
rżeniami i zerwała wiele dachów. 

Wielka katastrofa kolejowa pod Lwowem 
Zderzyły się dwa pociągi na stacji kolejowej 

Synowódzko—Wyżne. — 1 6 osób rannych , 

i . ^ y 
l i i^ l l iWć -;/?0,»opolu tytoniowego ma-
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, ttjilj^P^ta zaś do skarbu państwa 
^..."o^ mniejsza, niż w r. 

Z K omendant g ł ó w n y P. P 
' K°rdlan-Zamorski objął 

urzędowanie 
AT\ ^arszawa , 26 sWcznia. 

Lwów, 26 stycznia. 
(Pat). Dziś o godz. 6.33 rano na 

stacji kolejowej Synowódzko - Wyżne 
pociąg osobowy nr. 1714 zdążający z 
Ławocznego do Lwowa, przejechał syg 
nał wjazdowy i wjechał na tor, na któ
rym stał pociąg mieszany nr. 1773. 

NASTĄPIŁO ZDERZENIE, 

• P • , r , c z a s ° w v komendant 
YWOINI K. .lagrym Maleszewski 

3 , , y z dotychczasowego 

h ^ o b m n i c n a stanowisko to zo-
^Jniorśg 8 e n e r a l bryg. Józef Kor 

4 2 > r P o f h - m. gen. Kordjan-Za-
^nrją U r z cdowanie na stano 

skutkiem którego 3 wagony osobowe 
zostały uszkodzone. 

Dwie osoby odniosły ciężkie rany, 
a 14 lżejsze. 

Spośród rannych jest 7 pracowni
ków kolejowych 1 9 osób cywilnych. 

Na miejsce katastrofy przybył na
tychmiast pociąg ratunkowy ze Stryja 

l O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X ) O O C O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X J acooco: 

Awanse urzędnicze vi In. 1 lutego 
dotyczyć będą funkcjonariuszy państwo

wych niższych grup uposażeniowych 

ta głównego P. P. 

Warszawa, 26 s^-nła" . 
(B) Dowiadujemy się, że dnia 1 lu

tego rb. w urzędach państwowych zo
staną przeprowadzone awanse ufzęd-

| nicze, które przywrócono w Iutvm r. u. 
1 w związku z wejściem w życie nowej 
j ustawaj uposażeniowej. 

Pierwsze awanse tego rodzalu prze
prowadzone były w maju r. ub. Obec
nie awanse, które nastąpią za dni kilka, 
dotyczyć będą przeważnie funkcjonar-
juszów państwowych, należących ~,do 
niższych grup uposażeniowych. 

oraz komisja z dyrekcji kolei państw, 
we Lwowie z dyr. Laguną na czele, 
która przeprowadza dochódze.rtie. 

Prawdopodobnie przyczyną kata
strofy była niemożność uruchomienia 
na czas zwrotnicy, spowodu zasypania 
przewodów wielką masą śniegu, co po
zostaje w związku z huraganem, który 
szalał ubiegłej nocy I dziś nad ranem 
w Małopolsce Wschodniej. 

Zwycięzcą raidu do Monaco 
jest anglik Pascoe. — Łubieński 

na 4 miejscu 
Paryż, 26 stycznia. 

(Pat) — Z Monte Carlo donoszą, że 
uczestnicy raidu do Monaco, wzięli dziś 
udział w konkursie „Wygody". Nagrodę 
honorową otrzymał anglik Pascoe, któ
ry jednocześnie zdobył pierwszą nagro
dę w dziale wozów zamkniętych. 

W dziale wozów otwartych, pierw
szą nagrodę zdobył anglik Levis, czwar-

,14$ zaś polak, Łubieński, 
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STOSUNKI POLSKO-NIEMIECKIE 
Enuncjacja p. ministra Becka 

Berlin, 26 stycznia (PAT) 
W rocznicę podpisania polsko-nie-

mieckiej deklaracji o niestosowaniu prze 
mocy, pan minister spraw zagranicznych 
Józef Beck, wypowiedział dla ,,Voelki-
scher Beobachter" kilka uwag o stosun 
kach polsko-niemieckich: 

„Dzisiejsza rocznica podpisania pol
sko - niemieckiej deklaracji o niestoso
waniu przemocy daje możność rekapitu-
lacji dokonanego dzieła w zakresie zbli
żenia między obu narodami oraz jego po 
zytywnych skutków w polityce między
narodowej. 

stycznia 1934 roku stała się punktem, Podpisana przed rokiem deklaracja 
zwrotnym w dalszem kształtowaniu się jest zwięzła i dobitna w treści. Wskazu 
stosunków sąsiedzkich między Polską a je ona na jasność powziętych decyzyj, 
Rzeszą Niemiecką. 

Z tą chwilą stosunki polsko - nie
mieckie oparły się na wzajeinnem zrozu 
mieniu i poszanowaniu dorobku obu na
rodów. Umożliwiło to osiągnięcie poro
zumienia w dziedzinach posiadających 
podstawowe znaczenie dla unormowa
nia współpracy, przedewszystkiem w 
dziedzinie gospodarczej oraz w zakre
sie kształtowania się opinji publicznej. 

Jedynie pozytywne posunięcia, zmie 

których skutki zaznaczyły się w tak 
szerokiej płaszczyźnie. Proste i jasno 
sprecyzowane decyzje wiodą skutecz
niej do zamierzonego celu, aniżeli meto
dy, które przez swą skomplikowaną for 
mę zatracają niejednokrotnie swą istot
ną treść. 

Polska i Niemcy wkroczyły na dro-
, gę, która przez wzajemne wyrównanie 
i przeciwieństw, prowadzi ku utrwaleniu 
pokoju powszechnego, d!a którego wy 
twarzanie przyjaznego sąsiedztwa Jest 
niewątpliwie najistotniejszym funda
mentem". 

Kierownicy obu narodów potrafi l i , rzające do zwalczania nieufności pomię 
uchwycić moment przełomowy, by poło | dzy poszczcgólnemi narodami umożli-
żyć fundamenty pod nowe stosunki po- j wiają znalezienie wyjścia z impasu, w 
między obu społeczeństwami. Data 26 którym obecnie znalazł się świat. 

Wywiad z kanclerzem Hitlerem 
Równocześnie z ukazaniem się po

wyższej enuncjacji p. min. Becka w 
„Voelkischer Beobachter", „Gazeta Pol 
ska" w dniu wczorajszym zamieściła 
wywiad swego korespondenta, p. K. 
Smogorzewskiego z kanclerzem Rze
szy, Hitlerem. • 

Po dłuższych wynurzeniach na te
mat ideologji narodowo-socialistycz-
nej, kanclerz Hitler, nawiązując do usta 
lonych dobro-sąsiedzkich stosunków 
polsko-niemieckich, powiedział co na
stępuje: 

— Cieszy mnie bardzo, iż mogę o-
becnie, po roku na nowo kształtujących 
się stosunków niemiecko-polskich spoj
rzeć wstecz na owocność tego rozwo-

^ i j j . Udało się nam przeprowadzić we 
właściwym czasie jedną z najbardziej 

^ ważkich poprawek historycznych. Sko 
rygowaliśmy mianowicie błędną opinję 
jakoby między obu narodami stale l na 

wprost przeciwnie: mimo wszelkich; strój narodowo-socjalistyczny w Niem 
trudności istniejących pomiędzy obu,'czech nie zaniecha niczego, co może się 

przyczynić do rozwoju tej współpracy 
i do przemienienia jej powoli w trwałą 
przyjaźń. 

narodami, są one w interesie wspólne
go utrzymania kultury europejskiej zo
bowiązane do szczerej współpracy. U-

e prżylecie w e 
700 osób na cercle'u, — Min. Goering i min 

między gośćmi 
Berlin, 26 stycznia. 

(PAT) Dziś w godzinach popołudnio 
wych w salonach ambasady R. P. w 
Berlinie odbyło się pierwsze przyjęcie, 
wydane z okazji ustanowienia ambasa
dy polskiej przy rządzie Rzeszy. 

Około 700 gości przybyło do gma 

Neurath 

Awanse w wojsku 
Płk. Stachlewicz—generał 

Warszawa, 26 stvcznljj 
(PAT) „Dziennik Persona- % 

sterstwa Spraw Wojskowych' . ^ i 
dzisiejszego zamieszcza w^LeU 1 ' 
Prezydenta R. P. o nadaniu z <"•'„a 
stycznia 1935 roku: stopnia ^ - f H 
brygady pi*k. dypl. Wacławowi v 

łowi Stachiewiczowi, stopień P" j e 0 

ka — podpułkownikom w K o r 0ft, efi>' 
cerów piechoty: ppłk. dypl. jo^0|-J 
Sas-Hoszowskiemu, ppłk. dyDJ. ^ 
szowi Marjanowi Sewerynowi 
sklemu, ppłk. dypl. Tadeuszowi 
Niezabitowskiemu, ppłk. dypl. ^Sm 
łowi Zdzisławowi Wendzle. w Jj l l | 
sie oficerów kawalerji — ppłk. 
toldowi Józefowi MorąwskiernU- \jM 
Edmundowi Wacławowi Tarnas'e,,„ji 
Heldutowl, ppłk. dypl. Leonowi / " ^ 
Nitkiewiczowi oraz w korpusie | 

rów artylerji Janowi Dunin-^M' 
czowi i Kazimierzowi Glabiszo*1 

Akcja terorysłyczna na Kuf 
13 bomb rzucono w mie*c 

Santjago 
Hawana, 26 sty:*JFL 

(Pat.) — Antyrządowa akcja !F 
tyczna zdaje się przybierać na 

W dniu wczorajszym banda »LĄ 
na w karabiny maszynowe napa0 „f 
pociąig wpobliżu Hawany j zbie?'a r 

brabowaniu pasażerów. 
Wczoraj wieczorem w S a n t l ^ J 

cono 13 bomb. Od wybuchów ty-'!',w 
uszkodzonych zostało parę koś;'0 1 

budynek jednego z banków. 
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34 ciała wyłowiono z o r t tycznego, kół wojskowych, przedstawi, 
cieli gospodarstwa, nauki, kultury i»po katastrofie S ta tku „MO"1' 
dziennikarstwa oraz sfer towarzyskich. 

Essen, 26 stycznia. 
(PAT) W wielkiej sali giełdy wy

głosił dziś prof. Łempicki odczyt na te
mat „Psychologia narodów". Odczyt 

• nuncjusz apostolski msgr. Orsenigo na 
zawsze istniał stan wrogi, jako pewien c z e l e k o r p u s u dyplomatycznego, sze 
rodzaj dziedziczności. Sądzę, iż jest | r e g wybitnych osobistości życia poli-

chu ambasady. Wśród nich ziawlło się; poprzedziło przemówienie hr. Schwerl 
na, który scharakteryzował rozwój sto 
sunkÓw polskó-nlemiecklch w ciągu o-
statniego roku. Drugi odczyt wygłosi 
prof. Lempicki w Kolonji w tamtejszym 
uniwersytecie. 

kilku członków gabinetu Rzeszy z ml 
nistrem spraw zagranicznych von Neu-
rathem oraz premierem Goeringicm, 

^'asto. 
(P 

toczą 
eniem 

l!ds.lawi 

Nowy Jork, 26 sty&\ 
(PAT) Poszukiwanie ciał °^1A 

strofy parowca „Mohawk" ^ ntt' 
późnej nocy. Ustalono tożsa^ j * 

1 pd 
0 

śmierci wicepremiera Z.S.R.R. Kujbyszewa 
Moskwa w żałobie.—Stalin, Woroszyłow i Mołotow 

na straży przy zwłokach.—Kto będzie następcą? 
Moskwa, 26 stycznia. I 

(Pat) — Charge d'affaires R. P. radca j 
Sokolnicki złożył w komisariacie ludo
wym spraw zagranicznych kondolencje 
spowodu zgonu wicepremiera Kujbysze
wa. Zwłoki Kujbyszewa zostały wysta
wione w kolumnowej sali domu związko 
wego. Dziś, wartę honorową przy zwło
kach pełnili członkowie Politbiura ze 
Stalinem, Mołotowcm i Worosziłowera 
na czele. Całe miasto przybrane Jest fla
gami żalobnemi. Gazety ukazały się w 
żałobnych obwódkach. Liczne artykuły, 
oświadczenia czołowych polityków i 
uczonych charakteryzują działalność na 
polu politycznem, wojskowem, a zwłasz
cza gospodarczem. Szczególnie też uwy 
datniana jest jego rola, jako kierownika 
akcji ratunkowej rozbitków „Czeluski
na". — Według opublikowanej biografji 
Kujbyszew pochodził z rodziny wojsko
wej, był synem podpułkownika armji car 
skiei i ukończył korpus kadetów. 

Wśród kandydatów na opróżnione 
przez Kuibyszewa stanowisko wymienia 
ją m. in. b. komisarza inspekcji robotni-
czo-włościańskiej Rudzutaka, łotysza z 
pochodzenia. 

Niemieckie biuro informacyjne dono
si, iż na miejsce Kujbyszewa przewidy
wany jest jako następca, b, przewodni
czący rady komisarzy ludowych Ukrainy 
Czubar. 

Moskwa, 26 stycznia. 
(Pat) — Agencja Tass podaje: Ze 

wszystkich stron związku sowieckiego 
nadchodzą wiadomości o żałobnych ze
braniach w przedsiębiorstwach, kołcho
zach i różnych instytucjach, w celu ucz
czenia pamięci wybitnego przywódcy 

Kujbyszewa. Od wczesnego ranka rozpo 
częła się defilada przed zwłokami Kuj
byszewa w sali kolumnowej domu zwiąż 
ków zawodowych. Niekończące się sze
regi robotników Moskwy, składały ostat 
ni hołd zmarłemu. Co 5 minut zmieniała 
się warta honorowa, którą pełnili przy
jaciele i towarzysze broni zmarłego, dele 
gaci na kongres, robotnicy przedsię
biorstw oraz uczeni i t. d. 

Mózg Kujbyszewa przesłano dla prze
prowadzenia badań do instytutu anato-

clał, brak — 12, a w tej liczbie 
i 9 osób załogi. Niema nadziei 
niesienie okrętu „Mohawk" z <*"' f 
tastrofa „Mohawka" postawiła ^ 
rządku dziennym prac rządu 5 W 
Zjednoczonych wzmocnienie 11 

nad budową okrętów. 

Prof. Karaffa-Korbut 

Uraffo-J/I 

partji i wielkiego męża stanu, Walerjana micznego 
oooooooooooooooor*;c©cooooooooooooooc^^ 

Ładunek złota w kanale ba Manche 
Skrzynka ze złotem wartości 6 tys. funtów szterllngów wy

padła z samolotu, zdążającego z Paryża do Londynu 
Londyn, 26 stycznia, wylądować w Essex. Tam na lotnisku 

(Pat.) — Samolot brytyjski, wiozący 
z Paryża do Londynu ładunek zboża w 
sztabach, wartości 6-iu tysięcy funtów 
szterlingów, napotkał nad kanałem La 
Manche silną burzę. Lotnik zdołał prze
zwyciężyć fatalne warunki atmosferycz 
ne, Jednak po przebyciu kanału musiał 

przekonano się, że kabina bagażowa jest 
pusta i złoto zniknęło. 

Okazało się, te silny wiatr uszkodził 
kahim: tak, a w czasie przelotu nad ka
nałem La Manche skrzynka ze złotem 
wpadła do morza. 

zmarł w Wilnie 
Wttno. 26 siS^ 

(Pat.) — Dziś rano zmarł W 
dr. Kazimierz Wacław 
profesor wydziału lekarskiego 
sytetu Stefana Batorego. 

Zmarły pozostawił w doroj^%); 
szło, 100 prac naukowych, og«°*#i'' 
w języku polskim i w Językach v 

Aresztowanie 
zło***1* 

80 kg. złota # 

Genua. 26 stt?a 

*R0 top 

Wy 

(Pat.) — Aresztowano tu 3 ' t Ą 
ników, którzy w listopadzie r. U0'5(1 ( t 

11 w Nicei kasetkę, zawierająca^ 0. 
złota, wartości Zigórą milion f^t r 
franków, przesłanego przez J ^ L i A 
ków parysk. do oddziału tego u y 
Nicei. Wspólnicy kradzieży **§ct\; 
zostali Jednocześnie w Genui i ̂  $ 

Zgodnie z przepisami noW^Lji^ 
kiego kodeksu karnego areszt"}.' 
Genui sprawcy kradzieży niej 0 * s" 
dani władzom francuskim. ' e C 

przód sądami włoskiemi. 

O! 

N>i i ż ; 

ra 
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Komunikat Nr. 2. 
Udział Fronc]! w polskim salonie lotniczym. 

Dyrektor Targów Poznańskich otrzymnł pi
smo od Generała Dennin, Ministra Lotnictwa 
Francji, w którem ztfiasza oficjalny udział Fran
cji w sekcji lotnictwa, k tóm tak samo jak dział 
samochodowy liedzle tworzyła czesi Targów 
Poznańskich. W liście swym Minister Denain 
powołuje si«j na miłe wspomnienia z przyjęcia 
jakiego doznał podczas swego pobytu w Po
znaniu jako gość Micdzyunrodowej W y s t a w y 
Komunikacji' Oczekiwane sa również zgłosze
nia oficjalne Niemiec 1 Sowietów. 

Kara śmierci za sfałszowanie dokumentów 
kich nadużyć. Moskwa, 26 stycznia. 

(Pat.) — Na podstawie wyroku sądu 
najwyższego rozstrzelano aferzystę Ja-
kobsona-Lewina, który na zasadzie sfał
szowanych dokumentów przedostał się 
na szereg kierowniczych stanowisk w o-
kręgu saratowskim i popełnił szereg wiel 

Japonja interesuje s i A t 
Wizyta p. Suzuki i kort* 

w Gdyni 
Gdyni., 26 * g (Pat) — Z ramienia przernY8', d? 

dlu japońskiego, bawił w 9 
tor jednej z największych fu" n l ](|, 'f 
wych Japonji „Okura", p. ^ „ k ^ 
badał możliwości rozwoiu stosi 
dlowych Japonji z Polską 

Pobyt p. Suzuki w Gdyni 
większej aktualności, że w ^ 

Moskwa, 26 styczniu. 
(Pat.) — W procesie o spowodowa

nie katastrofy pod Leningradem skaza- i c v n . v u B . . . u o v . „ ^ . 0 p 
no dwóch głównych oskarżonycn na 10 CZASIE Japonia ma utworzy* 
lat, pozostałych 5 na mniejsze kary w ię l ^dym. 
ziemie. 

Nin 
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JAPONJA JUŻ ZGNĘBIŁA CHINY 
^kończenie wa lk o granice Dżeholu i Czaharu.—Wojska 
^ ń s k i e zostały wycofane ze spornych te ry to r jów. — Za
darcie uk ładu między rządem kantońsk im i nank ińsk im 

t i < 

koś 

Moh»' 
s t y c ^ i 

ofiaf 

Tokio, 26 stycznia. 
cyj6nv ~~ Ogłoszono tu urzędowo, że in 
H \p\0 rozgraniczenie Dżeholu i Czaha 
Ws 2 l i l r w i d o w a n y : Wojska g e n e r a ł a 
Wtf 0 p u ś c i ! : y s p o r n e t e r e n y , a g e n e r a ł 
d 0 w ] v y 2 n a c z y ł d e l e g a t a d l a u k ł a d ó w z 

V a n t u r T e i n J a p o ń s k i e m p r o w i n c j i 

(p Tokio, 26 s t y c z n i a , 
'kich "~~ Dowódca s i ł z b r o j n y c h japoń-
Hj , w_ P r o w i n c j i Kwantung, g e n . Minia-
t w 0 1 ? 8 * r z ą d o w i j a p o ń s k i e m u , ż e ak-
W c ° r ° ) n a i a P o ń s k a w Czaharze jest za-
i » U g 0 n a i że wszystkie tereny sporne, 
V : , P°Przednio przez chińczyków, są 

«ach wojsk japońskich, 
fp . Szanghaj, 26 s t y c z n i a , 

tych ' ~~ Według i n f o r m a c y j , otrzyma 
\ J* 2 e z P r a s ę , w Mukdenie ogłoszono 
Vie i '9 ^ o w y ' ^ U ° h n a u l i c a c n p o 

ści działaczów kantońskich. którzy grozi względem komunistów, 2) rozgraniczenie nad miastami Tu-Szi-Kuo i Tułumiak w 
l i Hu-han-minowi banicją, o ile nie do- jkomnetcncyj władz centralnych i prowin [odległości 20 kim. od Kałganu. Korpus 
prowadzi do porozumienia z Kantonem, 'cjonalnych i 3) zapewnienie wolności : operacyjny japoński składa się z 3.000 lu 
Rząd nankióski spełnił trzy żądania Kan słowa. ; dzi. Ludność pogranicza obawia się nie-
tonu, które brzmiały, jak następuje: Pekin, 26 stycznia, spodziewanej ofenzywy japońskiej. 

1) zastosowanie surowych represyj i (Pal) — Samoloty japońskie krążą po 

^asto. 

^ jest wzbroniony. — Istnieją 
partyzanci napadną 0 obawy, ze 

at) 
toc; 

Szanghaj, 26 stycznia. 
Pomiędzy Kantonem a Nanki-

v o ^ e . C 2 a - s i ę o d p e w n e g o c z a s u z p o -
V6d c ^ , e m r o k o w a n i a . Hu -han - m i n , p r z y 
feedłt • ? k a n t o ń s k i c h p o l e c i ł s w e m u 
Szje ł C i e ' 0 w i z a k o ń c z e n i e u k ł a d ó w . 

* t e P o w z i ę t o p o d p r e s j ą w i ę k s z o 
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Rzym ofiarował miastu Bolzano pomnik Drususa, zwycięskiego 
wodza rzymskiego w walkach z germanami. — Zmiany w Wielk ie j 

Radzie Faszystowskiej 

^ f > A T Y C Z N « 
C z e k o l a d a 

izieł 
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yita 

lie 

orW1 

; s t y c 4 
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raff* 
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^na jwyb redn ie j sze j P a n i ! 

f i l o w a n i e 6. g e n e r a ł a 

f r a n c u s k i e g o 

Rżanego w aferę Stawiskiego 
(p Paryż, 26 stycznia. 

- l ) — Został aresztowany i uwię-
? n y W i ? . e n e r a ł B a r d i d e Fourtou, ska 
Hi^^sięp,, . l e . m P r a w o m o c n y m 

Rzym, 26 stycznia. 
(Pat) — Mussolini przyjął prefekta 

prowincji Bolzano, który złożył szefowi 
rządu sprawozdanie z sytuacji politycz
nej i gospodarczej swej prowincji. 

Mussolini udzielił prefektowi nowych 
dyrektyw oraz zawiadomił go, że miasto 
Rzym ofiarowało miastu Bolzano pom
nik Drususa, brata cesarza Tyberjusza. 
Drusus prowadził zwycięskie wojny z 
germanami i przeszedłszy Alpy, dotarł aż 
do Łaby. 

Berlin, 26 stycznia. 
(Pat) — Niemieckie Biuro Informacyj 

ne donosi: Burmistrz miasta północno-
włoskiego Bolzano otrzymał zawiadomię 
nie, iż na głównym placu miasta na miej 
scu, gdzie stał swego czasu pomnik Wal 
tera von Vogelweise, słynnego poety nie 
mieckiego wczesnego średniowiecza, sta 

nąć mą pomnik wodza Drususa, który 
słynny był ze swych wypraw przeciw 
germanom. 

Pomnik Drususa ma być ofiarowany 
miastu Bolzano przez Rzym. 

Rzym, 26 stycznia. 
(Pat) — W związku z ostatnią rekon 

strukcją gabinetu nastąpiły również zmia 
ny w strukturze wielkiej rady faszystow
skiej, która stanowiąc najwyższy szcze
bel organizacji partji faszystowskiej, od
grywa ponadto rolę ciała doradczego 
przy królu i szefie rządu. 

Z wielkiej rady faszystowskiej ustą
pil i: b. minister finansów Yung, Ercole, 
Acerbo, de Francisci. Z urzędu weszli 
natomiast do wielkiej rady faszystow
skiej nowy minister finansów Thaon de 
Revel i min. Solmi. 

Nowy minister oświaty de Yecchi po

siada stały mandat w wielkiej radzie fa
szystowskiej jako kwadrumwir, który or 
ganizował marsz na Rzym w r. 1922 wraz 
z gen. Debono, Bianchi i Balbo. Trzeci 
mandat w wielkiej radzie faszystowskiej 
posiada nadto minister rolnictwa Ros-
soni. 

Rzym, 26 stycznia. 
(Pat) — W związku z wprowadzeniem 

40-godzinnego tygodnia pracy, liczba ro
botników, których zdołano zatrudnić do 
dnia 19 b. m. wynosi 177 tysięcy. 

Rzym, 26 stycznia, 
(Pat) — Czasopismo „Ala d'Italia" 

wysuwa projekt, aby w 2000-ną rocznicę 
śmierci cesarza Augusta, zorganizować 
lot wzdłuż dawnych historycznych gra
nic imperjum rzymskiego na trasie 14.000 
kilometrów. 

Kilkuset i i i f l e r o w - c ó w aresztowano w Austrii 
Akcja władz bezpieczeństwa przeciw ta jnym organizacjom 
narodowo-socjalistycznym w Górnej Austrj i . — Organizacja 

komunistyczna w klubie towarzyskim 

w i ę z i e n i a z a n a d u ż y c i a p o p e ł 
eH„ . a r a k t e r z e p r z e w o d n i c z ą c e g o 

sądu na 

przewodniczącego 

t a 

nie jv 

«iegó^unei ze spółek akcyjnych Śtawi-

^Vbuch w fabryce 
t sztucznych ogni 

y °soby zabite, dwie ranne 
(p.Ą^ -n. Madryt, 26 stycznia. 

W fabryce ogni sztucznych 
«k*youch a g o s s y n a stapi ł dziś zra-
T e % s1 W s k u t e k nieostrożnego ob-

<V, 2ej' fp'u z materjałami produkcji. 
0 rann? y Z O s t o l i z a b i c i ' d w a j 

Wiedeń, 26 stycznia. 
CPAT) Ożywiona w ostatnich cza

sach działalność nielegalna lewicowych 
i prawicowych organizacyj radykal
nych zmusiła austriackie władze bez
pieczeństwa do podjęcia energiczniej
szej kontrakcji. 

Według ogłoszonych obecnie oficjał 
nych informacyj władze bezDieczeń-

stwa w Górnej Austrji zakończyły wlel 
ką akcję przeciwko tajnym organiza
cjom narod.-socjalistycznym. Stwier
dzono przytem liczne próby tworzenia 
tajnych organizacyj politycznych i służ 
by wywiadowczej. W szeregu więk
szych miejscowości w Górne] Austrii 
aresztowano kilkuset narodowych so
cjalistów, których ukarano policyjnie. 

Policja wiedeńska wykryła organi
zację komunistyczną, prowadzącą swą 
działalność pod płaszczykiem klubu to
warzyskiego. Podczas obławy areszto 
wano 92 osoby przeważnie młodzież, 
z czego 60 wypuszczono na wolność, 
32 natomiast zatrzymano nadal w aresz 
cle. 

przy rozdziale kredytów na walkę z bezrobociem. — Senat 
powołał specjalna komisję dla przeprowadzenia śledztwa 

Londyn—Paryi 
c ,ągu godziny 

!*v!f a t ' - , P a r Y z . 26 stycznia. 
Ui, iwa knm m o l o t francuskiego towa-

V n - S 2 ! ? , k a c ' i Jotniczej. odbył lot 
" w rekordowym czasie 67 

Waszyngton, 26 stycznia. go z największych skandali życia pu-
(PAT) Jak się zdaje w dniu dzisiej bllcznego Stanów Zjednoczonych w o-

szvm rozpoczął się pierwszy akt jedne- statnich latach. Aktem tym by łopowo 
oo<x>oocoooooococxxxxxx^ ooooooc 

\ W D l i 

26 Ą\ 
> r n l l/i,' 

,Ł W* 

na międzynarodowych 
Berlin, 26 stycznia. 

(PAT) W sobotę po południu rozpo 
częły się w Berlinie międzynarodowe 
zawody hippiczne. W konkursie my-

C*hoift*v* ** o ' 1 * * P r i m a A i d a 

zawodach hippicznych w Berlinie. — 
śliwskim zginął niespodziewanie tra
giczną śmiercią jeden z najlepszych 
jeźdźców niemieckich — Axel Holst, 
znany również i u nas w Polsce. 

W czasie skoku przez przeszkody, 
Holst wziął za mały rozpęd, wskutek 
czego koń runął na przeszkodzie wy
rzucając daleko jeźdźca. Holst został 
przeniesiony natychmiast do szpitala, 
gdzie w kilka minut później zmarł, 
wskutek złamania podstawy czaszki i 
kręgosłupa. 

Wypadek ten wywołał wstrząsają
ce wrażenie w Berlinie. 

Holst startował w ubiegłym roku 
na międzynarodowych zawodach hip
picznych w Łazienkach, gdzie odniósł 
szereg sukcesów zdobywając m. In. na 
grodę Armji Polskie] imienia Marszałka 
Piłsudskiego. 

łanie specjalnego jury, mającego się ze 
brać w dn. 6 lutego, celem zbadania 
szeregu oskarżeń o korupcję w admlnl 
stracjl robót publicznych. W ciągu o-
statnich dwuch lat popełnione zostały 
na szkodę rządu nadużycia w wyso
kości kilku milionów dolarów przy roz 
dziale kredytów, przeznaczonych na 
podjętą przez prezydenta Roosevelta 
kampanię przeciwko bezrobociu. 

Prokurator generainy nakazał 
wszczęcie śledztwa w sprawie budowy 
kanału w Texas, którego koszta obli
czane by ły na 4 miljony doi. Istnieją ja
koby dowody istnienia spisku, którego 
celem było dokonanie szeregu nadużyć. 
W spisku tym zamieszany jest jakoby 
szereg osobistości urzędowych. 

Specjalne jury, jakie zostało powo
łane do życia, nie było powoływane od 
czasu słynnego skandalu o „TeaDOt do-
me", którego wynikiem bvło areszto
wanie w r. 1929 b. ministra soraw we
wnętrznych Falla. 
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W IMIENIU ROZCZAROWANEGO NARODU 
przemawiał na „prywatnym" wiecu Lloyd George. - Es-premier 
P ostro kry tyku je rząd Wie lk ie j Brytanj i 

Pozazdrościł laurów prez. Rooseveltowi 
Lloyd George stal się znów, zupeł

nie niespodziewanie, najbardziej popu
larnym człowiekiem w Anglji. Omylili 
się więc ci, którzy sądzili, że zszedł on 
już zupełnie ze sceny politycznej. Wy
starczyło, by, po wielu latach milcze
nia, odezwał się, a już nazwisko jego 
jest na ustach wszystkich. 

' Przez sześć lat człowiek ten stal 
zdała od czynnej polityki. W swoim ma 
jątku pod Londynem spędzał on czas, 
zajmując się ogrodnictwem, siejąc ka 
puste i kartofle. Ale na tem bynajmniej 
jego zajęcia nie ograniczały się. Od 
ozasu do czasu w dziennikach londyń
skich wypuszczał on jadowite strzały, 
kierowane przeciw rządowi narodowe
mu i wzywał kierowników nawy poli
tycznej do opracowania wspólnie z nim 
planu, który on nazwał „New Deal". 
„New Deal" oznacza początek nowe] 
partji w grze karciane). Gdy rozpoczy
na się nowy rober i każdy partner o-
trzymuje świeże karty — to właśnie 
Jest „New Deal". 

Plan odrodzenia Anglji, opracowany 
przez Lloyd George'a jest owocem pra 
cy b. premiera w dniu ukończenia 
przez niego 72 roku życia. 

Lloyd George ma już dość gry par
lamentarnej i nie chce być więcej par
tyjnym politykiem. Nic pozostał przy 
nim nikt z jego dawnych przyjaciół par
tyjnych. Zawsze ignorował poglądy i 
ópinję sir Herberta Samuela, a na obec
nego ministra spraw wewntęrznych, 
sir Johna Simona, spoglądał w ten spo
sób, że mogło to być poczytywane za 
obrazę. Lloyd George kroczył włas-
nemi drogami i pewnego dnia przekonał 
się, że jest osamotniony na ławach frak
cyjnych. Najdłużej pozostawał z nim 
razem Nathan, ale wreszcie i ten go po
rzucił, by znaleźć schronienie u socja
listów. Obok Lloyd George'a pozostały 
tylko jego dzieci — syn, major i córka. 
To kółko familijne — oto wszystko, co 
pozostało dotychczas w parlamencie z 
wielkiej i wpływowej niegdyś partji l i 
berałów. 

A mimo to, gdy ukazały się zapo
wiedzi, że Lloyd George zamierza wy
głosić mowę polityczną w Bangorze 
nie można było w tej miejscowości o-
trzymać wolnego pokoju hotelowego 
Armja dziennikarzy obiegła miasto. W 

Georgowi. Nie chciał on wystąpić, ja 
ko rzecznik pewnej ideologji partyjnej 
czy określonego kierunku politycznego. 
Chciał mówić w imieniu rozczarowa 
nego narodu, jako mąż zaufania wszy 
stklch niezadowolonych — jako zbawca 
ojczyzny 

Owacja, jaką zgotowano mu, gdy 
wchodził do sali, przypominała hura
gan. Ale wystarczyło, że podniósł rękę 
na znak, że chce przemawiać by 
natychmiast zapanowała cisza. 

Swą mowę rozpoczął zapewnieniem, 
że nie ma zamiaru organizowania ja
kiejś kampanji partyjnej. Postanowi* 
wygłosić przemówienie tylko jako do
bry obywatel brytyjski, który ma „pew 
ne" doświadczenie państwowe. 

— Apeluję do. narodu, by dopomógł 
ml do wyrwania ojczyzny z tego krę
gu nieszczęść, jaki się wokoło niej za
ciska. 

Burza oklasków zerwa'a się po 
tych słowach. Przyjąwszy teatralną 
pozę ze skrzyżowanemi na piersiach 
rękoma, Lloyd George z satysfakcją 
spogląda na entuzjazmujące się masy. 
Po chwili mówi dalej. Nie przerwano 
mu ani razu i wielki mówca nie miał 
tym razem okazji pokazania umiejęt
ności odparowywania „zwischenru-

EUROPA 
p. 12. 2, 4. 6. I 

8. 10.15. 

Pierwszy 
polski 

„dubbing" 

Siostra Marta Jest Szpiegi 

wielkiej sali zebrało się 8.000 ludzi, a fów". (Pamiętny jest słynny wiec, na 
przed salą stał olbrzymi, wielotysięcz-j którem on przemawiał i w czasie które 
ny tłum, który przez megafony przy
słuchiwał się słowom sędziwego poli
tyka, Takiego sukcesu po 6 latach osa
motnienia, nie mógł spodziewać się nikt. 

Na trzy godziny przed odczytem 
konna policja musiała otoczyć dom, w 
którym miała się odbyć prelekcja. Od
czyt zorganizowała nie partja, lecz lu 
dzie prywatni. 

go przywódczyni sufrażystek angiel 
skich Pankurst zawołała: „Gdyby pan 
był moim mężem, podałabym panu 
truciznę". A na to, nie zastanawiając się 
ani chwili, Lloyd George odparł: „Gdy
bym był pani mężem, połknąłbym tę 
truciznę z wielką satysfakcją..."). 

O czem mówi l ioyd'< Ge errgeP Wy 
Na tern zależało Lloyd' łożył on własny program uzdrowienia 

[OtlRAD YEIDT 
M. CARROLL 

Dziś 2 poranki 
o g. 12 i 2 
po cenach 
zniżonych. 

HBBHBBBBBBBEI3 
kraju, program przedewszystkiem 
spodarczy. Silnie zaatakował 0 I ' 
łalność ministra skarbu Nevilla W* 
berlaina oraz Banku Anglji. Nie w) 
niając nazwiska dyrektora Norn , a j ( 

Lloyd George wyraził się, że P 0 ' ;„}, 
Banku Anglji jest tragiczna i l*iaU 
Następnie uważa on, że w rządzi* ? 
zbyt wielu ministrów, wskutek 
załatwienie najdrobniejszej spra 

przeciąga się w nieskończoność. 
— W czasie wojny rządziłem P[L 

udziale tylko 5 ministrów 1 wyg f a ' 
— wołą^mówca z emfazą. J 

Trzeba dać narodowi możność Pr,.j, 
konania się. że podjęte zostały 
we kroki do uzdrowienia życia n a r %. 
a wówczas będzie można łatwo r Q , 
sać pożyczkę wewnętrzną. A zflKj 
czył swe przemówienie Lloyd Ge°.« 
zapewnieniem, że wcale nie ni» r Z y 

władzy. J 
Czy można mu uwierzyć? N a* f i 

sko Lloyd George'a jest obecme

 f 

ustach wszystkich w Anglji. P°P ,„,1 

* « l na 

"^ttjy na 

nastąpi 
ność jego wzrasta. Czy więc > s t % j | 

jego polityczne zma1**^? itf %cuatrzym 
wstanie? Czy Lloyd George będzie JL1 ODon j 
stępnym premjerem Anglji, <Jom<! 

| urn i sm—ii iiiiwijWMBfmirB^ •!•) i Jim ii nim ę "i i «•, r i r r ? - ) f i i r H - H r r r H T ^ ^ 

S A • mg • • MM mnm pasta do zębów dr Hermanna, Karlsbad, dzięki zawartości soli karlsbadzkiej najodpowiednî Lj, 
H i W %kw H f I • mm dla dzieci Nf» 2 Generalna reprezentacja: M. Kochan, Warszawa, M a r s z a ł k o w s k a i ^ , 

H. I i . MUNRO. 

— Masz zmartwienie, moja droga? 
Jesteś jakaś przygnębiona?... 

— Tak, — westchnęła Grace. »— 
Mam zmartwienie. Wyobraź sobie, że 
w przyszłym tygodniu są moje urodzi
ny, a wczoraj, podczas wizyty stryja 
Bertrama, tego, który wrócił z Argen
tyny i jest szalenie bogaty, była o tem 
mowa. Pytał mnie, cobym chciała o-
trzymać... 

— I tem się tak martwisz?.-
Tak. Nie byłam bowiem przygo

towana na odpowiedź i pytanie zasko
czyło mnie. Nie jestem właściwie 
chciwa, ale dobrą okazje należy wyko
rzystać. 

— Ciekawe jest, co twój stryj rozu
mie pod słowami: podarunek. •-- zwró
ciła się Elinor do swej przyjaciółki. >— 
Nieiitórzy ludzie mają bowiem dziwne 
pomv5.ły. Jednym się zdaje, że poda
runek mus'; być oryginalny, innym, że 
kosztowny, a jeszcze inni przysyłają 
kwiaty i życzenia. 

— Właśnie o to cfiodzl, — przerwa
ła Grace. — Dlatego obawiałam ..się 
wspomnieć o tem, że wyjeżdżam do 
Śt Moritz. Gdybym mu o t łm powie
działa, mogłoby mu wpaść na myśl, a-
żcby mi kupić elegancki neseser z fla
konami z kryształu 1 złotemi ozdobami, 
tom Baedekera, albo zgoła podręcznik 
dla początkujących narciarek. 

W to nie wierzę. On sobie napew-
no pomyśli, że w St. Moritz będziesz 
cz$:,to bywała na balach i kupi ci lia-
pewno... wachlarz 

— Właśnie. Mogłoby mu to wpaść 
na myśl. Skąd taki człowiek, który 
wraca z dzikiego kraju może wiedzieć, 
że teraz nie nosi się wachlarzy... Wi 
dzisz więc, że moje troski sa bardzo 

kach albo w sobolach. Ty wiesz prze
cież, że takie eleganckie kobiety patrzą 
na skromniej ubranego przybysza, jak-
gdyby pogwałcił wszystkie 10 przyka
zań... 

— .Hm. Masz rację. Tylko czy twój 
stryj zna się wogóle na futrach? — za
pytała Ellinor. 

— Tego się właśnie obawiam. W i 
działam wczoraj w domu towarowym 
Goliata i Mastodonta przepięknego sre
brnego lisa. Ach, gdybym ja go mogła 
otrzymać... — westchnęła Grace. 

Ellinor zamyśliła sie. 
— Pozwól mi działać. Mam wra

żenie, że jakoś się to wszystko pomyśl
nie ułoży. Wy}dź ze swoim stryjem 
jutro na spacer 1 zaprowadź go punktu
alnie o godzinie piątej przed dom towa
rowy. Ja tam będę czekała. Przywi
tamy się, a ja powiem, że mam coś do 
załatwienia i razem wejdziemy do 
sklepu. No, a wewnątrz to ja iuż dam 
sobie radę. Ty pójdziesz naprzód, a 
Ja zacznę się zwierzać twemu stryjowi, 
że za kilka dni są twoje urodziny l nie 
wiem co ci kupić. Naturalnie napro
wadzę go na myśl, ażeby ci kuDił futro. 
Zresztą, jak się dostaniemy do oddzia
łu futer, to wcale nie będzie iuż takie 
trudne do przeprowadzenia. 

— Wspaniale... — zawołała Grace. 
— 'Jesteś niezwykła... Miewasz baje
czne pomysły... 

A zatem punktualnie o piątej spotka
my się przed głównemi drzwiami wej-
ściowemi domu towarowego. Jesteś 
nieoceniona... — T przyjaciółki pożeg
nały się. 

Spotkanie nastąpiło według umo
wy. Grace orzedstawiła Ellinor swe
go stryia. Bertrama, i wszyscy troje 

poważne. To, co mnie jest naprawdę I weszli do domu towarowego, 
potrzebne — to futro. Jade do St. Mo- — Czy tu zawsze jest tyle ludzi?.., 
ritz, a tam wszystkie panłe sa w nur- — zapytał stryj Bertram. 

— O, nie... — odpowiedziała prze
biegle Ellinor. — Teraz sa właśnie ta
nie tygodnie, więc każdy chce skorzy
stać z wyjątkowej okazji... — Tymcza
sem Grace, która poszła naprzód, za
prowadziła obydwoje do oddziału fu
ter. 

— W środę są urodziny Grace... — 
rozpoczęła rozmowę Ellinor. spogląda
jąc zalotnie na swego towarzysza, — 
moje urodziny zaś przypadają o jeden 
dzień wcześniej, czyli we wtorek, więc 
szukamy wzajemnie dla siebie jakichś 
upominków... 

— To się cudownie składa. — po
wiedział wuj Bertram, — i ja chciałem 
Grace coś kupić, ale nie ma pojęcia, co-
by jej sprawiło radość. Byłbym pani 
wdzięczny, gdyby mi pani pomogła i 
wybawiła z kłopotu... 

— To nie jest takie proste... — odpo
wiedziała Ellinor wolno, — Grace po
siada prawie wszystko, co mogłoby jej 
być potrzebne. Może tylko jakiś... wach 
larz. W St. Moritz dużo się tańczy, a 
wachlarze ponownie zaczynają być mo 
dne... Jestem ciekawa, co ja dostanę na 
urodziny?... Napewno nic specjalnie ład 
nego, — dodała wzdychając. 

— Żaden z moich krewnych nie mo 
że sobie pozwolić na zbytek. Ubiegłego 
roku, stryj mój, który oddziedziczył nie 
wielki majątek, obiecał mi... obiecał, że 
dostanę srebrnego lisa... Marzyłam o 
tem całe życie, ażeby mieć srebrnego 
lisa... Tak się więc ucieszyłam... Tym
czasem mój biedny stryj umarł na kilka 
dni przed mojemi urodzinami. Odtąd nie 
mogę patrzeć na srebrne lisy bez wzru
szenia... 

— Jesteśmy w oddziale wachlarzy... 
Ja zabawię rozmową Grace, ażeby pan 
tymczasem mógł coś wybrać i uczynić 
jej niespodziankę... Niech Pan wybierze 
coś bardzo ładnego, Grace jest kochaną 
dziewczyną i zasługuje na ładny upo
minek... Ellinor podeszła do przyjaciółki 

— Gdzie jest stryj Bertram? — za
pytała Grace. 

— Nie wiem — odpowiedział Ełłiao*1 

— Przed chwilą go widziałam. a l ^ 3 i H 
raz zniknął mi nagle z oczu. ObaN d 
się, że w tym tłoku nie znajdziemy 
Obie przyjaciółki poczęły szukać * r J, 
ja Bertrama, ponieważ jednak 
zem prowadziła Ellinor, naturalni 
by nie znalazły. jjj 

— Wszystkie moje starania 
na marne — rozpoczęła na:'Ze^ $ 
Grace. — Trzeba go było t rzym^ 
rękaw. po-1 

— Trzeba było lepiej uważać ^Jp. 
wiedziała Ellinor, gdy po pótgodz'; x Vr 
daremnem szukaniu, obydwie skic£L| 
ly się do wyjścia. — Jesteś jego 

dal 

îllithllllli; 

JrtK 
H Ks, 
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•h 

ną, więc wypadało ci się nim n a ,ie 
interesować. Ja, która go znam f 
wie od godziny, nie mogłam sob> fp ^ 
zwolić na to, ażeby go ciągnąć * 
kaw... tgf 

Po kilku dniach Grace zate e ' 
wala do Ellinor. .M 

— Dziękuję ci ślicznie za te fĵ njf 

drawsk 

Bardzo to ł f ^ 
r m i sie w 1 e d V 

ramki, moja droga 
o tobie świadczy... Jak mi się yVT'Ą 
Niebardzo.. Stryj Bertram?... T a ^ , / 
obraź sobie wachlarz. Właśnie ^jf 
larz... Miałaś zupełną rację przeP 0lf 
dając mi taki upominek od niegOj;;^ 
kitny wachlarz, paskudztwo, z K ' 
nie wiem co mam począć... ^ 

— Wyobraź sobie, że i ja t°s

0if 
upominek od stryja Bertrama -7, $ 
wiedziała Ellinor. Musisz przyJ s c ' . 
by go zobaczyć... , nfeif., 

— Co ty mówisz?... Dostałaś P' / 
od stryja Bertrama?... — zawoła1 

miona Grace. ^ "j 
— Z jakiego powodu? — s ? yjr, 

wiem. Widocznie obdarowywanie^,, . 
sprawia mu specjalną przyjerrm0 .p< 

— Więc dlatego pytał mnie ^ 
adres... — dodała Grace, rozcza' • 
odkładając słuchawkę. 

Od tego czasu stosunki . p ^ | r a -
obydwoma najlepszemi przyJ a

 k 0 j % 
znacznie ochłodły. Ellinor s z y ^ s # 
nak zapomniała o stracie, P° 
sie puszystym, srebrnym h W ^ 
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N a c o p ł a c i m y p o d a t k i 
Budżet miasta zostanie wyłożony do publicznego przeglądu.—Każdy może zgłaszać 

wnioski i poprawki.—Emerytury b. wiceprezydentów i ławników 

Długi miejskie bardzo obciążają budżet 
- 1 gdy dochody preliminowano na ^złotych* ..'fi dniu wczorajszym zostały osta

tecznie ukończone prace nad prelimina
rzem budżetowym Łodzi na rok 1935-36. 
W poniedziałek, 28 b. m. preliminarz zo
stanie wyłożony do publicznego przeglą
du w głównej sali kasy miejskiej przy ul. 
PI. Wolności 14 i do dnia 5 lutego zain
teresowani podatnicy będą mogli zgła
szać swoje uwagi do zarządu miejskiego. 
Po tym czasie komisja finansowo-budże-
towa rozpocznie przeglądanie poszczegól 
nych działów, by po dokonaniu ewentu
alnych zmian, przedstawić go radzie 
miejskiej do uchwalenia. 

Nowy budżet jest oparty na zupełnie 
innych zasadach, niż dotychczas, a po
nieważ na jego wykonanie w lwiej mie
rze składają się podatki, płacone przez 
ludność, siłą rzeczy zaciekawia wszyst 

uczynić w Łodzi w nadchodzącym roku 
administracyjnym. 

Suma ogólna wydatków, ustalona zo
stała w wysokości zł. 21.564.602, podczas 
kich, jak i co zamierza zarząd miejski 

sprawia zestawienie dań obiado
wych dużo kłopotu temu, kto nie 
wie, że w każdym sklepie kolon-
jalnym otrzymać można '12gatun
ków różnych smacznych Z U J9 
„KNORR". Prosimy przekonać 
się o znakomitej jakości tych zup. 
Jedna kostka wystprczy na dwa 
talerze doskonałej zupy i kosztuje 

manosc, sną rzeczy zacienawia wszysi-1 t y l h o 20groszy. 
X X X X X X X X X X X X ^ ^ 

J a c h o m g e r s o n 
! ą l 1 dniem 1 stycznia br. dział czę

ści samochodowych i 
opon popularnej w 
miszem mieście pla
cówki znanej p.f. Jen. 
Repr. „Berson" wł. J. 
Gerson i Ch. Tenen-
blum (hurtownia opon 
i części samochodo
wych) i nadal prowa
dzić ten dział będzie 
pod osobistem kiero-|V*em

 P- f. Joachim Gerson. P. Ger-.. «ch ,Ir2ymi,Je nadal reprezentację zna-
irch i i 0 1 1 M i c n e l i n o r a z szereg powa-Hch. 50mów zagranicznych i krajo-ikotyfyczymy ze swej strony p. Ger-
•Wy dalszej pomyślnej, ł owocnej 
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C z y s t y ingres 
' Ks. Biskupa Jasińskiego 

) l \ °dbędzie się uroczystość Ingre 
%\t te- biskupa Włodzimierza Ja-

'"tonowanego przez Ojca 
i"i»- ™ Piusa Xl — Ordynariuszem •W Łódzkiej.' 

Epopea pomarańczowa 
Wolna konkurencja lepiej ureguluje 

ceny, aniżeli nakaz 
pobierał wyższej Sprawa „pomarańczowa" jeszcze nie 

jest w Łodzi ostatecznie uregulowana.— 
Informowaliśmy się w starostwie grodz-
kiem,- gdzie nam zakomunikowano, że 
pono w przyszłym tygodniu ukazać się 
ma zarządzenie ministerstwa przemysłu 
i handlu, ustalające cenę pomarańcz W 
handlu detalicznym po zł. 1,50 za poma 
rańcze hiszpańskie, po zł. j.,70 za poma 
rańcze palestyńskie i po zł., 2.20 za kj|c 
gram za pomarańcze włoskie. Dotych
czas jednak obowiązuje jeszcze cena zł. 
1,30 za klg. i władze administracyjne 
pilnie będą p ./.estrzegały, aby nikt ze 

SUPER ARDO 
nowoczesny piękny 4 (5) lamp- aparat radiowy 
(superheterodyna), oparty na najnowszych zdo
byczach techniki radiowej, Super - Ardo — to 
aparat dla najwybredniejszych. — Wyłączna 
sprzedaż: 

RADI0-AUDI0N ig mach Grand-Hotelu) 

sprzedawców ni 
ny. 

Na niestosujących się do tych zarżą 
dzeń kupców nakładane będą cstre ka 
ry. Wszystkie protokóły, które sporzą
dzono w ciątju ub. tygodnia będą rozpa
li zone w starostwie w najbliższych 
dniach. 

Jak się dowiadujemy, do Łudzi przy 
były większe transporty pomarańcz. 
Stoją one leszcze niewyładewane na 
dworcu, gdyż kun;y, do czasu unormo
wania cen, nU chrą rozpakować przesy
łek i wypuścić towaru na rynek. Tylko 
jeden transport, przeznaczony dla po
wszechnej spó' Izielrii spożywców, zestal 
wczoraj rozesłany do sklepów. Trans
port ten liczy ? 30 skrzynek i snrzcdawa-
rv będzie w cenie po zł. 1.30 za klg. 

W kołach kupieckich panuje prze
świadczenie, że wolna konkurencja i 
wzmożona podaż towaru skuteczniej 
sprawę ureguluje, aniżeli nakaz. 

SaLjZblegu
 ulic Piotrkowskiej i 

Nilaln * wzniesiona została brama 
' ks, h , a ' Rdzie nastąpi powitanie J. 

u ̂ lS|SkuDa
 Jasińskiego. 
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Z a uroczystość rozpocznie Siem i ^ 9 ' 3 0 r a n o zbiórka I usta-i>l'ol ,,le8acy.i na odcinku ulicy 
V w skiej od Radwańskie! do Ka-

Śmierć czyhała na Marksowi? 
Nieszczęśliwa kobieta dwa razy wpadła 

pod auto w ciągu k i l ku minut 

doS&r 
jść. 

Ą 
iie ** ' 

tW& i n i e 10 rano przy bramie 
ftl i n 1 .Przy zbiegu ulic Piotrkow-
fc£ ks K.fańskiej nastąpi powitanie 

"jfkupa Jasińskiego przez prze 
J^a k<>mltetu przyjęcia — ko 

Vv£s 0 w e K O m - L o d z i i n z - W a c " 
% wojewódzkiego, poczem nastąpi 
. o 0 Katedry. 
?SlSdzill,e

 1 0-30 rano w Katedrze 
k '̂em , uroczyste nabożeństwo, 
V*UoV z . m a " d ? i a ł przedstawlcie-
i 1 1 1 x V n ^ n s t w o w y c h ' samorządo-
V< e'Nour ^ , 0 v v ych z p. wojewodą 
C1 'nż \ x k l e , n ' komisarzem rządo-
C ^ ' 0 7 ' ^ i n Wojewódzkim I 
1 n n a czpi generałem Langne-

Rani?ao!f.' 0 r a z delegacie związków 
b °1 »Sv S p o łecznycH. 

5 ^ ^ ' ^ z ę c l a się nabożeństwa w 
C,ko»oxvl . r z / m a n y będzie wszelki \;.°M'skuV \ r a m wajowy na ulicy 
H S h 'ej od Radwańskie! do Czer 

Donosiliśmy onegdaj o strasznym 
wypadku przejechania Elzy Marx, za
mieszkałej przy ul. Lelewela, która tuż 
koło domu przy ul. Rzgowskiej 59 -JO-
niosła śmierć pod kołami samochodu 
ciężarowego. Koło zmiażdżyło nieszczę 
śliwej głowę, która została formalnie 
odcięta od tułowia. 

Dziś dowiadujemy się szczegółów 
tego mrożącego krew w żyłach wypad 
ku. Poszkodowaną dnia tego prześlado 
wało prawdziwe fatum, gdyż jeszcze 
na kilka minut przed swym tragicz
nym zgonem omal nie znalazła śmier
ci pod kolami innego samochodu — 
tym razem taksówki. 

Marksowa przechodziła skośnie 
przez jezdnię przy ul. Rzgowskiej 59. 
Była zamyślona lub w każdym razie 
nie dość uważna, gdy znalazła się tak 
blisko taksówki, że szofer zdołał tylko 
w ostatniej chwili zahamować swój 
wóz. Zaczepił jednak Marxowa błotni 
kiem I rozdarł na niej palto. Kobieta,'w jego pracy, 
zamiast być szczęśliwa, że ocalała dzię 

ki zręczności i przytomności umysłu 
szofera,' zatrzymała się na jezdni i po
częła domagać sie od szofera odszko
dowania za podarte okrycie. Szofer, 
który raczej spodziewał się podziękowa 
nia, niż takich pretensyj, ostro zgromił 
Marxową i oświadczył jej, że gotów 
jest na spisanie protokółu o zajściu, 
gdyż poszkodowana nie przepisowo 
przechodziła przez jezdnię. 

Wówczas zdenerwowana kobieta 
(rzecz się działa na środku jezdni) splu
nęła w stronę szofera i obracając się 
gwałtownie, skierowała sie na drugi 
chodnik. W tej chwili nadjechał wóz 
ciężarowy, prowadzony przez szofera 
Polarczyka. Uniknąć wypadku już było 
niesposób. Marxowa dostała sie głową 
pod koło. 

Szofer, początkowo zatrzymany, zo 
stał wczoraj zwolniony. Ma on za so
bą 20 lat praktyki i ów wypadek, za
szły nic z jego winy — był pierwszym 

konuinikuie, że 
Ku • 

li' ^tefra Jy Sest
 w o'ny. bez bile-

Cn'e 300 I " 6 Ś c l o k o , ° 8 - 0 0 0 o s ó b . 
^> carstw,0 p r z e d s t aw ic ie l i róż-
kń Droszenl s£P,eczeństu a. otrzvma-

ą c ° Dr»S ,oby te
 z a 5 ' n a miejsca D r ^ - ł " a « u . v ie zaiina ni 

p r z e d wielkim ołtarzem 

SKLEP DUŻY REPREZENTACYJNY 
o d w ó c h w y s t a w a c h 

z dwoma przyległymi pokojami w centrum Warszawy w nalrnchllwszel części 
ulicy Marszałkowskiej , o powierzchni c/a 120 ni. k\v. z komiortoweni urządzeniem 
nadającemu się do każdej branży do sprzedania lub wydzierżawienia Tylko powa
żni reflektanci zechcą złożyć ofcrt \ pod „Wy ją tkowo niskie komorna'' do Towarzy 
stwa Reklamy Międzynarodowej Warszawa, Marszałkowska 124 

23.814.182. Nadwyżka tedy budżetowa 
wynosi 2.249.562 złote. 

Zarząd miejski projektuje nadwyżkę 
tę przenieść do budżetu nadzwyczajnego 
i przeznaczyć ją na rozszerzenie robót 
sezonowych. O ile oczywiście nowa ra
da miejska nie będzie chciała przepro
wadzić jakichś specjalnie wielkich zmian 
które mogą nadwyżkę tę pochłonąć. 

Opracowując preliminarz budżetowy, 
zarząd miejski wziął pod uwagę bardzo 
ciężką sytuację materjalną ludności i z 
tego względu w znacznym stopniu 
zmniejszył ciężary podatkowe. 

Jest rzeczą bardzo ciekawą, iż dzię
ki ostatnim zarządzeniom komisarza rzą 
dowego, inż. Wojewódzkiego, majątki ko 
munalne, które dotychczas były deficy
towe, stały się samowystarczalne, a na
wet w roku bieżącym, mają dać już nie
wielki dochód, w wysokości zł. 8.708. 

Na wydatki osobowe, składają sięl 
pensje prezydenta, wiceprezydentów, 
ławników i pracowników miejskich. Po
bory prezydenta i 2 wiceprezydentów 
wynoszą zł. 22.502 rocznie. Ławnicy, ma 
ją otrzymywać za posiedzenie po zł. 20 
i dla nich preliminowano zł. 8.320, czyli 
przewidziano, że posiedzenia plenarne 
magistratu z udziałem ławników odby
wać się będą tylko 1 raz tygodniowo,— 
Pobory pracowników miejskich wynoszą 
zł. 1.990.848, zaś emerytury pracowni
ków miejskich — zł. 559.000. 

Wśród pobierających emerytury, znaj
dują się: b. wiceprezydent Wicliński, 
który otrzymuje zł. 657.89 miesięcznie, 
b. wiceprezydent Rapalski — zł. 597, b. 
ławnik Joel—zł. 482,15, b. ławnik Adam 
ski—zł. 585, b. ławnik Harasz— zł. 50* 
i b. ławnik Smolik — zł. 533.82 mies. 

Jeśli chodzi o długi miejskie, są on* 
wielkim ciężarem całej gospodarki n* 
Łodzi. Wprawdzie miasto dużo zyskał* 
wskutek rozporządzenia P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej o oddłużeniu samorzą
dów. Jednak na rok 1935-36, spłata dłu
gów obejmie kwotę zł. 3.322.420. 

Wydatki na oświatę stanowią bardzo 
poważną pozycję w budżecie miejskim. 
Preliminowano na ten cel zł. 3.001.530. 
Z tej sumy największa kwota przezna
czona jest na szkolnictwo powszechne— 
zł. 2.519.125. Poza tem przewidziane są 
odpowiednie kwoty na szkołę pracy, na 
przedszkola, na ochronki miejskie, na 
szkolnictwo średnie i wyższe, na gimna
zjum im. Marszałka Piłsudskiego i na se-
minarjum nauczycielskie. Powiększona 
została znacznie suma na popieranie tea 
trów łódzkich. Na teatr Miejski przyzna 
no zł. 120.233, a specjalna subwencja na 
ten teatr wynosi zł. 105.900. Teatry Po
pularne otrzymują 40.000 zł. 

•Wydatki na zdrowie publiczne zosta
ły powiększone o 600.000 zł. i wynoszą 
zł. 4.025.204. Na zapobieganie chorobom 
zakaźnym przeznaczono zł. 1.267.044, zaś 
na lecznictwo — zł. 2.758.160. 

W opiece społecznej na opiekę nad 
dzieckiem, młodzieżą i macierzyństwem 
preliminowano zł. 1.568.620, na opiekę 
nad dorosłymi — zł. 813.137, zaś na po
średnictwo pracy i pomoc dla bezrobot
nych zł. 82.801. 

Powyższy budże\ jak iuż donosiliśmy 
będzie przedłożony radzie miejskiej na 
posiedzeniu w dniu 31 b. m., poczem zo
stanie przesłany do komisji finansowo-
budżetowej. 

^ Pierwsze posiedzenie komisji odbędzie 
się już w nadchodzącą środę, dla załat
wienia szeregu spraw bieżących, m. jn. 
zaś rozpatrzona zostanie sprawa zatrud
nienia tych robotników sezonowych, któ
rym brak jest kilku dni pracy do uzyska
nia prawa do zasiłków z Funduszu Bez
robocia i sprawa wszczęcia u władz rzą
dowych starań w kierunku przyjścia z 
pomocą żywnościowa i opałową najbied
niejszej ludności m. Łodzi, (i) 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Sukc. M. Kasperkicwicza (Zgierska 54), Sukc. 
J. Sitkiewicza (Kopernika 26), J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), S. Bojarskiego i W . Szatai 
P<-zejaŁd 19, M. Lipca (Piotrkowska 103), AU 
Ryclilera i B. Łobody (11-go Listopada 86L 
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P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 
P O L S K I E G O R A D J A . 

N I E D Z I E L A , 27 stycznia 1935 r. 
9.00—9.03: Sygnał czasu 1 pieśń „Kiedy ran

ne wstają zorze ' . 9.03—9.07; Muzyka (płyty) 
9.07—9.22! Gimnastyka. 9.22—9.30: Muzyka 
(płyty). 9.30—9.40: Dziennik poranny. 9 40— 
9.50: Muzyka (płyty) . 9.50—9.55r Chwi lka ' pań 
domu. 9.55—10.05: Zapowiedz programu. 10.05— 
10.30; 'A. DvorzaJc: Tance słowiańskie w wyko
naniu Londyńskiej Orkiestry Symfonicznej pod 
dyr. D. Godfrey'a (płyty). 10.30—11.57: Trans
misja Nabożeństwa z kościoła katedralnego Sw. 
Stanisława Kostki z Łodzi. 11,57—12.03: Sygnał 
czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03—. 
12.05: .Wiadomości meteorologiczne. 12.05—12.15: 
Przegląd teatralny. 12.15—14*0: Transm. t F i l 
harmonii Warsz. Poranek Wagnerowski. W y k o 
nawcy: orkiestra filharmoniczna pod dyr. Józe
fa Ozimińskiego, Franciszka Platówna (sopran), 
Anitoni Gołębiowski (tenor). Program koncertu 
omówi prof. Roman Chojnacki. W przerwie ok, 
godziny 13.00—13.15: Pogadankę p. t. „Na Za
chodnim Beskidzie" wygłosi Macie) Gruszczyń
ski. 14.00—15.00; Koncert z Fłlharm. Łódzkiej, 
zorganizowany przez Tow. Muzyczne w Łodzi. 
W y k onawcy: Chór Państw. Semlnarjum Nauczy
cielskiego pod dyr. prof. Sobolewskiego, Dolska 
(śpiew), Rozenzweitanka (fortep.) i prof. Lieber-
man (akomp.l. 15.00—15.15: t Odczyt p. t. „Mu
zyka człowieka pierwotnego" — wygłosi J . Pa
włowski. 15.15—16.00; . .Wielka rewja" (płyty) . 
16.00—16.20: „Dzień w dzień" — fragment z po

wieści Jalu Kurka p. t. „Grypa szaleje w 
Naprawie". 

16.20—16,45: Pieśni polskie (płyty). 
16.45—17.00: „Dzieci z lasek" — opowiadanie dla 

dzieci starszych—wygł. Zuzanna Rabska. 
17.00—17.50: „Dziś, Dzi , Dz i" — Walter prosi do 

tańca—przygrywają Stromberg i Kaczyński. 
17.50—18.00: „Badacze życia" o książce Locy 

mówić będzie prof. St. Sumiński. 
18.00—18.45: Teatr Wyobraźni nadaje słuchowi

sko p. t. „Nauczycielka" podług Dario 
Niccodeml'ego. (Tr. z Krakowa). 

18.45—19.00: „Życie młodzieży". 
19,00—10.35: Muzyka lekk aw wykon, orkiestry 

P. R. pod dyr. St. Nawrota. 
19.35—19.45: Koncert reklamowy. 
19.45—19.50: Odczytanie programu na dzień 

następny. 
19.50—20.00: Feljeton aktualny. (Tr. z Wilna). 
20.00—20.30; ..Na wesołej lwowskiej fali". 
20.30—20.40: Dziennik wieczorny. 
20.40—20.45: „Jak pracujemy w Polsce". 
20.45—2fl.55: „O operze „Neron" Mascagnlego, 

mówić będzie K, Stromenger. 
20.55—34.15: Transmisja z teatru ,,La Scala" w 

Mediolanie — „Neron", opera P. Mascagni, 
W przerwie I-ej: Szkic historyczny o Neronie. 

W przerwie I I -e j : Wiadom. sportowe ze 
wszystkich rozgłośni P. R. W przerwie I I I : 
Wiadom. meteor, dla komun, lotniczej. 

A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 
20.fl0. B E R O M U E N S T E R . Koncert w l e c * 

.,20.00. K R Ó L E W I E C . Wieczór taneczny. j 
20.00. BUDAPESZT. Muzyka operetek. 
20.00. M O S K W A (Kom.). Koncert wieczorny. 
20.00. W R O C Ł A W . Baśń muzyczna. 
2n.0(). K O L O N J A . Słuchowisko muzyczne. 
20.00. B E R L I N . Wesoła audycja. 
20.10. M O N A C H J U M . Wesoły wieczór. 
20.15. F R A N K F U R T . Koncert pop. 
20.20. B R A T I S Ł A W A . Wesoła audycje. 
20.45. M E D J O L A N . „Neron" — opera Mas

cagnlego. 
20.55. H I L y E R S U M . Fcstival Mozarta. 
DOOCOOOOOOCOOOOOOOOOOOCOOOOOOO 

Straszna impreza: walki kogutek 
mają być zorganizowane w Warszawie.—Jest to najkrwawsze i najokrutniej^ 

widowisko.—Kogut ze stalową ostrogą usiłuje oślepić przeciwnika 

„Spektakl" budzi w ludziach instynkty krwiożerco 
Po słynnym maratonie tańca — sze

ściodniowych zawodach na wytrzyma
łość dla tancerzy, które gromadziły 
noc w noc wielkie tłumy w cyrku war 
szawskim, stolicę czeka nowy spektakl 
niemniej barbarzyński i w wielu kra
jach kulturalnych zabroniony. Oto pe
wna grupa przedsiębiorców widowisko 

wych szykuje w Warszawie na wielką 
skalę zorganizowane i na tysiączne tłu
my obliczone 

walki.... kogutów. 
„Maraton tańca" został przez wła

dze przerwany po kilku dniach. Docho 
dzenie ujawniło, że tancerze bvll dopln 
gowani morfiną, że w tym „konkursie" 

Wyemigrowało z Polski 
w roku ub. ogółem 42.533 wy

chodźców 
Według ostatnich zestawień główne 

go urzędu statystycznego, w roku ubie 
glyni wyjechało z Polski ogółem 42.533 
wychodźców, w tern 21.750 do krajów 
europejskich i 20.783 do krajów poza 
europejskich. 

Do Francji wyjechało 8.026 emigran 
tów, do Niemiec 910, na Łotwę 11.993, 
do Belgji 281. do Danjl 7, do Rumunji 
101, do S.S.R.R. 97, do Holandjl 34, do 
Czechosłowacji 25, do innych krajów 
europejskich 269, do Stanów Zjednoczo 
nych A.P. 1.482, do Kanady 1.354, do 
Argentyny 2.050, do Brazylji 2.004, do 
Urugwaju 380, do innych krajów Ame
ryki 583, do Palestyny 12.685 oraz do 
Innych krajów 245 osób. 

W tym samym okresie rocznym po
wróciło do Polski 33.888 wychodźców, 
w tern 31.635 z krajów europejskich 
oraz 2.253 z krajów pozaeuropejskich. 
7. Francji powróciło 20.203 wychodźców, 
z Niemiec 339, z Łotwy 10.120. z Belgji 
162, z Rumimji 145, z Holandii 57, z in
nych krajów europejskich 71. ze Sta
nów Zjednoczonych A.P. 308. z Kanady 
617, z Argentyny 759, z Brazylji 39. z 
Urugwaju 38. z Palestyny 207 oraz z in
nych krajów 285 osóbs 

Dnia 25 stycznia 1935 r. zmarł nagle 

A b e l s Y r u n s k i 
LEKARZ D E N T Y S T A , 

długoletni członek Zarządu Związku Lekarzy Dentystów w P. P. Oddział w Lodzi , 
kierownik i skarbnik Kasy Pożyczkowe] przy Oddz. Łódzkim 1 Członek Sadu Ko
leżeńskiego. 

W zmarłym tracimy czynnego, dzielnego i powszechnie cenionego kolegę, 
o którym pamięć nazawsze zachowamy. 

Z A R Z Ą D Z W I Ą Z K U L E K A R Z Y - D E N T . W P.P. 
— Oddz. w Lodzi. 

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego odbędzie się w niedzielę, 
dnia 27 stycznia 1935 r. o godz. 2 pp. 

wyzyskiwano lufol 1 dokonY1} 
ich zdrowiu gospodarkę rabun 
najwyższym stopniu, 

Po maratonie tańca ma prze
lej na walki kogutów, gdzie 
nie człowiek, a kogut się bije ' ̂  
zdawałoby się — nikt nie mo^ ^ " 
nąć żadnych zarzutów na 
sku biednych kogutów. 

Taki pogląd jest mylny 
tów są 
widowiskiem najkrwawszciti 

nlejszem ze wszystkich-
jakie istnieją. Walki byków wV 
przy nich niewinną igraszką; ' 
atletów — jakiemś czułem 0 8 

najô  

Ą 
m 

powodu zgonu Ojca ich 

Abla Struńskiego 
serdeczne spółczucie Michałowi I Anatolowi 
S t r u ń S K i m wyraża 

Nauczycielstwo I uczniowie klas IV IV 
Gimnazjum Społecznego w Łodzi 

sobie w objęcia, a boks, równie* 
niektórych laików zaliczany "'L-njs] 
wych widowisk — jest w P ° r 0 

walkami kogutów delikatnej { 

;m się dwóch ludzi po pol>cz* 

Dnia 26 stycznia 
pienia ch. 

b. rozstała się z tym światem, po długich 1 ciężkich cler-
B. P. 

HELENA NARGUblESOlUA 
przeżywszy lat 83 

wdowa po b. p. Markusie obywatelu m. Zgierza 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego odbędzie się w 

niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 2 p.p. 

z 
niem 
bokach. 

Koguty do walk w Warszaw' 
przybyć do nas 

aż z Kalkutty. 
Stamtąd wywodzi się rasa naw 
wojownicza. Taki kogut ma ̂  .\t 
zmysł walki 1 od „dzieciństwa 
chowywany na przyszłego P a 

— gotowego 
zginąć, ale nie poddać sl& 

Duże, rosłe koguty wychoj* 
ring uzbrojone w stalową ostr°*V| 'ęn z . 

Sież , 

fal 
"tyiil. 

dota *pie 
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W głębokim smutku stroskana 

R O D Z I N A . 

Nie będzie pojedynku 
międiu dr. Krnuszem a posłem 

Mincbergiem 
W piątkowym numerze „Republiki" 

donosiliśmy o niezwykłym zatargu, ja
ki powstał pomiędzy dwoma działacza 
ml społecznymi i radnymi miejskimi, 
dr. K(rauszem) i prezesem gminy wy
znaniowej żydowskiej posłem MOncber 
giem). 

Dr. Krausz poczuł sie dotknięty ja
kimś zwrotem, użytym pod jego adre
sem przez prezesa Mincberga i wystał 
do niego świadków — dwóch oficerów. 
Prezes Mincberg Jednak nie zgodził się 
na takie rozwiązanie sprawy i napisał 
do świadków list, w którym komunlku 
je, że Jako człowiek religijny, nie uzna
je pojedynków, proponuje przeto załat 
wić zatarg przez sąd honorowy i w 
tym celu wyznacza swych przedstawi
cieli. 

Poseł Mincberg komunikuje nam, że 
w środę wieczorem, w czasie jegc nie
obecności, przybyli doń dwai oficero
wie, którzy zostawili swe bilety wizy
towe z adnotacją „Reprezentanci dr. 
Krausza". Ponieważ poseł Mincberg dajrzyskich Łodzi 
leki był od myśli, że może chodzić o po I 

jedynek, nie wiedział, co ma uczynić. 
Dopiero następnego dnia dowiedział się 
o co chodzi i wówczas wysłał listy po
lecone do obydwu oficerów, w któ
rych wyjaśnił motywy, dlaczego nie 
może wziąć udziału w pojedynku. Obec 
nie czeka on na decyzje strony prze 
ciwnej odnośnie dalszego załatwienia 
te] sprawy, względnie o powołanie są 
du honorowego. 

Dr. Krausz wyjaśnia, że na jednem 
z posiedzeń frakcji radzieckie! poseł 
Mincberg miał go zaatakować w spo 
sób obraźllwy. Dlatego uważał za sto 
sowne posłać mu świadków, prosząc < 
zadośćuczynienie. 

Jaki będzie dalszy epilog tej spra
wy, zainteresowany nie może orzewi 
dzleć, będzie to bowiem zależało od 
stanowiska, Jakie zajmą Jego reprezen
tanci, w których ręce złożył obronę 
swego honoru. 

Niezwykła ta spraw jest w dalszym 
ciągu tematem rozmów w kołach towa 

Dodatkowa komisja pobf 
Jutro, w poniedziałek, dnia $'°,0 f/\ 

w lokalu biura wojskowo - polIcy'"? j 6 y 
du m. Łodzi przy ulicy P i o t r k o w s k i 0 t M 
dować będzie dodatkowa komisja. , f 8 *f 
dla P. K. U. Łódź-Miasto I I . na 
się stawić poborowi rocznika 1 ° 1 3 

starszych, nie posiadający Jeszcze 
nego stosunku do służby w o j s k o * 8 \ i 
kali na terenie 1, 4, 6, 7. 10, 12, I 3 .1 
sarjatu policji. 

• a a a n B s i s > . B B B a B B B B B r a B s j a 0 * ' L u* 
SALA FILHARl* " 

TAL. - 213-84. 

W czwartek, dnia 31 stycznia-

KONCERT t,\ 
Najwyb i tn ie jsze j śpi®*"' 

A m e r y k i 

Marian Andei* 

\\\ 

ostrogą kłują się i zadają sobie 
jem w głowy I boki, krwawiąc ^ 
dym ciosie obficie. Dzioby kot^U 
również zahartowane 1 twarde >8 ij. 
Dziobami wyrywają sobie k f l^v

0j|f 
ła, dążąc przedewszystkiem do 
nia przeciwnika. ^ 

Walka kończy sie śmiercią K 4 
nego koguta w kałuży krwi s*"1 

nej I przeciwnika — zwycięzcy-, d ' l łuź y ' a 

To widowisko działa na \fi fon. 
jako. Jedni mdleją, a w lnnvc%» 
sie zwierzęce Instynkty, budź' ̂  
mlętność czysto krwiożercza, jy 
dząc do pewnego rodzaju ekgl 

minus. is I 
W niektórych' miastach. f 0 j r 

walki są dozwolone — miasto " 
b. wysoki podatek widowisko*' 
blając w ten sposób na najohy0 gj™ 
demoralizacji swych obywatel • "1 
my, że pogłoski o mających s ' A\ 
walkach kogutów w WarszaWi^ ' 
dnak nieprawdziwe i że nie o° j / , 
nich ani w Warszawie, ani 
gdzie sprytni menażerowie l V 
nych zapaśników z Kalkutty 1

 f\ 
zamierzają zorganizować swe | n -
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CASINO 

Dziś początek o godz. 12-ej 

JEDYNY FILM, KTÓRY BIJE REKORDY 

V E R 0 N I K A 
(GRUSS U N D KUSS V E R O N I K A ) 

w ROLI TYTUŁOWEJ: 

FRANCISZKA GA AL 

W programie piosenki w k i l k u 11*]! 
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z Junoszą-Stępowskim 

d r o b i a z g , a g r o z i ł a ś m i e r ć ! 
fenjalny artysta szybko odzyskuje zdrowie—Jak to było z tem skaleczeniem. I "IW 

liisyg Jt j nia królewskie-ostre, jak żyletki. 
Wzys.ei! 2 d z i e n n i k a r z y warszawskich, 
JunoS2a

a'3c z tego, ż e z n a k o m i t y artysta 
i p ' e i , d' t ę p o w s k i c zuJe się j u ż o w i e l e 
jeży j' 0 j , : a r ^ d o l e c z n i c y , w k t ó r e j m i s t r z 

0 i TJL z n ^ m Pierwszą rozmowę, ja 
* r e K o n w a l e s c e n t e m . 

i frąflZJ'aczamy p o n i ż e j opis tej w i z y t y 
ty ,en,t r o z m o w y , 

dw-a r, U^7m ' w y s o k i m i białym p o k o j u , 
^c'aną y ś w i e c ą o d m i e n n i e : pod 
pr»v"i . c * e r w i e n i s ię p i e c y k e l e k t r y c z n y , 
"Viń UiKU m a * a lampka, nakryta zielo 
iaU. j°jzem rzuca łagodne światło na 

p Qobrze znaną twarz artysty 
*8*nie ciosana twarz nie zmieniła 

a" le5tJ jrla 
sie. 

jol 0 n

U p e ' a ie, nieco pobladła, ale zato wy 
Cota?

a starannie, oczy mądre i bystre 
Vu o r 2y s 'ania welon papierosowego 
^ ' ^ t ę p o w s k i pali jeden papieros za 
WrjJ ĵ ™ a nocnym stoliku piętrzy się 
" '̂nk ń 2 j e l ° n o " c z e r w o n V c h pudełeczek 

iąc, P0cza.tku krążę nieśmiało, pamięta
l i ' i n , n } ° . W a wyczerpuje artystę. Stępów 

U l c i ą genjalnego artysty to wyczu 
^dni ^ t 1 1 zaczyna mówić, równo, swo-
^DiU.i ^° nieporównany timbre głosu 

tak sugestywnie, że nie sposób po 
», 0 c 'ażby jedno słowo. 

t l i T a t o skaleczenie, to początkowo 
. In poc i łem żadnej uwagi. Tyle ich by 

:trotf' 1 Hm Z y c i u ' któżby przejmował się śmiesz 
I l e K« C . l * d r a Pan iem palca. Nie zwróciłem 

W* UWa# n a !akt« ż c d ł o n i c m a m 

parowane brunatną szminką, cp w 
iQv,a razie nie mogło działać jak Jo-

— Czyżby pan sądził, że właśnie 
szminka przyczyniła się do zakażenia? 

— Ja na to w żadnym razie nie mo
gę odpowiedzieć. Faktem jest, że gdyby 
insygnia, które miałem na sobie, nie by
ły ostre jak żyletki, nie nastąpiłoby to 
wszystko. — Zajodynowałem rankę ra
czej z przyzwyczajenia, niż z obawy 
przed jakiemukolwiek komplikacjami. — 
Następnego dnia było już niedobrze. — 
Zaczęło mną trząść. Myślałem, że może 
grypa, więc oczywiście machnąłem ręką. 
Podczas spektaklu czułem, że kilka razy 
nogi robią mi się ołowiano ciężkie, przed 
oczyma wirowały czarne spirale, grałem 
jakgdyby omotany watą. Po przedstawić 
niu pojechałem do domu... 

— Licho wie, coby z tego wynikło, 
gdyby dr. Srokowski nie zdopingował do 
operacji — ciągnie po chwili dalej Stę-
powski. — Mówiąc między nami, byłem 
przygotowany na najgorsze, nie wyłącza 
jąc ewentualnej amputacji ręki. Mój Bo
że, tyle najbardziej nieprawdopodobnych 
przypadłości łazi po ludziach... 

— Jak więc odbyła się operacja? 
— Zastrzyknięto mi preparat, który 

nazywa się ,,Evipah". Nie czułem żadnej 
OOOOOOCCOCOOOOOGCCOCCCO: 

0 przyjemnem, róźowem pudełku Zdrowie 

3C "Swf'1 
de m 

reakcji, rozmawiałem z dr. Srokowskim 
do ostatniej chwili, potem nagle zaczą
łem zastanawiać się, dlaczego wokół 
mnie wyrosło jakieś przyjemne różowe 
pudełko... Resztkami świadomości ciąg
nąłem dalej rozmowę z dr. Srokowskim, 
aż zrobiło mi się zupełnie różowo i kie
dy obudziłem się, już z ręką zoperowaną 
dalej spokojnie rozmawiałem z lekarzem 

— W chorobie poznałem ludzkie ser
ce — mówi wolno, jakgdyby nieco zmę
czony tą przedłużającą się rozmową. — 
Gdyby pan wiedział, jak troskliwie opic 
kują się mną wszyscy tutaj. Przecież dok 
torzy: Kołodziejski, Srokowski, Radlin- j 
ski, Floksztrumpf na głowie stawali, aby . 
nie dopuścić do komplikacyj. — Ci lu
dzie byli naprawdę wyjątkowo dla mnie 
serdeczni... 

Rozmawiamy jeszcze o drobiazgach. | 
O tem, jak w czasie choroby zrobiono 
mu „tylko" 32 zastrzyki surowicy, jak 
nawet na sali operacyjnej odnalazł... ład 
ną kobietę, a potem — mocno ściskam 
jego zdrową dłoń i mówię za wszystkich, 1 

którzy go uwielbiają: 
— Do widzenia w teatrze! 

w rekach mam V 
W zimie szczególnie organizm dziecka 
wymaga wzmocnienia i uodpornienia, 
gdyż w tej porze roku, naweł lekkie 
przeziębienie spowodować może nie
bezpieczne dla zdrowia komplikacje. 
Emulsja Tranowa f. ScoHa zawiera ob-
łiłujqcy w witaminy A i D Iran leczniczy, 
oraz hipołosłily wapnia i sodu. Dzięki 
temu wzmacnia ona wydolnie orga
nizm dziecka, pobudza apełyl, wzmaga 
wzrost i powoduje przybieranie na wa
dze Dzieci chęłnie przyjmują Emulsję 

Tranowq ScoHa, gdyż 
jest przyjemna w sma
ku i lekkostrawna. 
Zqdajcie zawsze pra
wdziwej Emulsji Tro
nowej wyrobu firmy 
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4 BO W NE S. A. 

V/ARSMV/A 
Cena od Zł. 1.-* 

t# 
zcy.. lud*1 

,dzl 

sto 

•tell- , 

^Igacje Poż. Nar. 
• 1° T w H , r z ą ' d 3 k a rbowy, w. ŁpdzJ, no'4ąJft 
toporności,'że wydaje obligacje 6 pr. 
V o » r l N a ; o d o w c i wszysUcim subskifc 
Mt ?' którzy całkowicie spłacili należ 

l;° dnu 5 września 1534 r. 
h\ JJ^agi na krótki termin. Jaki pozo-
Jo dp° odbier mia przed przekazaniem 
'eZy Y°zytu, w Interesie Subskrybentów 
^ y j n a is ivbsze podejmowanie ebli-

^ ° H ° * % należy się zgłaszać os;>bTś 
•B|at iowodnmi osobistemi j dowodami 

fe w o l n o bronić komunis tów 
Zakaz, wydany adwokatom, piastującym 

mandaty parlamentarne 
(—) Od dłuższego czasu w kolach względnie o przestępstwo przeciwko 

prawniczych i politycznych rozważa-'zewnętrznym interesom państwa. Wo-
ny był problem, czy adwokat, piastują-1 bec tego, że jest rzeczą notorycznie 
,cy mandat poselski albo senacki może wiadomą radzie adwokackiej, iż komu-
występować jako obrońca w sprawie niści mają w swoim programie akcję 
komtmłstycanaj. Obecnie Naczelna Ra- przeciwko, zewałętjcznetaiU.^beiSpiecAeń-
da Adwokacka zdecydowała, że adwo-'"stwu państwa polskiego, posłowie i sę
kaci piastujący mandaty parlamentar- J natorowie-adwokaci w obronie komun! 
ne nie mogą w żadnym wypadku bro- stów przed sądami stawać nie mogą. 
nić osób oskarżonych o zdradę stami, 

t ramwajowe 
do nabycia W „ORBISIE' 

g uh PIOTRKOWSKA 18 [ 

Kamienie żółciowe 
powstają, stopniowo' wskutek złego 
funkcjonowania wątroby. Zioła „Cho-
lekinaza" H. Niemojewskiego..pobudza
ją wątrobę do prawidłowego funkcjo
nowania i zapobiegają, kamicy żółcio
wej. Skład Główny, Warszawa, Nowy 
Świat 5 oraz Apteki i składy apteczne. 
Żądać bezpłatnych broszur. 

Dla dzieci 3 K S 5 t j S 3 ? S S ^ S S Bebedont;Szo[marig 
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l i 

et* 4 

W , 

laea 
S j * 5 odbija się w sąsladującem z 
ĥ le a s ^ c z k u , jak w krzywem zwier-

/ o , co tam jest powabem, czy 
Sa ,,D l^ knem, tu jest brzydota, zato-

% Pora roku ma na wsi swój u-
16 dn y. miasteczku staje sie udręką 

W i ' n i e s i e n i a . 
« aia t"a ' l e s i e n w miasteczku roz-

, J za oceanem błota, lato orzyno-
•Jnelt | ą t u many kurzu, 

m i c M S i e c s I f i i 
— Niewiele lasów w okolicy i dro-

okrywające 
ih'*iKl U "L i tyczne, powykrzywiane 
? iest ''chmanem nudy, a dopiero zi-

V ; S z V s t [ a W d z i w ą t o r t u r a ' POgrążają-
thi "Krw w k tanw i otępieniu. 
8(*-tec2S.emi ł z a m i Płacząca nędza 
51' ^crorn W-0 k t 6 r e J wstrząsająco pl-

1 Łthi 1 
Mi-ń';'^. s ; v e j z g r o z i e 

J tok ̂  

w zimie uzewnętrznia 

nie daje sie tak we 

mi 
śl. 

-.i w polu, czv w lesie, 
zziębnięty na kość wie, że 

w P'erwszym zakrętem znaj-
n a JAkicmś domostwie D r z y ko-

K toi'yrn wesoło trzaskają po-

'Mill?5' s ' e Przecież tego wraże-
W * i u i? C 7 ' k u ' W i c l i e r h u l a P° 

'-'.oli« lc'?kach. wciska sie w każ-
1 

go. 
Pali się więc prymitywnie, jak za 

króla Owieczka torfem z odrobina drze
wa i to bardzo oszczędnie. 

Wszędzie niemal w domach mikros
kopijne kanonki, niemiłosiernie dymią
ce. Torf — wilgotny przeważnie pali 
się licho — suchy wydaje kurz i nie
znośny zapach. Ponuro bielą sie w ką
tach wielkie, białe piece kaflowe — 
„przedwojenne" zabytki — mówią tu z 
melancholijnym uśmiechem. 

Nikt się nie zbliża do tych świad
ków lepszych czasów ani w nich nie 
pali — bo czem 1 jak. 

Kulą się więc mieszkańcy, jak mo
gą, patulają się w serdaki i chustki, ale 
jakoś nad podziw na „klimat miesz
kań" narzekają dość mało. 

Widocznie przyzwyczajenie. Czasy 
kiedy miasteczko było synonimem roz
leniwienia, nudnego ciepła 1 sytego le^ 
targu zimowego należą do bezpowrot 
nej przeszłości. 

Zapyta ktoś, czy w zakresie prymi 
tywnych wygód życiowych nic się w 
miasteczku nie zmieniło na lepsze? 

Owszem, np. oświetlenie. Prawie 
wszystkie, najmniejsze nawet osiedla 
korzystają dziś z dobrodziejstw elek
tryczności. Ale w jakich rozmiarach? 

1o!c«rj> 

h"' Szvl'< 0 skleconych murów, j Lepiej o tem nie mówić, 
i . . . rak ń'» . Q m i w oknach. Elektryfikacja powiatów w 

l i . f 
O0,?.^1!'test wprost zastanawia-'rzeczy jest jeszcze w powijakach U < 2¥° ł trudno 0 ( 1 kolej. 

a drzewo — 
No. 

kiepski dowóz 

pytam. 

istocie 
E-

.cktrownie okręgowe, zasilające ener-
gją elektryczną rozleglejsze tereny, na
leżą u nas jeszcze do unikatów. 

Producentami energii elektrycznej 
na zapadłej prowincji są przeważnie 
młyny, cukrownie lub większe mająt
ki . Produkcja jest droga, motory na 
ropę naftową przeważnie sie psują, ce
ny za kilowat-godzinę sa fantastyczne 
i dla ogółu niedostępne, pozatem roz
piętość sieci jest tak niewielka, a koszt 
instalacji tak wysoki, że mieszkańcy 
odleglejszych uliczek nie korzystają z 
oświetlenia elektrycznego. 

Nawiasem mówiąc, „domorosłe" e-
lcktrownie czynne są do dziesiątej, je
denastej, najwyżej dwunastej w nocy 
Po tym czasie więc miasteczka toną w 
egipskich ciemnościach, a chociaż ni 
komu tu nie zagraża napad ani rabunek 
(bandyci } różnego autoramentu opry 
szki nie osiedlają sie śród biedoty mia 
steczkowej) niemniej z łatwością moż 
na postradać życie, wpadając w zdra 
dziecka zapadnię bruku, który jest za 
zwyczaj dumą miejscowej municypal 
noścl. 

Jednak o takich wypadkach nic Ja 
koś tu, na szczęście, nie słychać z tej 
prostej przyczyny, że wieczorami lu
dzie nie opuszczają domów. 

— Odzie tu chodzić i poco — infor
muje mnie jeden z autochtonów — pod 
pierzyną najlepiej i najcieplej. A swo
ją drogą leniej było za naftv. Paliły się 
w mieście trzy „łukowe" przez caną noc 
to czasem, jak trzeba było do antek! po
lecieć albo po doktora nie bvło tak tru
dno. 

Mieszkańcy przystosowali się do 
warunków i nie przejmują sie niewygo
dami, które człowieka nieprzyzwycza-
jonego wyprowadzałyby co chwilę z 
równowagi. 

To przecież nie są największe bo

lączki miasteczek — o nich będziemy 
mówili na dalszym szlaku naszej ody
sei prowincjonalnej. 

Naogó! ludzie wracają chętnie do 
starych, dobrych zwyczajów. Przed
miotem codziennego, a raczej conocne-
go użytku są oszklone latarnie nafto
we. Te średniowieczne „rewerbery" 
osadza się na kiju w rzadkich wypad
kach nocnej „eskapady" „na miasto". 

Młodzież posługuje się bateriami kie-
szonkowemi typu „Centra", ale te, jak 
mnie informowała konserwatywna star 
szyzna. są niepraktyczne. 

— Jak pójść do stajni — zobaczyć 
czy krowa nie zerwała łańcucha albo 
do obory, to co tam przy takiei przty-
kawce zobaczy. A baterje drogie, ani 
się czlwiek obejrzy, jak sie złotówka 
wyprztyka. 

— A nafta tańsza? 
— Co teraz jest tanie! A choćby by

ło i najtańsze, to za co kuni. 
To stały powtarzający sie refren 

wszystkich rozmów prowincjonalnych. 
Niestety, prawdziwy, istotny i dający 
na każdym kroku pojęcie o codziennym 
spadku nabywczości przedmiotów naj
prymitywniejszej potrzeby. 

Plagą, na którą najwięcej się sły
szy utyskiwań, są zapałki. Horendalna' 
cena pudełka jest nie do zniesienia. W i 
działem kobiety, rozszczepiające pra
cowicie, z godną zazdrości zręcznością 
zapałkę na cztery części. Podziwiałem 
cuda ekwilibrystyki i cierpliwości przy 
zapalaniu takiego ułamka zapałki. W 
ten sposób uzyskuje się z pudełka mn. 
w. 100 zapafc'c. Ale to kosztuie 10 gro
szy. A tych bardzo często brak W, 
przeciętnym domu mieszczańskim. 



Na fal i radjowej . 
„KSIAZĘ K A R N A W A Ł U " . 

Chociaż kryzys wszystkim dal się we zna
ki , każdy — gdy przyjdzie karnawał — bawi 
się. Chce zapomnieć o swych codziennych tro
skach, kłopotach, niepowodzeniach 1 rzuca sic 
w wir zabawy z większym może wigorem, 
niż dziad jego, czy pradziad za dawnych do
brych czasów, gdy nie wiedziano jeszcze, co to 
kryzys, redukcja, bezrobocie. Wesoła lwowska 
fala, którą usłyszymy w niedzielę 37 stycznia 
poświęcona będzie wszystkim, którzy korzy
stają lub chcieliby korzystać z darów „Księcia 
karnawału". W audycji tej weźmie udział cały 
zespół Wesołej Fali . 

„ N A U C Z Y C I E L K A - — N I C C O D E M T E G O . 
W T E A T R Z E W Y O B R A Ź N I . 

Z niedzielnym spektaklem (27.1. godz. 18.00) 
w „Teatrze W y o b r a ź n i " wystąpi Kraków na
dając ciekawe słuchowisko zradjofonizowane 
przez Zofję Jachimecką według komedjl Dar 
iusza Niccodemi'ego, oryginalnego i ciekawego 
w swych założeniach psychicznych pisarza 
włoskiego. „Nauczycielka" — jest to obrazek 
małego miasteczka, jasnego skromnego pokoju 
szkoły konfliktu i radosnego zakończenia po
wikłanych sytuacyj. Całość rozgrywa się na 
tle południowego pejzażu Włoch, gdzie czer
wienieją się w słońcu gałęzie brzoskiń obcią
żonych wspanlałemi owocami. 

T A J E M N I C A W N Ę T R Z A Z I E M I . 
Niezwykła poczytność szeregu bibliotek 

wiedzy przyrodniczej, a wśród nich takiej np. 
książki jak Jeansa „Niebo", wskazuje zupełnie 
wyraźnie na istniejące zainteresowanie popu
laryzacją wyników wiedzy przyrodniczej. To 
też niewątpliwie szerokie rzesze radiosłucha
czy przyjmą z wielką radością wiadomość, że 
dnia 28 stycznia o godz. 17.50 rozgłośnia po
znańska na fali ogólnopolskiej nada ciekawą 
pogadankę przyrodniczą dr. Józefa Czekalskie
go p. t. „Tajemnice wnętrza z iemi". 

JUZ O S T A T N I E D N I ! 
musisz zobaczyć 
fenomenalnego konia 
tańczącego na parkiecie 

:27.T 

Grcmd-Kino 
-Nr. 

Pocz. o 12 w poł. O S T A T N I E D N I ! w filmie 

99 L U N A " Dziś 
i dni 

Poozątek o godz. 12 
nastęjmych. 

„REWOLUCJA ŚMIECHU* 
w roli głównej S H I R L E Y T E W l P ^ 

4 pijanych i jedna kobieta 
Zespół, k tóry wywołał awantury w sądzie 

sięcy więzienia. W sądzie okręgowym i grodzkim 
rozegrały się wczoraj niemal równo
cześnie gorszące sceny, w jednym wy
padku spowodowane przez pijanych 
świadków, w drugim — przez kochan
kę skazanego sutenera. 

Przed sędzią Braunem zeznawali 
wczoraj w rozprawie przeciwko Ed
mundowi Grzelczakowi, oskarżonemu 
o opór władzy, jego dwaj przyjaciele: 
Bronisław Kołodziejczyk i Piotr Ba-
ruch. Obaj weszli na sale sądową 
chwiejnym krokiem, a w swych zezna
niach, w których podawali, że rzecz 

W drugiej sprawie, w sadzie grodź 
kim, Wacław Teodorczyk i Eugenjusz 
Peterman odpowiadali za rabunek na 
osobie Franciszka Szczepaniaka. Oskar 
żeni upili Szczepaniaka, za jego zresz
tą własne pieniądze, do nieprzytomno
ści, zrabowali mu zegarek i. wreszcie, 
pobili go do nieprzytomności, wrzuca
jąc go do rynsztowa. Zbirów zatrzyma 
ła policja. 

Teodorczyk skazany został na 10 
i miesięcy, a Peterman na 8 mies. wlezie 

Ul CL 1*11) W i\ lwi y v i i LyuuuvY»*iu *-w 
działa się „na Piotrkowskie! koło Kasy nia. 
Chorych na Wólczańskiej" i t. p. —! Obecna na sali kochanka Teodorczy 

K m i o t a * 
oraz pełny program atra 
cyjny w Rest. - Dancin; 

„Tabarin" 
Narutowicza 20. 

Codziennie Fiv'e 
z progr. art. 

dali wyraźne świadectwo swej nietrzeź 
wości. 

Sąd skazał pijanych świadków na 
4 dni bezwzględnego aresztu. Po tym 
wyroku Kołodziejczyk i Baruch poczęli 
bić pięściami w pulpit dla świadków— 
tak, że trzeba ich było siłą wyprowa
dzić z sali. 

Grzelczak skazany został na 6 mie- dzie. (g) 

ka, usłyszawszy, że sędzia zarządził 
bezwzględny areszt w stosunku do obu 
podsądnych, wszczęła piekielna awan
turę, krzycząc, że się zabije, Jeśli sąd 
swe] decyzji nie zmieni, złorzecząc itd 

Awanturnica została wyprowadzo
na z sali sądowej i zatrzymana, celem 
spisania protokółu za te wybryki w są 

P A N BEZ 

M I E S Z K A N I A 
Następny przebój 

i r a n d - K i n a " 

3 e d v n a d r o a a d o b o g a c t w a 
- t o l o s s S i O L E K T l f G G Y 

S. P A S S I E R M A N 
P I O T R K O W S K A 1 J . 

C*q<iitgei»ie J*ei klasy iuz w lutym. 
W ooprzedtotei loBergg roaszę loty byty 
całkowicie wyprzedane. 

:xxr>*oax)Qoooo«?ocooocx^^ oooooon 

Kufer rybacki osiadł na mieliźnie 
3 rybaków w niebezpieczeństwie 

MIZYkTyZTUKA 1 

T E A T R M I E J S K I 
Dziś, w niedzielę, trzy przedstawienia . j t 

O godz, 12-ej w poł. urocza, feerjowo W ,̂ 
bajka dla dzieci p. t. „Kopciuszek". Ceny 
żone od 40 gr. do zł. 2.70. . ^ 

O godz. 4-ej po pol. również po c e a 

żonych karnawałowa komedja LichtenD 
„2:2 Mecz małżeński". , rfl 

O godz. 8.30 wiecz. w dalszym ciągu J> f V 

będzie publiczność wyborna, pierwszorzędni* 
grana komedja Katajewa „Kwiecista drog» ' 

T R Z Y P R Z E D S T A W I E N I A PO CENACH 
Z N I Ż O N Y C H . . t \ r 

W poniedziałek i w środę ciesząca si\ct{t 
słabnacem powodzeniem komedja Llcht*" 0 

„2:2 Mecz małżeński". ^ 
W e wtorek po raz ostatni, t r z y m a j ą c * ^ 

dzów w nieustannem napięciu, frapując* s ł 

Bommarta „Ten, który wrócił". ,ti> 
Ceny biletów na wszyatkie te trzy 1* 

stawienia zniżone od 40 gr. do zł. 2.70. 
Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N B 

' (Ogrodowa 18). , ^ 
Dziś, w niedzielę, o godz. 4.15 1 8.15 *"^|. 

w dalszym ciągu, operetka w 3-ch aktacn j r 

henia p. t. „Dorina", w rezyserji St. Z i? c "^ 
wicza. 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E 
(sala Geyera, ul. Piotrkowska 2951' f,jt 

Dziś o godz. 4.15 po poł. i 8.15 wiec'^, , . 
dwa przedstawienia komedji w 3-ch akta"!? $ 
fana Kiedrzyńskiego p. t. „Nie trzeba "Juri. 
czemu dziwić", w rezyserji dyr. M . .WW1" 

T E A T R R O Z M A I T O Ś C I . .„I 
Dziś, w niedzielę, o godzinie 4.30_ P* ^ 

„Żółta łata" i o godz. 9.15 wiecz. premi« r *.^j i ' 
komitej sztuki A . Kacyzny p. t. „Sumieni* 
ta" ze słynnym Aleksandrem Granachem. 

Z I N S T Y T U T U P R O P A G A N D Y SZTU|<L, 
Wystawa pośmiertna prac prof. Włady 5 . em 

entuzjasty'* ' ' -

Ml r aieie, 

C E [ kdr 

W R ? O M I 

«U>ań C 2 
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akajai 

< k ł 7 n « l e a, 
f c i ^ o ż s z y 

• Pisze 

\ Praw i , 

H i ^P ie i 

Gdynia, 26 stycznia. 
Onegdaj w południe podczas silnej 

burzy zdarzył się na Helu następujący 
wypadek. Podczas wwejścia do portu 
helskiego dostał się między kry lodowe, 

, pędzone przez wiatr i fale, kuter rybac-
I ki „Hel Nr. 118", w którym znajdowało 

m 0 s t r o 

Ł "lorze 

> I Porte 

za 

Skoczylasa spotkała się z e n t u z j a s t y " ^ IW 1} \v 
przyjęciem przez prasę 1 publiczność I * k "Wu 
dzana Jest bardzo licznie zarówno P r z e

 hliC»' 
lośników sztuki, jak szerokie warstwy Pu^r« ^fo ^ 
ności łódzkiej oraz wycieczki szkolne. 
zapoczątkowały: Oimn im. E. OTZ&WM T 

oraz Sz-kpłą Przemysłu Artystycznego 
' WyijPa^' tfóSmtertna 'ulfaKufę nam c»'*^p 
ty niemal dorobek przedwcześnie zmar?eS°jtjiv 
łesorast ar ł i r * r ty i r?tw6rcy-w«ół«esnee<>' w 

worytu polskiego. 

Teatr „ R O Z M A I T O Ś C I " tel. H 2 ' 2 ? > J 
Gościnne występy słynnego artysty "„ ' f i in 1 ' ' 
teatrów Relnhardta I Plscatora vr teatrów Relnhardta i r iscatora w u<* 

Aleksandra Granat 8 

się 3 rybaków. 
Kuter wskutek silnego wiatru został 

wyrzucony na mieliznę. Wezwane dwa 
holowniki Żeglugi Polskiej nie zdolałyj-
wskutek niespokojnego stanu morza 
ściągnąć kutra z mielizny. 

Dziś, w niedzielę, o godz- 4,30 po cenach J i 
larnych i 9,15 wiecz. po cenach bardzo ^3 
wznowienie znakomitej sztuki w 3 akt. 

I 5 Ł > * 

SKANIA 

I zaoti D-ra Wol ła „Żółta łat* 
U W A G A ! W e wtorek, dnia 29 bni- !'',._ 

Aleksandra Granacha „Sumienie Swlat" 

„Pan Benet" i „Dożywocie" 
Dwie komedje Aleksandra hr. Fredry 

Fakt, że na drugie widowisko kla
syczne bieżącego sezonu Dyrekcja Tea
tru Miejskiego obrała dwa arcydzieła 
Fredrowskie „Pan Benet" oraz „Doży
wocie" nie jest dziełem przypadku. v 

Od dłuższego już czasu mówi się o 
renesansie Fredry. 

Anty-romantyczna postawa Fredry, 
jego gorące umiłowanie realnych zja
wisk życia i krwisty, rzeczowy stosu 
nek do jego przejawów, wybitnie kon
kretna odczuwalność człowieka i po
budek kierujących jego czynami — oto 
przyczyny, z racji których Fredro stał 
się dla nas na nowo źródłem budują 
cych i przyjemnych przeżyć. 

Dlatego też komedje Fredry (w za
sadzie przeznaczone dla młodzieży 
szkolnej) są i dla dorosłych równie po 
nętne i wesołe. Zadowolona widownia 
podczas środowej premjery i często 
rozlegające się oklaski są tego aż nadto 
żywym dowodem. 

Widowisko rozpoczął „Pan Benet", 
potraktowany z humorem, nie jako sta
tyczny obrazek, lecz z wydobyciem ca
łej zawartej w nim dynamice akcji 
Przezabawne kłopoty pana Jana Bene-

z 

skiej, były źródłem nieustannego śmie
chu publiczności. 

W jednoaktówce tej uderza mistrzow
skie skontrastowanie umiłowanego przez 
pana Beneta spokoju domowego i nie
spodziewanych wydarzeń akcji, prowa
dzonej przez gwałtownego Zdzisława. 

Benet, odczuwając rozgrywające się 
dokoła jego osoby wydarzenia, jako oso
bistą tragedję, usiłuje przeciwstawić się nawałowi wypadków — przez co po
większa jeszcze pełen humoru komizm 
sytuacji. 

„Dożywocie" zalicza się zazwyczaj 
obok „ślubów panieńskich". „Zemsty" i 
„Pana Jowialskiego" do najcenniejszych 
komedyj Fredry. W tym roku właśnie 
przypada stulecie „Dożywocia" (o czem 
mówi nawet sam tekst kómedji przez 
usta Leona). 

„Dożywocie" porównywano często 
ze „Skąpcem" Moliera, aczkolwiek—jak-
to słusznie wykazał ostatnio Boy-Żeleń
ski — porównania te są niewłaściwe, 
Fredro bowiem posiada własne twórcze 
piętno i odrębny styl komedjowo-poe-

rozgrywających się w szalonem tempie 
wydarzeń, przeplatane innemi. doskona
le pod względem psychologicznym i ar
tystycznym pomyślanemi figurami. 

Moment społeczny, poważnie trak
towany, pogłębia bardzo dodatnio ko
medje. 

W „Dożywociu", podobnie jak w 
„Benecie" (choć znacznie ostrzej) zary
sowuje się świeżość obserwacyj fre 
drowskich. Świetne typy hulaków wiej 
skich, pyszna figura Filipka, powiększa 
ją jeszcze pełen humoru nastrój ko 
medji. Przedewszystkiem zaś opętanie 
tragikomiczne, jakiemu ulega centralna 
figura sztuki — lichwiarz Łatka — nie 
przestają ani na chwilę bawić widowni 

Teatr, przystępując do realizowania 
Fredry, staje zawsze wobec ogromnych 
trudności. Trudnością tą jest wykonanie 
aktorskie. Fredro nie jest łatwy do gra
nia. Starsze pokolenie posiada w tym 
kierunku niezawodny trening. Podczas 
środowej premjery mieliśmy tego do 
wód. patrząc na świetna kreacje Wacła
wa Gurynowicza w roli Twardosza. Dziś 
umiejętność odtwarzania Fredry, a zwła
szcza mówienia jego wiersza, należy do 
zjawisk rzadkich. Autor ten wymaga 
specjalizacji, opartej o głębsze studja — 
zwłaszcza, jeśli idzie o nowoczesną re 
żyserję komedyj fredrowskich 

Henryk Szletyński ma poza sobą 
dłuższe studja nad Fredra. Dzięki też 

^ują głębokie wczuwanie się reżyseL\t' 
styl i nastrój sztuk fredrowskich.,- M 
tyński rozumie wiersz fredrows*1• $ 
trafi się wgryźć w jego tekst ora?' j i 
ująć specyficzność charakterów YY* 
fredrowskich. Oto dzięki czemu oS;Uc<' 
premjera stała pod względem r.c/ & 
skim i aktorskim na odpowiedniej 
żynie artystycznej. ,,tJi\-

Józef Winawer w roli Łatki <tr'^ 
cyjnej, popisowej roli Solskiego';^, 
nam pierwszorzędnie oryginalna 'JM 
i świetną maskę, wydobywając % eel": 
kie najbardziej charakterystyczne ^ ,j 

cntralnej roli „Dożywocia". p / 
Henryka SzletyńskieRO — J A K 2>(! 

Beneta cechowała dobroduszna/ 1 ^ ' 
doskonała umiejętność mówieni' 

r .i.., ui li 1 łokO V uf) 

'lino 

HU 3 * 

K I 

szem. Leśniewski Józef — • l a k , ° h ^ ^ 
dfł świetną, żywą figurę, jakgdy0-
jętą z obrazu Juljusza Kossaka. 

Interpretacja fredrowskiego 
przez Alfreda Szymańskiego 
kiego) była pierwszorzędna: zna c 

dobrą, starą krakowską szkołę, j 
Woszczerowicz, przezabawny"^ Ą cz, przezaDawi-jp,^ 

Iowy, służący z przed stu laty [paulO 
chętna w geście Paszkowska U > M 
Żeromska (pełna wyrazu i czan pc 

:. .ii J TntnTS"1' Al 

T V C!BO 'żywocie" jest doskonale zaob^-F^ 
m m j a m » ^ ^ * - s m ^ m t * * 

weseli birbanci: Krell i Tatars"1' 0 
temperamentu i zacięcia Zdzisł ay„'/^ 
(Mińskiego oraz Wacław Gury'K<Ą\ 
który, jak wyżej już wspomną j#, 
stworzył prawdziwą kreację — 0 

bohaterowie tej ze wszech miar 

! premjery. ^ 

ftp 
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Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
w łódzkiego okręgu włóKieimiczego. 

Pomarańcza 
'^H*. ! i^ a c zny dla podniebienia, a za> 

owoc dał ostatnio 
Pils d« n i e i ednemu człowiekowi im' 
[i*kaWe P0ważnych rozważań (bardzo 

*» !adnie napisane uwagi, ogłosił 
W i C^en wyl 
k ie

ek

tJomista). 
W . u t»l snuć 

en wybitny publicysta, poli-
Niech i nam wolno 

^ItnT1 snuć nić myśli dokoła 
r\>ma °. owocu południa. 
j a s

 r?npz, ieszcze niedawno arty-
"ielic ' a n i a potrzeby odżywczej tyl 

' się n a 5 ? Y c n zamożnych jednostek, sta 
r Z d r . a r łykułem masowego spoży-
|'Me w Z s z V c n sklepów wyszła a wła-
% ó w ° - C Z v l a s i ę n a u l i c c ' d o k o s z t ó w 

!?oiw.. w 1 sprzedawców ulicznych. Jest 

W. 

a n a w wielkich ilościach, nawet-
Ho^l' p ' S z Ą choć nie bez przesady, że 

JMaci 7~. niemal spożywana w takich 
. . l a * ziemniaki. 
M p

 e fakty kryją w sobie potwier-
1'i w i prawd nauki ekonomicz-

r I>t>tr» e l to n a d m i a r ś r°dków zaspakaja 
"oiiif,.!. Czy naprzykład jest zadu-

pO1 

to 
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Znaczny spadek produkcji—Zmniejszenie 

zbytu na prowincji 
Przemysł pończoszniczy w Łodzi 

rozpoczął już sezon letni, sytuacja jego 
jednak nie jest pomyślna. W roku ubie
głym przemysł pończoszniczy w sezo
nie letnim pracował petną parą, niejed
nokrotnie nawet na trzy zmiany, obec
nie zaś pracuje jedynie na jedną zmia
nę i to tylko 3 dni w tygodniu. Po zała
maniu się konjunktury w r. ub. sfery 
zainteresowane tłumaczą przedewszy
stkiem zbyt intensywną prace w roku 
ubiegłym, wskutek czego nastąpiło prze 
sycenie 

cję w tej branży wywarł dotkliwy spa 
dek zbytu pończoch na prowincji, która 
zmniejszyła swe zapotrzebowanie do 
minimum. Sytuację zaś finansową poń-
czoszników pogarsza jeszcze unierucho 
mienie poważnych kapitałów w zapa
sach towarowych. Charakterystycz
nym objawem jest fakt, że przemysłów 
cy pończoszniczy, którzy zwykle pro
dukowali towar na skład, obecnie pro
dukują wyłącznie na zamówienie. W 
tych warunkach horoskopy na tegoro
czny sezon letni w pończosznictwie 

Pozatem poważny wpływ na sytua- łódzkiem nie są pomyślne. 

Odroczenie płatności podatku dochodowego 
tylko na indywidualne podania 

prc" 
itaf' 

nr 

H j j r a n c z Y w świecie, jak to żalą 
*» |rJ , "gdzie pomarańcz dojrzewa". 
H>śc' a "Waloryzować" t.i. dodawać 
r"icc ^"uennej jak się mówi w eko-
V J p?marańcz; czy naprzykład trze 
X n Z l ć w wielkich ilościach z zacho 
j \ ^ O s^ożności z portów daleko na 
\ 0 rze (bliżej — może ją rozkraść 
I N * i P 0 r l 0 W a ' ' 1 zatapiać. C z Y m o ż e 

f V t

r a c z e i system „rozprowadzenia 
kt\ ̂ ego na rynku mamy na myśli — 

L%liw Sensie ogólnooświatowym; nie-
*awodzł wskutek jaskra-

rtfa^nności myślenia i działania ludz 
% . • . • - .. , f l f i^ e ?. zagadnieniem Kyperprodukcji 

8|Vśf!!?, ł a d n i e n i e upowszcchtua 
1 zaspakajania polącze-

f»nia^^raWem'-Mtotyttfe|l< ( zairt>, 
C% .^nych środków zaspakajania 
\ % c h n n e m i ^ Pomarańcz artykułem 
^ l8 C e

n e 2° . czy masowego spożycia 
At \ i 4 ' ~- jaki to klasyczny dowód 
%!S i t , D r a w a naśladownictwa w zas-
VłVc>a

 P o t r z e b ; klasyczny przykład 
V i * te i S i ę p o d t y m w z ź U d e m 
Cl < s* i c n u warstw t. zw. „wyż-

Jl r,M,1

2eSJólniej funkcji w tym kie-
| • t n l ? h -

OJ(&t$^n!? podstawowe — zagadnie 
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Rok rocznie min. skarbu odracza 
termin płatności podatku dochodowego 
w wysokości przypadającej sumy wg. 
składanego zeznania do 1. maja, pomi
mo, iż ustawowy termin upływa dn. 1 
marca. 

Nowa ordynacja podatkowa nie prze
widuje możności odraczania terminu 
składania zeznań, natomiast uprawnia 
ministra do odroczenia terminów płat-

skarbowe mają możność na podstawie 
indywidualnych podań płatników odra
czać termin płatności i termin składania 
zeznań o dochodzie do 1 maja. Takie 
ujęcie sprawy w instrukcji dowodziło
by, iż ministerstwo nie zarządzi gene
ralnego odroczenia terminu do 1-go ma
ja. Płatnicy powinny zatem w odpowie
dnim terminie, a więc do 1 marca, zło
żyć podania, prosząc o odroczenie ter 

ności podatku. Obecnie dowiadujemy minu złożenia zeznania i terminu wpła-
się, iż zgodnie z par. 239 instrukcji do. cenią pierwszej raty do 1 maja. 
ordynacji podatokwej władze lokalne i 

Poprawa wypłacalności 
W r. 1934 zaprotestowano w Polsce weksli 
na sumę blisko o 1|3 mniejszą niż w r. 1933 

u\ nicT][
 n a n d l u światowego. Nie 

''i i ^ei t V dokładnej treści umowy 
P o l s k o - hiszpańskiej (wdzięcz 

%[ ' r Z n ? W u naszej pomarańczy że \}t>ine

az
 Jeszcze okazję wytknięcia 

y ^ w * 0 ' nieaktualnego i niesyste-
|w% i? publikowania interesujących 
C c Mto u m 6 w handlowych). Za-
\>S" ! : 0 r 2 v ła nie tylko dla „produ-

L*% i T

D r a c Y nowe pole wymiany 
'W 1 Udostępni ła obywatelom każ 
uS.?rąi6.W artykuły 
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Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego zaprotestowano na "te
renie całej Polski w grudniu 1934 r. 
ogółem 123.5 tys. sztuk weksli na sumę 
21.7 mili. zł., wobec 116.3 tys. sztuk, 
wartości 20.2 milj. zł. w listooadzie 1934 
i 143,8 tys. sztuk, na sumę 27.5 milj. zł. j 
w grudniu 1933 r. 

W woj. łódzkim zaprotestowano w 
grudniu 23.5 tys. sztuk weksli na sumę 
3.4 milj. zł., w tein w Łodzi 16.7 tys. 
weksli, wartości 2.5 milj. zł. 

Stosunek^weksli protestowanych do 
płatnych" "wynosił - według obliczeń In
stytutu Badania Konjunktur Gospodar
czych i Cen w grudniu 1934 6.5 proc, 
wobec 6.1 proc. w listopadzie 1934 r. i 
7.5 proc. w grudniu 1933 r. 

W całym roku 1934 zaprotestowano 
w Polsce 1.494.5 tys. sztuk weksli, na 
sumę 280.4 milj. zł., wobec 1.949.7 tys. 
sztuk na sumę 407.5 milj. zł., w r. 1933 
i 3.583.8 tys. sztuk, wartości 838.2 milj. 
zł. w r. 1932. 

e s B." « r i V K u i y d r u g i e g o , . w v -
iC**o J e ! e k t Piórowy trudu 
fejNiczr, 2 i a ł a n i a n a t u r y — w m y ' l 
W.t.j, w

e * ° P r a w a o s z c z ę d n o ś c i n a -
i l ^ Y c k ^ w ^ n k a c h p o t e m u n a j p o -

VSl f'icip' u a m v z a p o m o c ą k o n t r a s -
V c V l S U r d*lności logicznej t a k 
. N . ; 0 w ś w i c c i e działania nao-

, \ ^irl»- P o m a r a ń c z y n a n a s z y c h 

nieni» • ż Y c z v m v sob ie u p o -
i lości tych" s y m b o l ó w . 

Dr. A. Z. 
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W s k r ź n i k produkcji p rzemysłowej 
W grudniu niższy od listopada, znacznie jednak wyższy 

od przeciętnej z lat ubiegłych 
Obliczany przez Instytut Badania przemysł mineralny (w mniejszym stop 

Konjuktur Gospodarczych i Cen wskaż-' 
nik produkcji przemysłowej wyniósł za 
grudzień 65,0, t. j . o 3 proc. mniej niż w 

(listopadzie, kiedy osiągnął 67,1. Spadek 
jten nastąpił głównie pod wpływem ogra 
niczeń wytwórczości w przemyśle włó
kienniczym, w którym redukcje te, ko
nieczne w końcu sezonu, odkładane by
ły do okresu świątecznego w końcu 
grudnia i na początku stycznia; wcześ
nie] niż normalnie zakończył się sezon 
produkcji zimowe] w przemyśle odzie
żowym. W związku z zakończeniem się 
sezonu zredukował również produkcję 

Dolar—5.32 
Na rynku walutowym notowano 

wczoraj dalszą zwyżkę dolara. W pry
watnych obrotach w Łodzi kurs jego 
kształtował się w granicach od 5.32 w 
żądaniu do 5.30 w płaceniu. O 1 punkt 
podniósł cenę dolara również Bank 
Polski, który kupował drobne bankno
ty po 5.29, grubsze po 5.30 1 czeki po 
5.32. 

Notowania funta utrzymywały się 
na poziomie 26.25 w sprzedaży i 26.10 
w kupnie. Bank Polski kupował ie po 
25.94, obniżył zatem cenę o 1 punkt. 

Kursy innych walut nie wykazały 
różnic. Markę niemiecka notowano po 
2.01 w żądaniu i 2.00 w płaceniu, dola
ra złotego po 8.92 i 8.91. 

Papiery wartościowe, przv niewiel 
kiem zainteresowaniu, całkowicie utrzy 
mały się na poziomie notowań z piątku. 
Poż. stabilizacyjną oddawano do 71.00, 
płacono po 70.75, poż. budowlana 48.00 
w sprzedaży i 47.50 w kupnie, dolarów 
ka 54.00 i 53.50, 5 proc. L. Z. m. Łodzi 
za r. 1933 — 53.75 — 53.50. 
)0000000030Ge00000000000030000©C 

JaKób Fail biegły księgowy 
zaprowadza I prowadzi księgi handlowe, orga
nizuje księgowość, obejmuje nadzór nad księgo
wością, orzy]mu]e ekspertyzy ksiąg handlowych. 

ŚRÓDMIEJSKA 74. T E L . 130-57. 
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P. K . 0 . w r. 1 9 3 4 
Według danych P.K.O. rok 1934 za 

znaczył się w działalności tei instytucji 
dalszym jej rozwojem we wszystkich 
dziedzinach pracy w rozmiarach dotąd 
nienotowanych. 

W najważniejszym dziale Drący, t. 
j . w dziale oszczędności, czysty przy
rost wkładów oszczędnościowych wy
niósł nlenotowaną dotąd sumę 120,5 
mil], zł., a zatem prawie o 2 razy więk 
szą, niż w r. 1933. Stan wkładów osz
czędnościowych osiągnął ha koniec ro
ku sprawozdawczego sumę 624,4 mil], 
złotych. 

Drugim działem pracy P.K.O., wy
kazującym znaczny rozwój, jest obrót 
czekowy. Ogólny obrót tej gałęzi pra
cy P. K. O. wyniósł w r. ub. przeszło 
27,2 miljardów zł., a wiec również kwo 
tę rekordową. W porównaniu z \933 r. 
obrót czekowy wzrósł o 2 miliardy zł. 

Dział ubezpieczeń na życie wyka
zuje w roku sprawozdawczym przyrost 
15.838 polis netto na kwotę ubezpieczę 
nia ponad 20 milj. zł. Z końcem r. ub. 
ogólna ilość czynnych polis wyniosła 
91.247 na ogólną sumę 146.5 mili. zł, 

Hi 

p°łycikami 
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niu także metalowy). Natomiast w hut
nictwie żelaznym produkcja nie była w 
grudniu zmniejszona w tym stopniu, jak 
zwykle sezonowo. Na stosunkowo wy
sokim poziomie utrzymywał się też 
przemysł spożywczy w związku z trwa 
niem zwiększonej w tym roku produk
cji w cukrowniach. 

Wskaźnik grudniowy Jest o 7 proc. 
wyższy niż przed rokiem, o 17 proc. 
wyższy od przeciętne] 1933 r., o 21 proc 
wyższy od przeciętne] 1932 r., a o 6 
proc. niższy od przeciętne] 1931 r. 

Organizacja agentów galanteryjnych 
w obronie zagrożonych interesów 

W dniach ostatnich odbyło się w Ło
dzi pierwsze informacyjne zebranie 
agentów galanteryjnych, zastępujących 
zarówno firmy krajowe, jak i zagrani
czne. Powodem zebrania był fakt wzmo 
żonego wypierania agentów galanteryj
nych przez iirmy, które agenci cl za
stępowali. Firmy te, pragnąc wyelimi
nować moment pośrednictwa z handlu, 
sprzedają częściowo towary delalistom 

'z pominięciem agentów. 
W związku z powyższem, w wyni

ku gorącej dyskusji, na zebraniu agen
tów zapadła uchwała polegająca na 

bie jego działalności obrotów z pomi
nięciem jego, ma prawo żądać od firmy 
prowizji, innemi słowy, agenci domagać 
się będą prowizji od wszystkich obro
tów dokonywanych na określonym te
renie, niezależnie od tego ,czy obroty 
te były dokonane za ich pośrednic
twem, czy też — nie. 

Druga ważna kwestja poruszona naj 

P r z e d r o k o w a n i a m i 
z Unją Poł.-Afrykańską 

W związku z przewidywaniem 
wszczęcia ewentualnych rokowań o 
traktat handlowy z Unją Południowo -
Afrykańską, Biuro Traktatowe przy 
Izbie Przemysłowo-Handlowej w War
szawie opracowało materjaty negocja
cyjne, dotyczące polskich propozycyj.— 
Wobec korzystnego dla Unji kształto
wania się dotychczasowego salda obro
tów towarowych z Polską, Biuro Trak
tatowe przewiduje szereg atutów nego
cjacyjnych po stronie polskie), które da
ją podstawy do żądania ustalenia wa
runków obustronnych obrotów towaro
wych na zasadach zrównoważonego bi
lansu handlowego. 
o<xxxxr«fxxx iooooc !0ocxx ! ccor - . - ' x x » 
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niema prawa zastępstwa tego od dane] 
firmy przyjąć. 

Następnie zebrani postanowili — ce-
zebraniu agentów dotyczyła coraz częstjlem skuteczniejszej obrony swych iute-
szego zbywania przez firmy umów z' resów — zorganizować sekcję agentów 
agentami bez specjalnych powodów. W) galanteryjnych i zgłosić akces do Stow. 
tej materji zapadła uchwała polegająca' Kupców m. Łodzi, 
na' tern, że, o ile któryś z agentów stra-j W bież. tygodniu odbyć się ma dru-
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\lLP<%czka będzie moda tern, że, o ile któryś z agentów dowie ci zastępstwo bez umotywowanych do-lgie zebranie celem ostatecznego zaak-
°wana w Banku Rzeszy? Isic. iż jego firma dokonywuje w obrę- statecznie powodów, żaden inny agent1 k o w a n i a ^ d e t y c f e ł * *wał . 
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Giełda pieniężna 
N a dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-de

wizowej w Warszawie tendencja jdla d«wiz była 
słaba, przy obrotach naogół zmniejszonych. No
towano; Belgja 123.65 (—3), Berlin 212.75 (—5), 
Holandja 358.30, Londyn 26.08, wypłata telegra
ficzna na Nowy Jork 5.35,25 (—3), Paryż 34.9350 
(—0,51, Praga 22.13, Szwajcarja 171.46 ( _ 5 ) , M e -
djolandjolan 45.29 ( + 1 ) . W obrotach prywat
nych: marka niemiecka 196, szyling austriacki 
99, korona czeska 21.85, frank francuski 34.92, 
frank szwajcarski 171.30, funt angielski 26.10, 
dolar złoty 8.90, rubel srebrny 1.62, bilon 0.72. 
Bank Polski płacił za banknoty dolarowe 5,30. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była 

Wpływ pogody na choroby. 
Niektóre z chorób śmiało nazwać można 
sezonowymi, pojawiają się one bowiem 
regularnie w pewnych porach roku i na
silenie ich zmniejsza sie, a nawet zni
kają zupełnie z nadejściem innej pory. 
Jak typową chorobą wiosenną jest na-
przyklad odra i koklusz, a malarja jest 
chorobą letnią — to znowu gryon dyfte
ryt osiągają największy rozwój jesienią 

• « tn_ i ł t _i 

utrzymana, przy _obrotach J ? ^ 0 1 . , 0 ^ 8 ? ' 0 * " ^ ? . 
Notowano: Bank 

tyzm' oraz podagra. Dużo jest środków 
do łagodzenia dolegliwości i leczenia 
schorzeń, lecz względnie mało jest ta
kich, które dzięki swemu udatnemu po
łączeniu, oraz składowi, są najbardziej 
skutecznymi. Tabletki Togal stosuje się 
w reumatyzmie, artretyźmie, grypie, 
przeziębieniach, bólach stawów i mlęś 
ni, oraz tak częstych lamaniach w ko-

S k r z y n k a do 

Do Redakcji „Ilustrowanej Rgĵ  

r ^ ^ ^ i ^ ^ ^ o ^ ^ ^ Połączonych z b ó l e m głowy 
odczuwać się dale RNUMATV7M. artre-

popy 
Polski 96^o"_r"96"75 (^60),' Lii 

10,10, Norblin 35.25 — 35.50. Tanzakcje 
dckonane a nienotowane: Starachowice 13.30. 

PAPIERY PROCENTOWE. Na rynku papie
rów procentowych obroty były niewielkie, przy 
tendencji naogół utrzymanej. Notowano: 3 proc. 
budowlana 47.25, 4 proc. dolarowa 53,25, 5 pr. 
konwersyjna 66 — 66.25, 6 proc. dolarowa 7550 
75.75 ( + 5), 7 proc. stabilizacyjna 70.75 — 71 
(4-12), odcinki po 5fj0 dolarów 71.25 — 7150 
(-+12), 4 proc. ziemskie 4630 ( + 2 5 ) , 4 1 pół pr. 
ziemskie 53.50, drobne odcinki 53, 7 proc. ziem> 
skie dolarowe 48.75 (—25), 5 proc. Warszawy 
nowe 61.75 — 62. Tranzakcje dokonane a nie 

i,,,,,,,.,,> , 

Sekretarz adwokafa-włamywacz 
Sąd skazał Kowalskiego na 1 rok wię

zienia z zawieszeniem 
Przed dwoma miesiącami donosiliśmy Kowalski został zatrzymany i wczo-

nowe 61.75 _ 62. Tranzakcje dokonane a n t o - i o niezwykłem włamaniu, jakiego w miesz raj stanął przed sądem w Kaliszu. Nie
notowane: 4 r j o c . m W y c y m a , w y k ł . m ^ S | kaniu adw. Królikowskiego w Kaliszu do szczęśliwy ten człowiek, mający za sobą 

ob-rotnr* —. 15 lat nienagannej pracy u samego tylko 

proc. listy m. Łodzi nowe 53.50, 6 proc^ obluja 
cie m Warszawy 6 emisja 64, 8 proc. dillonow 
sko 90, 7 proc. śląska 70.50, za 7 proc. warszaw 
ską ohciano płacić 68.25. 

luścił się jego długoletni sekretarz —-
Stefan Kowalski, człowiek już pięćdzie
sięcioletni i posiadający liczna rodzinę. 

WI nocy, na 25 listopada, podczas 
GIEŁDA ŁÓDZKA nieobecności adw. Królikowskiego w Ka 

t i ^ 1 ^ ^ ^ ^ . ^ ^ Ź O n a a d w ° k a t a Z ° S t a ł a Z b u d Z ° n a 

5.29, pożycaka budowlana 47.50—4700, dolarów-
ka 53.50—53.00, pożyczka Inwestycyjna 117.25— 
117.00, poż. stabilizacyjna 71.75—71.25, 5 proc. 
L Z. m. Łodzi za 1933 r. 53.50-53.25, Bank Pol-
ski 9750—97,0Q. Tendencja utrzymana. 

CIEKAWY KONKURS PREMJOWY. 
^ Fabryka znanego mydła „Kołłontay z pral 

ka.1" zwróciła się zapomocą prospektu do swych 
konsumentów, by odpowiedzieli na t rzy pytania, 
które brzmią: „Co pani ceni najwięcej w my
dle „Kołłontay z pralką"? — „Czyja zasługa 
jest największa?" (Mowa jest o trzech chemi
kach) i „Które ogłoszenie podoba sie pani naj
lepiej?" — Odpowiedzi pań domu będą bardzo 
interesujące dla konsumentów. 

ze snu jakiemiś podejrzanemi szmerami 
wgłębi mieszkania. 

P. Królikowska zatelefonowała po 
policję, kilku posterunkowych przybyło 
na miejsce; po przeszukaniu całego 
mieszkania — funkcjonariusze znaleźli 
Królikowskiego zziębniętego i skulonego 
na balkonie w kancelarii adwokata z no 
żem i młotkiem w ręku. 

W 
Wobec ukazania się w nie 

15 lat nienagannej pracy u samego tylko 
adwokata Królikowskiego, przyznał się 
do winy i wyjaśnił, że zamierzał przede-
wszystkiem wykraść z kancelarii adwoka 
ta pewne dokumenty, świadczące o jego 
pierwszem sprzeniewierzeniu 78 złotych 
a pozatem za pomocą młotka i noża, 
chciał się dostać do szuflady, gdzie ad
wokat przechowuje pieniądze, by i je zdo 
być. Do czynów tych pchnęły go b. nis
kie zarobki, jakie mu adwokat wypłacał. 

Sąd, uwzględniając okoliczności ła
godzące, skazał osobliwego włamywacza 
na rok więzienia z zawieszeniem wyko
nania kary na przeciąg trzech lat. (g) 

mach wzmianki Związku Ks}ęSL\t 
Woj. Łódzkiego o podjęciu wy j ^ z ' t 
jestracji księgowych, niżej po f j ^ to ' 
ganizacje proszą Szan. Pana WzL-rf 
o łaskawe umieszczenie w Jego 
nem piśmie następującego sprosto* .> 

Żadna z organizacyj, wol io,^^ 
w slkład Rady Głównej Zrzeszeń ̂  f 

wyoh i Rzeczoznawców Księgo^0

 u i 
Polsce, a więc i Związek Ksi f%;| 
Woj. Łódzkiego nie posiada wyl%X 1 
prawa rejestrowania księgowy <Ą 
związku z projektowaną „Ustawa 
gowyoh". 

Odnośna rejestracja zarzadz°fl j J 
stanie w czasie właściwym iprze Z. Ą 
Olówną, jaiko naczelną orsaniza C V ' 
gowych i jedynie do tego P 0 ^ ° ' y 
przeprowadzona zostanie p r z e z \ $ 
kie zrzeszenia, wohodlzące w s W a ^ 3 j 
Rady Głównej, po uprzedniem W* 
mieniu osób zainteresowanych. 

Dziękujemy za łaskawe urm e s 2 

powyższego sprostowania. 
Z poważaniem 

Związek {Zawodowy Handlowców 
w Łodzi, Kolo Buchalterów 

łódzki Związek Zawodowy PrffiŚ 
ków Handl, Biur. i Przem., K°l° 

gowych. 
Stowarz. Wzajemnej Pomocy PrU 
ków Handlowych Chrześcijan, 

Księgowych. 
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Literatura na emigracji 
Gdy na początku roku 1934 tylu pi- ' rzutki Heinrich Mann wydal iuż w roku 

sar.zy.niemieckich i tylu działaczy sp.o-,1933 ciekawą książkę, o nienawiści 
łecznych i naukowych musiało opuścić ((Der Hass. Deutsche Żeitgesclifchte), 
swoją niemiecką ojczyznę, wszyscy j która rychło ukazała się w wydaniu 

, 

byli święcie przekonani, że ci emigran
ci zaczną wydawać pisma i książki je
śli nie zawzięte i bojowe, to przynaj
mniej ogromnie krytyczne w stosunku 
do tej trzeciej Rzeszy, która tak rychło 
ustąpić musiała miejsca Rzeszy czwar
tej. 

Tych, co oczekiwali takiej właśnie 
wielkiej bojowości, czy rewelacyjności 
od niemieckiej literatury emigranckiej, 
spotyka wielki, ale zarazem przyjemny 
zawód. Cała niemiecka literatura emi-
grancka świadczy wymownie o tem, że 
ci ludzie pióra, którzy musieli pójść na 
wygnanie, to nie jacyś przeciwnicy za
sadniczy rządów obecnych, ale Ich 
ofiary. I właśnie ci emigranci, od któ
rych cały świat oczekiwał ostrych 
słów potępienia Niemiec współczes
nych, są niezbitym dowodem, że pisa
rze niemieccy poszli na emigracje nie 
poto, aby walczyć ze swoją ojczyzną o 
przywileje dla siebie, ale poto, aby dla 
niej pracować dalej na polu twórczości 
literackiej. 

W ciągu jednego roku kilka firm 
wydawniczych w Amsterdamie zabrało 
się do wydawania książek emigranc-
kich pisarzy niemieckich i oto niektóre 
z tych książek ukazują się już w dru
kiem wydaniu. Świadczy to bądź co 
bądź o ich poczytności bardzo dużej bo 
sądząc według wszystkiego, książki 
niemieckie, wydawane w Holandji, czy 
gdzieindziej, do Niemiec nie trafiają. 

Niedawno wpadły mi w ręce niê  
które wydawnictwa „Querido-Verlag" 
a pod koniec roku otrzymałem pięknie 
wydany „rocznik" (Jahrbuch 1934-35) 
f irmy wydawniczej amsterdamskiej 
Allert de Lange. Złożyły się na ten „ro
cznik" pióra dobrze znane i cenione: 
Georg Bernhard, Max Brod, Egon Er
win KIsch, Alfred Polgar i jeszcze je
den Alfred, mianowicie Neumann, Jo
seph Roth i Karol Tschuppik, to kilka 
pierwszych z brzegu. Dorobek jak na 
jeden rok i na pewną tylko grupę emi
grantów spory, bo katalog wydawnictw 
liczy całe cztery stronice. 

W firmie „Cuerido" energiczny i 

drugicm. Z właściwym sobie darem 
słowa i bystrością spostrzegania opi
suje Mann powstanie I rozwój rządzą
cej Ideł nienawiści. Najprzód rodzi się 
myśl po przegranej wojnie, potem ta 
myśl, przepełniona nienawiścią do zwy 
cięzców, a więc do całego świata, szu
ka odpowiednich haseł i łatwo je znaj
duje w nacjonalizmie spotęgowanym. | 
Dalej idzie poszukiwanie „winowajcy" 
I „zdrajcy* Musi on być znaleziony 
choćby go wcale nie było, więc się go 
znajduje. To, co następuje potem, jest 
już tylko prostem następstwem pew
nych założeń. Książka Heinricha Ma«i-
na o nienawiści to jeden z najznakomit
szych dokumentów chwili. 

Wydawnictwo „Ouerida" wydało 
wiele rzeczy Dóblina, Feuchtwangera, 
Ludwiga, Reglera, Rotha, Tollera, Zwci 
ga. I rzecz znamienna, podczas gdy za
granica nic albo prawie nic nie tłuma
czy z urzędowej literatury rasistow
skiej, skwapliwie podchwytuje to wszy 
stko, co wydaje literatura emigrancka. 
Ten fakt jest godzien poznania i zasta
nowienia. Czytelnik europejski nie ma 
zaufania do literatury dyktowanej i na
kazanej, bo nietylko w pisarzu, ale i w 
czytelniku duch tchnie kędy chce. 

Allert de Lange w Amsterdamie 
wydał w r. 1934 jedną z najładniejszych 
książek Josepha Rotha „Der Antl-
chrlst" (Antychryst). Na pierwszej stro
nicy przed tekstem tej głębokiej książki 
czytamy: „Książkę tę napisałem jako 
przestrogę l napomnienie, aby pozna
wano Antychrysta we wszystkich po
staciach w jakich się on ukazuje". I rze
czywiście. Antychryst jest dzisiaj wie-
lopostaciowy, bo nawet wielkie odkry
cia i wynalazki zostają wlot wyzyski
wane dla spotęgowania jego mocy i na 
szkodę całej ludzkości. Bogactwa ziemi 
już nie wzbogacają człowieka, ale go 
zubożają stając się przedmiotem bez
ustannych sporów, zatargów i wojen. 

Z kart książki Rotha przemawia 

wysoce ciekawa i dla wielu względów 
aktualna książka Alfreda Neumanna 
„Der neue Caesar" (Nowy Cezar). W 
powieści tej opowiada Neumann, w ja
ki sposób człowiek bardzo przeciętny, 
ale wyjątkowo ambitny dochodzi do 
władzy absolutnej. Chodzi tu mianowi
cie o Napoleona I I I i to fatalne dla Fran
cji drugie cesarstwo, podczas którego 
genjusz francuski musiał zamilknąć Ist
niały wtedy dziwaczne zamiary przy
stosowania do celów rządowych wszy
stkiego, nie wyłączając literatury i 
wiedzy. Drugie cesarstwo wspaniale 
scharakteryzował Boy-ZeleńskI we 
wstępie do swego kapitalnego „Obiadu 
literackiego". Ludzie naprawdę wielcy 
owych czasów, uczeni, pisarze i arty
ści, którzy przerastali Napoleona III 
dziesięciokrotnie, musieli milczeć, bo 
nie wolno było wypowiadać publicznie 
myśli niepopularnych, ale nie milczeli i 
przynajmniej w zebraniach prywat
nych podtrzymywali tego ducha, który 
miał doczekać się wyzwolenia razem z 
upadkiem napoleoństwa. 

Neumann sięgnął po ten temat nie 
przypadkowo. Współczesność niemiec
ka to właśnie drugie cesarstwo, cho
ciaż nazywa się trzecią Rzeszą. I tu am 
bitny napoleonizm folguje swoim zach 
ciankom, ale i tu zawęźlają się konflik 
ty, czekające swoich rozwiązań. Pod
czas gdy w Paryżu jaśniał wspaniały 
dwór a ograniczona Eugenja oddawała 
się złudzeniom, że to, na co patrzy, jest 
wieczne i niezmienne, los prowadził 
Napoleona ku Sedanowi, gdzie za pusty 
i szkodliwy w swej bezcelowości eks
peryment jednego człowieka zapłacić 
miał cały naród. Alfred Neumann, Nie
miec z Prus Wschodnich, widzi dalej, 
niż sięga entuzjazm zwolenników nie
mieckiego Napoleona I I I . 

U Allerta de Lange wydaje również 
Valeriu Marcu bardzo ciekawą książkę 
o siłach i sprzecznościach niemieckiej 
jedności (Krafte und Widerspriiche 
deutscher Einheit). Niemcy były nie
gdyś krajem wybitnie regionalnym, po
dzielonym na liczne państwa, a każde z 
tych państw na swój sposób rozijało i 
potęgowało kulturę narodową. Kultura 
niemiecka zakwitła różnemi czasy w 
różnych stolicach poszczególnych 

państw i państewek niemieckich. Lecz 
oto przychodzi zjednoczycicl Niemiec 

Dzień ogłoszenia cesarstwa JJ, j j 
kiego, sławiony przez wszys^ . f j 
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tlsiure 

j)tŁfWiq K i e g o , s i a w i u n y p i ^ 
ręczniki historji Jako przełomo%rfl 
w gruncie rzeczy dniem dość P\ (Ą 
dla władców Bawarji, Wir iej j J 
Saksonji. Niema już przyszło^ i j f op^wy 
nich, jest tylko przyszłość H ^ l M ^ l w 

mieckiej, czyli Niemiec zjediioc/' fiiiT'* D o
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ale te Niemcy zjednoczone to V y j F 
rzeczy Prusy, bo cesarzem 
kim jest i będzie zawsze król U 
Regjonalizm zniknie, kultura |«! 
ulegnie nietylko centralizacj' ulegnie nietylko centralizau 1 « , 
przeobrażeniu: dawniejsza s>< l l SOT\ t ow 

musiała 

ale 

niemieckiego będzie 
sile pruskiej pięści. 

Hasłem jest jedność, a i * 
jedność? Czy jest tak bardzo KM 
na? Czy to, co miało za soba * 3 
kową tradycję, powinno zm | ( J,i 
śladu? Oczywiście, zrazu jest 
tem, że Jedność potrzebna jes^ } 

tworzenia tem większej moOj^ 
nie ma być celem samej sobie, j, 
rzędziem ku osiąganiu wy s 0 l \ v j i 
lów. Tymczasem wszystkie J\ 
cele poznikały i powstał ' % d > 
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pruski, który podczas wojny V 
stawiał sobie „wysoki cel" l W 

nia nad całym światem. zij*''1 

W jakim celu? Dla uszcz^ 1)5', 
świata. Czy świat chciał b y

t l , ^ j | i 
śliwiony po prusku? StatioJ 
ale uszczęśllwiacze nie niy ; ; | C ,/ I V M 
uszczęśliwianych. Ta myśl 
przymusowego szczęścia ]

{0i<> 
wszystkim, powraca w n a j 
socjalizmie. jgK 

„Chcemy tylko uwolnić 
Nic ponadto" — wywodzi ° % i"j 
jednej ze swoich niezliczony^, 
mówi dalej: „Znaczna część ni i 
mieckiego jest dzisiaj już '^ ' .a 
zmaterializowana i stała się ' $|i' 
rzliwa, że może zostać uszc

 ( 

tylko wbrew swej woli", „u A.< 
Otóż to: wbrew swej j j | 

czasem przysłowie nlemiecK' 
da, że wolność człowieka Je W ' 
bem. To niebo zostało nar°" $l« 
mieckiemu odebrane i narzU0 M 
musowe szczęście. Od teg° \$h{ 

wego szczęścia uciekła ri i e? r C i • 1 

ratura niemiecka za E^^- ic ' 1 ^ 
• dalszym ciągu podtrzymuje . \ 
dycje myśli niemieckiej, 'c 

tała tylko na wolności i nle

fflnl'*J 
nawet przed królami i cesa^ 
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krwawa Ironia lecz któż zaprzeczy, że'Bismarck i po zwycięstwie nad Frań- nawet przea K r o . a r n i i . - - ^ 
S D Z K V oszalał i w tym szalei cuzami, proklamuje cesarstwo niemłec-, tąd też zos anię spowiot^ j C 

S Y L O ^ 'i kie w chwili, gdy pada cesarstwo fran- dzona do Niemiec, gdy 
W tym samym nakładzie .wyszła cuskie. uzina. 
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p îtarla mistrzem Europy 
o l s k-a gra dziś z Niemcami 

\y Davos, 26 stycznia. 
1o\vv , o t S w godzinach przedpołud
n i o m o d b y ł o s , 9 pierwsze spotkanie 
,'o\Vae,e '"todzy Szwajcaria a Czccho-
'*VCIB » kończone nieoczentiwanein 
<:0 (i.ft W e i n Szwajcarii w stosunku 
tyto7' ^O, 2:0). Dzięki temu zwycię-
E | | r o p y y S k a | a S z w a l c « r i a t y t u ł os t r za 

W ii 
a Dii;,, .urU8im półfinale Kanada poko-

dz° n y k) z a e cydowanie Anglie 6:0 (2:0, 2:0, 
zez $ u, 

i z a la* w i 5 L u . d z «8 'e lszym t. J. w niedzie 

i 

B a b k a p r z e s z k o d a w k a r i e r z e 
Kiedy była młoda i piękna, zmieniała kochanków—częściej, niż rękawiczki. — 
Petersburg leżał u jej stóp.—W kuluarach parlamentu, a potem-w więzieniu 

Co przypomniano młodemu dyplomacie francuskiemu 

s i e 2 ° i 
y l a c f 

i \ v a 0 , ? 1 

nieś* 

Kiedy w ostatnich miesiącach jeden 
z młodych polityków francuskich za
czął robić wielką karjerę i sięgać po 
coraz wyższe stanowiska, jego przeciw 
nicy polityczni, chcąc mu podstawić 
stołka, zaczęli się gwałtownie intereso 
wać jego... babką, z czego widać, że 
babki współczesnych europejczyków 
mają coraz więcej do powiedzenia. Nie 
chcąc szerzyć przedwczesnej paniki, 
należy czemprędzej uspokoić zaintere
sowanych, że w danym wypadku nie 

" I l « i ? d 8 ! e s , e spotkanie o pierwsze | chodzi o rasę babki, ale o burzliwą hl 
D?l, między Kanada a Szwajcarią. 

Po* 8* 8 r ó w n , e ż Polska z Niemca-
'tolit. , a t e m rozpoczęły ste w sobotę 
S\ i,, 0 • 6. 7 i 8 miejsce. W plcrw-
»i| | , l eczu Szwecja pokonała Francję 

* U s t r j a pokonała Włochv 2:1-

storję jej życia. A przyznać trzeba, że 
historja życia tej babki, jest naprawdę 
niezwykła i niezbyt przyjemna dla jej 
potomków. 

Nazywała się Lucy von Kaulla i by 
ła nlemką. Natura obdarzyła ją nieprze 

dzić życia w ciszy i szczęściu przy bo
ku młodego męża, ale wyrwał ją szyb
ko z jego ramion i rzucił na burzliwe 
fale przygód. Mając około dwudziestu 
lat, piękna Lucy opuszcza męża i ojczy 
znę, udając się do Paryża i w krótkim 
czasie staje się jedną z najpopularniej
szych kobiet Drugiego Cesarstwa, jako 
nienasycona miłośnica, zmieniająca ko 
chanków jak rękawiczki i przechodzą
ca z rąk do rąk w nieustającej pogoni 
za nowemi przygodami. 

Pocałunki jej były, jak twierdzą ci, 
którzy ich zaznali, najsłodszemi poca
łunkami na świecie, ale,.rozdając je na 
lewo i prawo, piękna Lucv nie rozda
wała ich bezintersownie. Nie Kłód mi
łości, ale głód bogactw i zbytkownego 
życia kierował jej krokami i nigdy nie 

Kolo W 

Dziś walczy IKP 
1 bokserami C u i a v i i 

ty 1 
\ i u»iu dzisiejszym rozegrany zo-
jotó w Łodzi w sali Teatru „Rozmai-
» i m e c z bokserski o mistrzostwo 
'o&a . ^dzy zespołami I.K.P. i Cuiavia 
i L ą . t e k meczu o godz. 11.30. 
k^iocześnie rozegrany zostanie w 
%j.u.zislejszym w Poznaniu drugi mecz 
% £ o s t w o Polski miedzy Wartą a 
toto,}- Warta w razie zwycięstwa ma 

w n i °ny t y t u | m i s t r z a polski. 
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rewicz w reprezentacji 
Polski 

tj%2wiązku z dyskwalifikacją Sewe 
Przez W.O.Z.B. do dnia 25-go 
dowiadujemy się. że kapitan 

% h S , W y P-Z.B., p. Cendrowski, po-
" rnpn oznaczyć do wagi pólśrednlej 
i 7} 2 Węgrami Mlsturewlcza Z S,o 

bańsk iego . 

1" z 

*vS , el$ze walne zebrania 
h dzisiejszym odbędą się w Ło-

W a l «e zebrania okręgowych 
0 f t r y c h P o r t o w y c h k o l a r s k i e 8 : 0 1 s i e r 

lekkoatletyczny 
Makkabi w CIWF-ie 

ciętną urodą i zgoła nie nordyckim tem i zapamiętywała się w szaleństwie do te 
peramentem, który nie pozwolił jej pę- i go stopnia, żeby zapomnieć o głównym 
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Zdjęcie przy pomocy infraczerwonych promieni 

1 S ' N n i . p r i ? y c h V l n « l ocenie 
W i l l F ' *yc*nego i P.W 

.V? n «i!o ? ? i n o ś c urządze. . . 
SSJ.Cłnł... d l a P a ń - i a l k P?nów na te 

Państw. Urzędu 
tycznego ł P,W. udzielona zosta-

toożność urządzenia obozu leMco-

rJJo ^ \ v l n e ź 0 Instyłułu 
i > l . W a r " a w i e . 

Wychowania Fi-

h \ l cońdv y * " y b « d r l e P o ^ i ę c o n y epeciaH-
*.f ĥ diig c , ' 1 twycznej zawodników. Cały 
%<t\ *'»r«ł e * ' < 0 »zarowany w' budyrikaoli C I . 
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| s ! V ' P l a»nerówna' ( M a k k a b i - K r a k ó w ) , 
nkh. Makkabi—JKraków), Mełzendor-
K 1 ' l y s i o k i V K r f t k ó w ) i K a t z ó w n - a - ( M a k k a -. * lyit 0U~' ,r-ft.ralców), Katzowna 
BN2NBT/J T ureoka ( M a k k a b i - W a rszawaj, 
K » J H a . m o n . a - Lwów), Zylber-
h) 7 ' J S / ^ K o c h b a - Ł ó d i ) , UpszAadtówna 
S S i ' i ł » l o r B , S M » w » ) i Słi l l (MaMcabi-rCra-
h t U - ^ i ? ^ (M^i ikabi—KtóI . Huta), Gorin 
\ : f r u ^ o w e l ) . Llchtblau (Makikahi -Kra-

•—Brzemyśl), Fischei 
( Z A K S - W i l n o ) , Kel. 

Weintraub (Mak' 
łk i ) . 
czyni tak' 

odbył aii C^I"1' r *prezenłacyinei drułyny ko 
S i ? 1 fciwr m * u d a ć na Ma3<abjad^. 

Smorgoński 
i C?.l ł l i° l - WaTKawa( , Weintraul 

l l f » W • , P ł * ( M a k k a b i - S u w a ł k i 
MNu l *omHet Zw. Malkkabi « • 
Vk\\ M t J ' famach tego obozu odbył ł lę 

' t f» n . , e r ować będzie apecjalnie zaan { 

P- R. Ostałowski z Przemyila. 

« U , ^to~Cykl za 1 zł. 
Ku za i , możność wygrania moto
ru i 1 ^ipii,2.'- K^yż tyle tylko kosztuje 
\ h l e f f l ? 1 L o t e r i i Fantowej Związ-
V e i dn g 0 - Oprócz motocyklu są 
W - Z e l ^ , y g r a n i a : apar^y radjowe 
^ i o t g r k i i W ie le innych cennych 

ft^i11? ieszcze nabywać w Ko-
[h% i S d z k i e j Z. S. przy ul. Piotr-
V H l B

c °dziennie od godz. 9—15 
p-' Ul" r j . " " 2 0 - oraz w firmie Karol 

J N(%ie n

 i o t r k o w s k a 171. 
« f V * iuż 24 lutego br. Należy, 

5*H R y c i e m losu, aby nie omi- i 
W y erania motocyklu za 1 z l .* 

Z polecenia Instytutu Naukowego w Tokjo, dokonano z odległości 250 kilometrów 
zdjęcia najwyższej góry japońskiej, Fujiyama, przy pomocy inłra-czerwonych pro 
mieni. — Zdjęcie przedstawia masyw górski, którego zwykłe oko ludzkie nie by 

loby zdolne objąć. 
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Tomaszów-Mazowiecki 
U M O R Z E N I E D O C H O D Z E N I A P R Z E C I W 

B. P R E Z Y D E N T O W I T O M A S Z O W A . 
S w e j o czasu donosiliśmy, że komisja kon

trolna przy magistracie, badając działalność 
starego zarządu miasta za okres kilku lat, do
patrzyła się pewnych nieścisłości. 

Na te) podstawie komisja przesłała swoje 
spostrzeżenia do prokuratora celem przeprowa
dzenia z urzędu śledztwa przeciwko b. prezy
dentowi miasta, Wac ławowi Smulskiemu i in. 

Obecnie b. prezydent Wac ław Smulski i po
zostali członkowie magistratu zostali powiado
mieni przez sędziego śledczego, że decyzją z 
dnia 18 stycznia r. b. postępowanie karne prze
ciwko nim zostało umorzone. 

E C H A R E W I Z J I W „ R O M I E " . 
W ubiegłym tygodniu donosiliśmy, że tutej

sze władze policyjne dokonały lustracji cukierni 
„Roma", gdzie zastały przy kartach kilku mlo 
dzików. 

W swoim czasie właściciel tej cukierni 
zwrócił się do władz z prośbą udzielenia mu 
zezwolenia na grę w karty w tym lokalu. W l a 
dze Jednak odmówiły. 

Pomimo tego zakazu p. Orzeslchowskl po-
zwolal na grę w swym lokalu. Władze policyjne 
spisały protokuł 1 przesłały do Ekspozytury 
Starostwa w Tomaszowie celem ukarania go. 

Zakaz gry w karty w lokalu publicznym wy> 
wołał wielkie zadowolenie wśród wielu rodzi 
ców, gdyż synowie Ich przegrywali tam po
ważne sumy. 

W A L K A Z P O T A J E M N Y M U B O J E M . 
Na nowy 1 bardzo skuteczny sposób walki 

z potajemnym ubojem wpadł miejski lekarz we 
terynarji , dr. Mamczur. 

Urządza on przy pomocy kilku urzędników 
patrole nocne, przeważnie na rogatkach.Wszyst 
kle furmanki są zatrzymywane, i w razie od
nalezienia nierogacizny, przeznaczonej na ubój, 
dr. Mamczur poleca przewieźć ją do rzeźni 
miejskiej. T a m po uboju mięso poddaje się ści
słym badaniom. Właściciel mięsa obciążony jest 
kosztami uboju. Pozatem spisywane są nazwi
ska tych osób, celem ustalenia, czy mięso to 
nic Jest przez nich odsprzedawane. W wypadku 
stwierdzenia podobnego faktu, wymierzone bę
dą wielkie kary. Prawo odsprzedaży posiadają 
Jedynie rzeźnicy, osoby zaś, nietrudnlące się 
zawodowo handlem mięsa, mogą zużytkować 
mięso tylko dla własnych celów. 

Dr. Mamczur zwrócił się do władz sąsied
nich miejscowości celem urządzania nocnych 
patroli dla wyłapywania „potajemnlarzy", co 
przyczyni się do zupełnego zwalczania potajem
nego uboju. 

NA F U N D U S Z S Z K O L N I C T W A ZAGRANICA. 
W związku z przeprowadzoną w całym kra

ju akcję zbiórki na Fundusz Szkolnictwa Pols-
kiego zagranicą, komisarz Rychlicki powołuje 
do życia specjalny komitet obywatelski, który 
zajmuje się zorganizowaniem tei zbiórki na 
terenie naszego miasta. 

KRADZIEŻ B IEL IZNY. 
Ze strychu domu Nr. 53 przy ulicy OłówneJ 

skradziono na szkodę Stanisława Kowary, bie
liznę ogólnej wartości zł. 116.— 

celu jej życia, o pieniądzach, które 
zresztą trwoniła z równą łatwością jak 
zdobywała. 

Poznano się na tem dość szybko. 
Chciwość i bezwzględność pięknej Lu
cy zaczęły odstraszać od niej męż
czyzn i wytwarzać dokoła niei atmo
sferę niechęci, której nie mogły prze
zwyciężyć ani jej uroda, ani jej czar, 
ani jej inteligencja. Roztrwoniwszy zdo 
bytą od kochanków fortunę i straciw
szy nadzieję w ponowne jej zdobycie, 
Lucy von Kaulla pewnego dnia uznaje 
się za pokonana na gruncie paryskim I 
wyjeżdża do Petersburga. 

Tam otwiera na jednej z głównych 
ulic wytworny magazyn kaoeluszniczy 

w krótkim czasie, dzięki swym uwo
dzicielskim talentom, zdobywa najbo
gatszą petersburska kłljentelę, w mniej 
szym stopniu dla swoich kapeluszy, a 
w większym stopniu dla swoich wdzię
ków. Niedługo potem zostaie kochanką 
jednego z najwyższych dostojników car 
skiego dworu i bezlitośnie wyciska dla 
siebie miljony z jego nieprzebranej fer 
tuny. A jednocześnie zdradza go z każ 
dym, kto jej się pod rękę nawinie, z 
każdym, byleby bogatym i hojnym. 

Skandaliczny tryb' jej życia wzbu
rza wreszcie opinją petersburską. Car 
własnoręcznie podpisuje rozkaz wyda
lenia Jej z granic Rosji. A Lucv bez o-
poru poddaje się temu rozkazowi, bo 
może wywieźć w swej szkatule grube 
miljony, zdobyte od rosyjskich magna
tów j zapewniające jej długie lata zbyt 
kownego życia. 

Wprost z Petersburga Lucv wraca 
do Paryża. Nauczona doświadczeniem, 
zaczyna prowadzić powściągliwszy 
tryb życia i zdobywać na nowo popu
larność, kiedy nagle wybucha wojna" 
francusko-pruska i Lucv von Kaulla, 
jako niemka, zostaje odsunięta od to
warzystwa I osamotniona. 

Ale kilka lat po wojnie, zakończonej 
upadkiem Napoleona III , Lucv wypły
wa znowu, tym razem na innvm tere
nie. Widuje ją się teraz w kuluarach 
parlamentu, w przedpokojach mini
strów, w biurach zakładów przemysło 
wych I w bankach. Co tam robi — nie
wiadomo. 

Wiadomo tylko, że udaje jej się ut 
sldlić starego generała de Cissey. ów
czesnego ministra wojny, zostać jeijo 
kochanką I skompromitować go w 
brudnym skandalu z dostawami dla ar-
mjl. Wiadomo tylko, że w iakiś czas 
potem udaje jej się, choć nie Jest ani 
piękna, ani młoda, wyjść za mąż za 
dzielnego pułkownika armii francuskiej 
i że.... pewnego dnia wszvstko nagle 
staje się wiadome: Lucy von Kaulla 
staje przed sądem francuskim, oskarżo
na o szpiegostwo. 

Proces Jej jest największa sensacją 
ostatnich lat XIX wieku we Francji. W 
wyniku tego procesu Lucy von Kaulla 
zostaje wygnana z Francji I wraca 
wreszcie, zrujnowana I zniszczona, do 
swej ojczyzny, do Niemiec, gdzie tonie 
w morzu niepamięci. 

Dziś wypływa znowu, jako prze
szkoda w karjerze jej wnuka. 

Jak to swoją drogą trzeba być o-
strożnym w dobieraniu sobie przod
ków. 

PARCELE BUDOWLANE 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu 1 

iiniir 

W Y C I E C Z K A D O B E R L I N A . 
Dnia 1-go lutego wyjeŁdża z Polski wyciecz

ka do Berlina na zawody konne. Wyjazd z Po
znania dnia. 1-go lutego, powrót po Poznania 
dnia 4-go lutego. — Cena wycieczki w kl . I I -ej 
zł, 122, w klasie I I I -ej zł. 100. — Cena obejmu
je: paszport, wizę, przejazdy z Poznania do Ber
lina i z powrotem, utrzymanie w hotelu „Cen
tral" i przenoszenie bagażu. 

Ostateczny termin zapisów dn. 28 stycznia, 
t. j . w poniedziałek. Udział w wycieczce motfą 
brać osoby, posiadające istotne zainteresowanie 
w dziedzinie sportu końskiego. Informacyj udzie
la biuro podróży „Orbis", Piotrkowska Nr. 18 i . 
Piotrkowska Nr. 65. 
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Zycie społeczne Niszczenie saarskich kart plebiscytowych lŚwiBflfCe T-W3 „OpfejjJ 
WALNE ZGROMADZENIE" CZŁON

KÓW SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
ŁÓDZKICH. 

Zawiadamia się członków Syndyka-1 
tu Dziennikarzy Łódzkich, że dnia 10 lu 
tego r. b. o godzinie 11 w pierwszym ter • 
minie i 11,30 w drugim terminie o w d z i e 
się doroczne Walne Zwyczajne Zgroma- j 
dzenie członków Syndykatu Dziennika
rzy Łódzkich. Porządek Zebrania jest 
następujący: 

1) Zagajenie 
2) Wybór przewodniczącego, aseso

rów i sekretarzy. 
3) Sprawdzenie listy członków upra

wnionych do głosowania. • • 
4) Odczytanie protok:lu z ubiegłego 

Zwyczajnego Zebrania. 
5) Sprawozdania: sekretariatu, skarb 

hika i komisji klubowej, komisji rewizyj
nej, komisji regulaminowo-statutowej. 

6. Wybory: prezesa, 6 członków Za
rządu, komisji rewizyjnej, sądu koleżeń 
skiego, delegatów na zjazd do Warsza
w -

7) Uchwalenie preliminarza budżeto
wego na rok 1935. 

8) Wnioski Zarządu i m ^ ^^^^^^m 
9) Wnioski członków w * . - ^ ^ ^ ^ ^ ™ 

10) Dezyderaty. . 1 Kącik dla pań 
Wnioski na Walne Zgromadzenie nad 

syłać należy na ręce sekretarza w termi 
nie do dnia 5-go lutego r. b. 

Zwracamy uwagę, iż w myiśl uchwa
lonego przez Walne Zgromadzenie regu 
laminu obrad obecność członków na Wal 
nem Zgromadzeniu jest obowiązkowa, — 
zaś nieobecność musi być usprawiedli
wiona. 

Oddział łódzki Tow. Opieka 
dzi na terenie naszego miasta S UTI 
akcję charytatywną. Chcąc 
pomocą dzieciom bezrobotny011 

ców, otwiera na krańcach .miasta 
świetlic. Przyczem dzieci k w mC! 
tylko biuro .rozdzielcze Funduszu . ą 
m. Łodzi. Dzieci podlegają

 bada

dV* 
karskiemu, chore do czasu ,ietlit 
nia nie mogą być przyjęte do sw' , 

Dnia 21-go stycznia zostały ^ jl 
świetlice: przy ul. Tuszyńskiej ' ^ 
Żabiej Nr. 13, Dr. Trenknera 27. Jj^ » , 
kiej Nr. 23 i Sędziowskiej Nr. ^ | Jor„ik S ą J 

W każdej świetlicy znajduje -(jt r^g -zo , } 

150 dzieci, personel zaś składa sie ^ K J f , E'a-I-g 
ciu osób. Pod kierunkiem ^ K S Y J 
wanych świetliczanek dzieci °,a'-etlP S «l.'2Cr 
lekcję, bawią się i t. p. Każdą JJ j j j " 
zaopatrzona jest w niezbędny i 1 1 ^ 

Wszystkie kartki plebiscytowe z Zagłębia Saary zostały przewiezione do Ge
newy, gdzie spalono je pod eskortą policji. 

&ĘD FIU KOBIEIOŚA 

DZIELNICE BBWR PRACUJĄ. 
W piątek, dnia 25 b. m. w lokalu 

pracowników ZZW Scheiblera i Groh 
mana przy ul. Przędzalnianej 68 odby
ło się przy udziale około 600 osób ze
branie Dzielnicy BBWR „Wodna". Po 
zagajeniu zebrania przez dyir. Wilkoń-
skiego i po krótkiem przemówieniu pre
zesa Rady Grodzkiej M. Wadowskiego, 
wygłosił obszerny i zasadniczy referat 
p. t. „Podstawy ideowe obozu Marszał
ka Piłsudskiego" — kier. Sekretariatu 
Wojewódzkiego BBWR p. W. Budzyń 
Siki. 

Zebranie zakończone zostało sponta-
nicznemi okrzykami na cześć I Marszał 
ka Polski. 

ZE Z W I Ą Z K U K A N I O W C Z Y K Ó W I Ż E t f G O W -
. C Z Y K Ó W 

Zarząd Związku Kaniowczyków I Źel jgow-
czyków oddział w Łodzi zwraca sie do wszyst
kich członków aby zechcieli zgłosić sie do lo
kalu Zarządu we wtorki lub czwartki od godz. 
18—20-tej (ul. Sienkiewicza »9, lokal Kola Re
zerwistów), celem uzupełnienia deklaracji i 
kwestionariusza. 

Obowiązkiem wszystkich' kolegów, którzy 
ma ją prawo należenia do Związku jest zgło- i 

szenie również do Zarządu celem zarejestro
wania się. 

Koledzy zamieszkujący na terenie W o j e 
wództwa Łódzkiego, a należący do innych od
działów winni o tern zawiadomić Zarząd miej
scowego oddziału. 

15.TA R O C Z N I C A DOJŚCIA W O J S K P O L 
S K I C H D O M O R Z A 

W piątek, 25 bm. w lokalu Związku M a r y 
narzy Rezerwy Okręgu Łódzkiego, przy ulicy 
Andrzeja 34, pod przewodnictwem prezesa Z 
At. R. Komandora dr- M . Oąsiorowskiego, przy 
udziale p. starosty grodzkiego dr. Wrony , ko
mendanta garnizonu płk. Haberlinga, przedsta 
wjcieli władz wojskowych, policji, miasta, Ligi 
Morskiej i Kolonialnej oraz przedstawcieli 
Związków, odbyło się drugie skolei posiedzę 
nie Komitetu Wykonawczego obchodu 15-to 
letniej rocznicy odzyskania Wolnego Dostępu 
do Morza przez bohaterską Armję Polską. 

Na posiedzeniu omówiono szereg szczegó 
łów programu tej uroczystości, w które] czyn 
ny udział powinno wziąć całe społeczeństwo, 
dla zadokumentowania światu jak bardzo na
ród polski ceni Wo lny Dostęp do Morza . 

Z P O L S K I E G O T O W A R Z Y S T W A T E O Z O F I C Z 
N E O O 

Sekretariat i Biblioteka Polskiego Tow. Teo 
zofjcznego przy ulicy Bednarskiej nr. 26 m. 59 
tel. 202-66, są czynne każdą sobotę od 6 — 7 
wieczór 

Zebrania dla interesujących' się Teozofją od 
bywają się dwa razy na miesiąc. 

Kar ty wstępu wydaje sekretariat. 

Fantazja podekscytowana w karna
wale rzęstistością świateł, rozgrzana tań
cem i winem — nie stawia sobie żadnych 
tam. Każdą najśmielszą myśl doprowa
dza się w karnawale do absurdu. ,W, tym 
roku możnaby powiedzieć, nie przesądza 
jąc ani trochę, że wspaniałość materja-
łów przechodzi wszystko, co dotychczas 
było nam znane. Lśniące lamy mają 
wszystkie gammy odcieni, wszystkie gra 
bości i miękkości. Cieniutkie tak bardzo, 
że nieraz przejrzyste aksamity przety
kane są metalowemi niteczkami o migot
liwym blasku: tiule są przejrzyste od 
powietrza i piętrzą się jak kłęby piany, 
ciężkie, mięsiste jedwabie i satiny spły
wają wzdłuż figury drogocennemi fala-
mi. 

Nie znający granic dekolt na plecach, 
pozwala okryć je delikatną pelerynką z 
piór, kwiatów lub gaży. Przyczem należy 
zaznaczyć, że pelerynki takie, a właści-

capes" nie są dla ochrony przed w i e 

u ° ak 
°B\VIE 

mebli flrai pisemka: „Słonko", „Promyk", ./ 'w., 
czek", „Moje pisemko"; b ib l io tek i : 
cały szereg bardzo ładnych ^ e r ' „ # ^ ' H * 
godz. 17-ej dzieci otrzymują ,p%0 0 z n 

składający się z kawy mlecznej ' \F IN, L4 , 
z masłem. . F\ Wjąnm-. ' 

świetlice czynne są codzienna F 
wyłączając niedziel i świąt od S°A' [ "*iqic, 

> 19-ej wiecz. ^ 

któr 

zanoto^J 

zimnem, lecz jedynie jako urozmaicenie 
i dopełnienie tualety balowej. 

Dla wygody i ciepła nosi się pelery
ny futrzane, które nie mają nic wspólne
go z resztą tualety. 

Na pierwszych balach zimowych w 
Paryżu widziało się tak nieprawdopodob 
ne tualety, że się własnym oczom nie 
chciało dać wiary. Jedna z aktorek nosi 
la naprzykład taką tuale.tę: do sukni z 
bladoseledynowej lamy, cape z lekko ró
żowych strusich piór, a na to wszystko 
okrycie z gronostajów, przyczem różowe 
piórka wychylające się z pod futra two
rzyły tak wdzięczną ramkę dla twarzy, 
że nie można było patrzeć obojętnie na 
tę piękną całość. 

Inny typ i rodzaj tualety stanowiła 
suknia z różowych pailletów uzupełnio
na malutkiem cape z błękitnej gazy z 
aksamitnemi kwiatami, do tego płaszcz 
z drogocennych soboli. Do sukni z nie
bieskiego przetykanego srebrem aksami 
tu jeszcze inna piękność nosiła cape ze 
srebrnej lamy i popielicowy płaszcz. 

Chanel nie wypuszcza ani jednej ba
lowej sukni nje zaopatrzywszy jej uprze
dnio w piękny wachlarz z koronek, piór, 
lub gazy wymyślnie krochmalonej i ukła
danej. Treny sukien balowych mają 
nieraz taką niebywałą szerokość, że zu
żywa się na nie drugie tyle materiału, co 
na suknię, to samo rzec można o falba-
na ch'. 

Naogół najznamienniejszą cechą tego 
rocznej mody jest pęd ku kobiecości. 
Wyzyskuje się wszystko, co może pod
kreślić tę „kobiecość". Nie należy jed
nak przypuszczać, że „kobiecość" osią-

„ W E S O Ł A M O B I L I Z A C J A " . • g a «ę drojją przeładowania ozdobami; 
,W ramach organizowanych przez Wojsko-1 wprost przeciwnie, cały efekt polega na 

wy Instytut Naukowo-Oświatowy M. S. Wojsk, niezwykłej prostocie. Cały sekret w kro-

Naogół Paryż lansuje czarny Kolor, 
szczególnie w tualetach wieczorowych. 
Jest to kolor niezawodny i bezapelacyj
nie elegancki. Obok czarnego spotyka
my w tym karnawale nowy odcień kolo
ru fiołkowego, przypominający ame
tyst. Jest to kolor, w którym każdej ko
biecie jest do twarzy. Jeżeli dotychczas 
sądziło się, że piękności karnacji nic nie 
zdoła tak podkreślić, jak seledyn, obec
nie to samo można powiedzieć o nowym 
odcieniu ametystu. Strojne i bardziej ry
zykowne suknie kombinuje się z połą
czenia sztywnego materjału z miękkim, 
albo z zestawienia dwuch odcieni barw. 

Na przedpołudnie i do sportu — 
dżempry z włóczki robione na drutach 
lub szydełkiem, miękkie, ciepłe i prakty
czne. 

Na popołudnie: bluzki — kasaki — 
najczęściej z tafty, zapinane z przodu na 
guziki i zakończone przeważnie pod szy
ją kokardami: takie bluzki lansuje 
Goupy. 

iWieczorowe bluzki robione są prze
ważnie z lamy lub drogocennej koronki. 
Dużo takich bluzek ma w swojej zimowej 
kolekcji Jeanne Lanvin. Taka bluzka w 
połączeniu z długą spódnicą jedwabną 
lub aksamitną stanowi przepiękną tuale-
tę wieczorową. Do strojnych tualeł nosi 
się sandałki na nizkich obcasach, wiąza
ne wstążką w kolorze sukni. 

Celinę, 

Nasz reporter 
Stanisław Kujawiak, bezrobotni 

ulicy Masarskiej Nr. 11, zażył w cci" . 
czym większej dozy sublimatu. £aro 
bójczy ma za t ło nędzą denata. 

feortm^^K^ 
vialk, odnosząc f a n ? pO^U^ 

Na posesji przy 
ku bójki pomiędzy lonaiorami ł " " ~ ~ y 0"J[ 
nożem Helena Jóźwialk, odnosząc rani f„|Jn 
' rąk. Opatrzył ją lekarz pogotowia 
wił na miejscu. 

Na posesii przy ul. Zimne) Nr. Safj«« 
ny został dotkliwie przez psa 5-lclm J . I;.* 
solowski. Chłopca z ranami szarpane" ^VF, 

tułowia, skierował lekarz pogoto 1 ^* 
lwego do szpitala, 

Do a 

« ° B W ] 
> k Są la 

•skiego p o t r w o " Ą d W J 2 
ni Uszer P i * * * V &t>l°. . 1 C 

Leon Silczaik, zam. przy ul . Kamienni v,,l 
Lekarz opatrzył obu rannych i 

do. szpitala. ^ f ł K 0 8 ^ 
Na stacji w Koluszkach " " " K ^ ł ł ^ l L ! 

28-letnł Wacław Zróbka, złodziej k ° , > J l ) t i 5 Alcjf, 
szukiwany przez władze policyjne na . «rt, fi* 
lej niemal Polsku Zróbek _ k a r a n a , ^ ^ ^ j < t t g 0 j 
więzieniem, skradł w swoim czasie 
w pociągu na linii Warszawa — P ° z n 

w ostatniej chwili. ijgtl E / K 
Ostatnio złodziei wyskoczył z P ° V ir* 

stacją w Łodzi, zrabowawszy uprzet" 1 

kę jednej z pasażerek. 

H e n r y k B e r m a n 
nauka stenografii polskiej 1 niemieckiej 
pod kier. Sabiny Altman. Opłata przy
stępna. Zapisy i informacje: Kiliń
skiego Nr. 88, m. 2, — telef. 204-90. 

audycyj, żołnierskich nadana będzie w dniu 4 
lutego o godz. 19-ej ósma skolei wesoła audycja 
żołnierska, pióra znanego feljetonisty, red To-
my'ego p. t. „Wesoła mobilizacja", w wykona
niu artystów warszawskich pod reżyserją I I . 
Barwińskiego. Uk ład muzyczny kpt. A . Kowa
lewskiego. Słowo wstępne, jak zwykle, wypowie 
por. J . Ciepielowski, 

ju i w tern „czemś" nieuchwytnem i sub-
telnem cechuje prawdziwą kobiecość. 

Nśeście pomoc 
najbiedniejszym 

O a l o s i e n i e * 
Zarząd Miejski w Łodzi niniejszem ogłasza, 

że zgodnie z par. 2 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 17 czerwca 
1924 roku (Dz. U. R. P. Nr. 51/1924 poz. .522) 
i stosownie do par. 51 rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 6 grudnia 1932 
roku (Dz. U. R. P. Nr. 11/1933 poz. 71) 
Preliminarz Budżetu Administracyjnego Zarządu 

Mlelsklego w Lodzi na rok administracyjny 
1935/36 

wyłożony zostanie do publicznej wiadomości 
na przeciąg 7 dni (z wyłączeniem dni świątecz
nych), t. j . na czas od dnia 28 stycznia 1935 
roku do dnia 5 lutego 1935 roku włącznie, w 
sali Głównej Kasy Miejskiej, okienko Nr. 1, 
Plac Wolności Nr. 14, w podwórzu, gdzie może 
być przeglądany przez płatników danin komu
nalnych celem wnoszenia spostrzeżeń i zarzu
tów. 

Łódź, dnia 26 stycznia 1935 roku. 
Komisarz Rządowy m. Łodzi 

(—) inż. W a c ł a w Wojewódzka 

Na ulicy Limanowsk 
przez samochód 34-letni Uszer ricw-• b).. - I , • 
kały przy ulicy Limanowskiego Nr. 33- Kj ' c ' 
dowanego opatrzył lekarz pogotowia. ł ^ 1 4 ' Pul 

Przy zbiegu ulic Legionów ! 28 J%*5|(Sn, H 

Kaniowskich o godz. 10-ej wieczór J1 $<PW^ ^ W 

został przez dwóch zbirów i pokł"*' w k ^ . - ^ l , 
Wacław Kubań, zam. na Zdrowiu. r ™ 

W niespełna pół godziny późnić 
samym zbiegu ulic pokłuty został n o i a ' 8 s , . 
dopodobnie przez tych samych n a 1 l8-,JlSJ't w" «1 

Do 

V ^ i Z 

300.— ZŁ. D A M temu, kto 
że otrzymać posadę * 

.-'''L' lii " 

państwowych, s a m o r z ą d o w i % & } $ K ^ 
watnych. Oferty, do „ReP u -

W Y K W A L I F I K O W A N A . k r M s l 4 m l S , , 1 i l a h 

szukuje pracy po doinach._j ł ( ) I 1ii ;_ 
elegantsze fasony tego s e ^ n 
skiego 40, prawa of lcy" 3 ' 
ście, mieszk. 86, 

KO 
tty 

1). 

1 , ' * 

Przedstawicielstwa 
poważnych firm POSZUKUJE Ł O D Z I A N I N stale za 
mieszk. w Małopolsce — na Małopolskę cw. inne dziel
nice. Pozostaje do końca b. ni. w Łodzi. Referencje oraz 
kaucja na żądanie. —• Oferty sub: „ K o n s y g n a c j a ' 
do Biura ogłoszeń Fuchsa, Piotrkowska 50. 

P I E L Ę G N I A R Z poszukiwani' U, 
wowo-chorego pana. Oferty P j ^ p j " ' 
składać w administracji^tfJ-^iti''!. 
PANNA lat 30 Kijewianka, Ą 
sadę do samotnego Pana }\ticr 
dyni. Wiadomość w a d m i n | S " ^ 

EKSPEDJE1 z d o b r e n 1 . . ^ ' 
twem poszukuje pracy * ai®*r 

publiki". 

P I E R W S Z O R Z Ę D N A ^^E^TT 
tą rzemieślniczą, była QŜ II1(''j 
pierwszorzędnej firmy £,N\TL 

C K i 

PICI WSŁUliąUlICJ 1I1111J • . (Jł / 01̂ -IC -. 
sady, lub wspólniczki r 6 * » i K/F i g a 
jazd. Oferty . . R e p u b l i k J l ^ - ^ . ^ C*K\T* 

• . -łtiffJP i,utr(\k' 1 PANIENKA do 8-io miesi«c.7' $ 
cka potrzebna. — Zgłoszę 1" 
43, m. 14 od godz. i T r ^ ^ i i M 

S T E N O T Y P I S T K A po- -
francuska poszukuje P°SA «> 
dżiny za bardzo skromne" 
dzeniem. Referencje p ier * - SI 
Tel . 127-34. 
P O T R Z E B N A dobra m a n i e ^ 
salonu damskiego, Piotr* 
podwórzu. 
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C H O W ŻOŁĄDEK 
JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA 

NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. 
ZIOŁA Z GOK HARCU Dra LAUERA sq dobrym środkiem dla uregulowania 2olqdku, usuwa|q 
obstrukcję, sq,łagodnym naturalnym' środkiem przeczyszcza. 
jqcym, usuwa|'q.V substancje gnilne, zalruwajqce organizm: 
ZIOtAZ GOR HARCU Dra LAUERA 
stosowane również przyiClerpiejjjach>wqlroby, nerek, komienl 
żółciowych i hembroidaCtTs^riąlnie przyjmowane przez chorych. 

n ^ a k t Nr. Km. 2833/34 r. 

iitółKóA?™k-tt,d,n 9̂ odzkTe«q w Ło-
„to»rC*AlelS'»mJesBkaly w Łodzi. 

^WIESZCZENIE 

icr 

ci ci* 

'^tt, 6p2-80 Maja Nr. 3. 
C. ogłasza, że w 

«J r. o godz. 12 i 14 a l ^ T ^ i a v e r o m s k i e g o Nr. 46 I ul. L « > 6 llfi.?'- 38 odbędzie się pu-
'•'Hebli ii r u c l i °n iośc i a miano-
SJ5oWa,, , " e k z drqżkami i lam-

wanjjh „a łączną sumę i Ł 
î tacu ™re m o z n a °s l !»dac w 

Vjrjci ^ m i e j s c u sprzedaży, w 
-li, d

 1 R a c z o n y m 
k *J 4

 stycznia 
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Zakopane S 
pensjonat drowei Goldblafouiei 

willa „LOTOS"'' droga do Białego. 
Kuchnia doborowa, na żądanie djetetyczna. 5= 

Ciepła i zimna woda w pokojach. Centralne o- «2 
grzewanie. Ceny przystępnej Teł nr. 545. 5 

Do c i a s t 
i t o r t ó w 

(ftacMti 
Dra Oetkera 

• 1111111111111 
• • • • • • • • • • • • • • • 

j 2 2 u K c ( - ) M.3LIPINSKI. l epee l i lH iH i iS ie is iH ie lHHl iS i l s i ss i i i 

• • S«^s-%^/» • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • « • • • • • • • • • • • • » « " • • • • • • • • • • • • • • • • • • a • • • • • • • • • • • • • • » • • • • • • • • • • • • • • • 

• • • • • • • • • • • • • • • 
• • • • • • • • • • • • • • • ••••••••••••••a ••••••••••••••a 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

••••••••••••••• 
••••••••••••••a 

Na deser 
smaczny i tani budyń 
Dra Oetkera 

Dr. A. O e 

4 * 1 , t e j 1 2 9 8 8 

dni następnych 
3 W I[ 

' On° 3 k t N r " Km. 2374/34 306^SrftlESZCZENIE, >WLA 

i > V l a n , S ą d u Grodzkiego w Lo
l i . 1 A l i 8 0 , ' zamieszkały w Łodzi, 

0»l 
jcttftf 

JA**. 

iNajpiękniejsza komedja wszystkich czasów 
F R A W C I S Z K I G / L A L p. t. 

Ceny miejsc: 1.09, 9 0 i 50 gp, 

udziałem rozkosznej „CS1B1" 

Kupony ulgowe po 70 groszy. 

NASTĘPNY 
PROGRAM: M E L O D 3 E C y C A M S K I B 5.^.Charles Boyer I Lorelta Yomig 

, ' i l . Z 1 . ? Maja Nr. 34 na za-
że w 
11-ej, 

* c
 c%Lu'- A l e i a Kościuszki 32, 

5 I ^ 0IIAI2LIY.I(:.ZNA l icytacja rucho 

5*. r5 t B l f osL̂ yTówniarki i maszyny 
H1 Hi 5 C x v , a n y c h n a łączną su 

n»,,|ivll%'cii'J<t6re
 można oglądać w 

najnowszych modeli 
poleca fabryka lamp 

faMei LF m i e i s ć u sprzedaży, w 
oY ? ° . Z n a c z o n y m 

s , ! y c zn ia 1935 r 
22ayk: {—) M . L IP IŃSKI . 
D 

5 akt Nr. Km. 99/35 

P » YI O b w i e s z c z e n i e o l i c y l a c l i 

Piłsudskiego 5 6 
Te l . 167-64 

. ^ O u Grodzkiego w Ło-
n 'S^ i f t fc , A l «i^V z a "?ieszkały w Łodzi , 

' Ą F C T F Z ^ LIP, 

.doi" 

34 na za 
ogłasza, że w 

hriv"»i i M ' t t V 0 e o d z - 1 3 " e J ' 

«ilan"?.l,.?na licytacja rucho-

K O N C E S J O N O W A N E B I U R O K S I Ę 
G O W Y C H 

dla prowadzenia księgowości handlo 
wej i przemysłowej dyplomowanych 

i rutynowanych księgowych. 
L Ó D Ż . S I E N K I E W I C Z A 9, m. 49 

Tel . 177-94 i 232-42 
Zaprowadzanie i prowadzenie ksiąg 
w biurze własnem, w biurach firm i 
na prowincji pod osobistem kierow

nictwem l gwarancją. 
32-2 

'• Pianina, mebli i 
I! V H **• 7Rn° S 2 a c °wanych na lącz-

iicvP„ktore m o i" a 

KN *««le SS'*1
 , w m l e i s c u s P r z c -wyz e j oznaczonym. 

—i"»LL(—) M . L I P I Ń S K I 

• f P r N r ; 4 « na zasadzie 
K i 4 19^" ° ^ l a s z a . że w dniu 

^ C U ^ B u b l ^ ^ l ^ o . N r . 145, 

na, 

• 0Rw,lkt N r ' K m - 2183/33 

Dyplomowana pigleoniarKa 
LÓDŻ, Narutowicza 6, m. 6 

Tel . 151-72. 
W y k o n y w a zabiegi w zakres 
pielęgniarstwa wchodzące: za
strzyki, bańki, pijawki i opatrunki 
chirurgiczne. 25—2 

Ekspozytura Urzędu Skarbowego w Tomaszowie - Maz. na podstawie 
par. 84 Ustawy z dnia 10 marca 1932 roku o postępowaniu egzekucyjnem 
Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 52, poz. 328 z roku 1932) podaje do 
wiadomości, że dnia 31 stycznia 1935 roku o godzinie od 10-ei do 16-ej 
w I_terminie odbędzie sie_ljcytacja U następujących płatników: 

1) SS-ów Ignacego B e r n s t e i n ó w T o m a s z o w i e - M a z . ul. Ołówna Nr. 9 
11 warsztatów tkackich do wyrobu pluszu i aksamitu w dobrym stanie na 
ogólną sumę złotych 5300.—, • ••- • - -

2) f irmy „Reisman i Przepiórka" — ul. Główna Nr. 69 
a) maszyny parowej 2 cylindrowej 85 HP., oszacowanej na zł. 2.500.— 
b) pomocniczej maszyny parowej 11 HP., oszacowanej na zł. 1.000.— 

3) Gerszonowicza H., ul. Kolejowa 40 
a) heblarki f -my „Kirchner-Leipzig", oszacowanej na zł. 500.— 
b) szpontówki, oszacowanej na z l . 200.— 
c) lokomobili nieczynnej, oszacowanej na zł. 3.500.— 
d) 2 gatrów, oszacowanych na zl . 2.000.— 

4) Sp. Akc. Salomonowicz M., ul. Piekarska 16/18 
a) 44 sztuk warsztatów tkackich, oszacowanych na kwotę z l . 13.800.— 
b) szpulmaszyny, oszacowanej na kwotę zł. 200.— 

Kierownik Ekspozytury: 
(—) H. D Ą B R O W S K I . 

UL . ŚRÓDMIEJSKA 7: do wynajęcia 
od zaraz sklep frontowy z pokojem, 
6-pokoiowe mieszkanie z wszelklemi 
wygodami na I piętrze z frontu, 3 1 I 
pokoje z wszelklemi wygodami na I I I 
piętrze z frontu, 2, 3 1 4 pokojowe 
mieszkania w oficynie z wygodami, 
pojedyncze parterowe lokale handlowe 
w oficynie oraz lokal na piekarnię 
o 2-ch plecach. 

Ło-

Vi l a WSv , i y ł a c l a r'ucho 

S X3 tokarJS" 2 " c h maszyn za 

l°Karpir Z *" "«>»*y" 
< zł ?7A„°SJ1acowanych na 

k t ó r e można 
c z a , u y t a c i i w miejscu 

Z a s l e wyżej oznaczo-
S , 

SŁOWIK H O L L A S . 
e d r o w s k i e g o p-ko Fr. 

ł w c > n | y 
itS'"' 8 

P»M. .', TLI 

iilcii;,M 

<r?BW(S,,Nr- Km- 1 4 / 3 5 

• " a u grodzkiego 
,60j Zrzeja 

r o k " o godz. 

w Ło 
w Łodzi 

na zasadzie 
dniu 
12-e 

2 » ^ M m ; * e b l K 2-<=h lute 
n^^lef l^H m ę s k i e K o , oraz itii.Nna ą c z n a . , a m s k l e j oszaco 

Mieszkanie 
frontowe 4—5 pokoi z kuchnią z wszel 

miasta 

„Czysty 
25-2 

Do akt Nr. Km. 8Sl/34r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 2-go, zamieszkały w Łodzi, kiemi wygodami w centrun 
przy ul. Przejazd Nr. 40 na zasadzie nie wyżej I I -go piętra 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu pns7itKiWAMF 
31 stycznia 1936 roki. o godz^ 12-ej o l e r t y ^^SubUkl* pod 
w Łodzi, przy ulicy Wigury Nr. 11, , j o r n " 
odbędzie się publiczna licytacja rucho
mości a mianowicie: mebli oszacowa
nych na łączną sumę zł. 2.050.—, któ
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej o-
znaczonym. 

Łódź, dn. 20 stycznia 1935 r. 
Komornik: (—) L U D W I K HOLLAS. 
Sprawa B-ku Spł. Niem. w Pol. p-ko 

A. N. Wajsmanom. 

R U T Y N O W A N Y B U C H A L T E R -
B ILANSISTA 

Ważne dla P.P. Malarzy 
Administracja Nieruchomości Zakła

du Ubezpieczeń Społecznych w Ł°dz i 
ogłasza niniejszem przetarg na roboty 
malarskie w lokalach mieszkalnych. 
Wiadomość w Admini$tracjk..»uV,łJedt 
narska 24 od 9 - 1 4 i 1 6 - 1 8 . tel. 181-05. 
Oferty w zapieczętowanych kopertach 
należy składać do dnia 7 lutego _1935 r. 

Sprzedawcy 
chemikalji dobrze wprowadzonego i 
ustosunkowanego w przemyśle włó
kienniczym POSZUKUJE FABRYKA 
C H E M I C Z N A w Łodzi. — Oferty pod 
„F a b r o c h e m*4 do „ R e p u b l i k i". 

MIESZKANIE 
pokojowe 1 kuchnia i wszellclem 

wygodami (łazienka, służbowy) nie 
wyżej II piętra, w czystym domu w 
centrum POSZUKIWANE-

Oferty sub. . .H. J." do Adm. Re-

J. RUSSAK,ŁÓf?Ź 
N A R U T O W I C Z A 49, teł. 217-70, 

absolw. Akademii handl. i dtugoletn 
kierownik buchalterji poważnych przed 
siębiorstw przem. - handl. przyjmuie 
wszelkie roboty wchodzące w zakres 
księgowości. — Całkowita gwarancja 

A. C 

• 

• C U 

Lokale 

24 
czasie wyżej 

1935 r. 
n t > W l K H O L L A S . 

"ibergera p-ko 

Do akt Nr. Km. 2195/ 33 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 2-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Przejazd Nr. 40 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
31 stycznia 1935 roku o godz. 12-ej 
w Łodzi, przy ul. Ewangiellckiej Nr. 6 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie: maszyny do szpu
lowania jedwabiu oszacowanej na łącz
ną sumę zł. 2.000.—, które można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 15 stycznia 1935 r. 
Komornik: (—) L U D W I K H O L L A S 
Sprawa Kom. Kasy Oŝ cz. p-ko F r 

iKototeliMiimii, 

Czytelniku t Jeżeli a brak 
energii, równewigl, jeżeli cier
pisz moralnie, pozwól ml bez
interesownie określić Twój 
charakter, zdolności, przezna
czenie I wyszczególnić najważ
niejsze fakty Twego tycia. O-
kresllć kim Jestei, kim być mo-
łetz. Poradzić Jak tyć I po
stępować, by zwycięsko prze
ciwstawić tle losowi. A po
nadto wybrać na zasadzie a-
ttrologjl i obliczeń kabalistycz
nych szczęśliwy numer Twego 
losu Lotcr|l Państwowe) 1 wskazać, gdzie tako 
wy mozna nabyć. Napisz Imlc, nazwisko, rok I 
miesiąc urodzenia. Wcł pod uwagę, ze Jestem 
człowiekiem nauki, długoletnim redaktorem po 
czytnego pisma ,,swlt" (Wiedza Tajemna), au 
torem wielu prac naukowych. Nie przysyłaj ład
nego wynagrodzenia, lecz na koszty pocztowe 
kancelaryjne załącz 1 zł. w znaczkach poczto
wych. Na los Nr. 1222027 wybrany przeze-
mnle, padła wygrana 160.000 zl. Na niewielka 
Ilość wybranych przezemnlc numerów padło 
mnóstwo wygranych, z braku miejsca podaje 
tylko niektóre: Antoni Szwe), Ząbkowice, gm 
Wó|ków Kościelne 10.000 zł., Eugenja Zausz< 
nlcka. Bank Hzemleślnlczy, Włocławek 5.000 
i i . . Ćabala Józef, Limanowa, urzędnik rafinerj 
10.000 zł., Frychel, Katowice, Brunów Wodo 
spady 3 — 6.000 zł., Aksluczycówna Helena 
p-ta Hołubicie 6.000 i ł . , Marjnn Łomnicki 
Podhajce 6.000 zł. Przyjęcia osobiste cały dzieli 
Warszawa, Redakcji ,,swlt", źńrawla 47. Psy 
chografolog Szyller - Szkolnlk. Ogłoszenie za 
łączyć. Wielkie album chwalebnych protokutów 
towarzystw naukowych st. m. warszawy, ode
zwy I podziękowania najwybitniejszych ludzi 
świata, (elearzy I prasy do przejcieakt i spraw
dzenia na nttejteu. 

OGŁOSZENIE . 
Zarząd Miejski w Łodzi poszu

kuje z dniem 1 lipca 1935 roku 
względnie z dniem 1 stycznia 1936 
roku w granicach miasta odręb
nych nieruchomości, nadających 
się na rozmieszczenie niektórych 
instytucyj i biur Wydzia łu Opieki 
Społecznej. 

Właściciele tego rodzaju pose-
syj proszeni są o składanie ofert 
w biurze Wydzia łu Gospodarcze
go, ul. Zawadzka 11, pokój Nr. 57, 
w terminie do dnia 1 marca 1935 
roku. 

W ofercie należy podać po
wierzchnię użytkową posesji, w y 
sokość czynszu 1 inne warunki 
oraz dołączyć dokładne szkice 
lokali. 

Łódź, dn. 27 stycznia 1935 r. 
Z A R Z Ą D MIEJSKI W L O D Z I . 

M IESZKANIA większe I niniejsze w 
pierwszorzędnych domach, pokoje u-
meblowane. garsoniery, sklepy, różne 
lokale yoleca najszybciej I najkorzy
stniej „Polonruch", Piotrkowska 81, 
tel. 132-01. 

PIĘKNY pokój umeblowany wejście 
niekrępujące, telefon, front I p. Koper
nika 19 m. 4, Zastać można 2—4, 8—10. 

27 

P O S Z U K I W A N Y pokój w centrum ze 
wszelkiemi wygodami nie wyżej dru
giego piętra dla dwojga osób. niedro
gi. Oferty proszę składać sub: ,.A. N." 
do administracji „U. Republiki". 3 

POKOJU umeblowanego z używalno
ścią poczekalni, ewent. 2-ch pokoi w 
śródmieściu poszukuje adwokat. Ofer
ty sub: „Adwokat" lub telef. 207-93. ' 

27 

L O K A L fabryczny 225 kw. metr. 11 p. 
do wynajęcia w całości lub częściowo, 
Piotrkowska 158 u gospodarza. ; 

MIESZKANIE 
5-ci© pokoiowe 

słoneczne z wygodami i służbowym fr. 
DO W Y N A J Ę C I A od zaraz. Informacje 
tylko od 5-ej do 7-ei po pol. tel. 114-73 

Kores ipo i te fe i t f 
polsko - niemiecki (chrześcijanin)' 

P O S Z U K I W A N Y . 
Oferty z referencjami składać 
do administracji pod „P. 27". 

POKÓJ przy inteligentnej rodzinie z 
wygodami i telefonem do oddania, 
Piotrkowska 37 m. 20 od 2—3 godz.. 

27 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi w y 
godami, telefonem do wynajęcia przy 
ul. Wólczańskiej 62. m. 5 (róg An
drzeja). Oglądać można codziennie do 
endz 4-ei nn ool. 7 

2 POKOJE z kuchnia z wszelkiemi 
wygodami, słoneczne db wynajęcia; 
Tel . 190-68. Zielony Rynek 6.' . 

N A T Y C H M I A S T do wynajęcia pokój z 
kuchnią, wszelkie wygody, Sienkiewi
cza 29, tel . : 204-68 i 220-59. 
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GRUPOWE 
— I — 

I n d y w l d . 

Z a w a d z k i 
Specjalny dział 

•wykwintnego 

WYCIECZKI O R G A N I Z U J E Oddział w DO PALESTYNY p o l s k ° - p a l e s t y n s k a ***** IZBA HANDLOWA PiofrhowsJ? 

K I N O - T E A T R 

„SZTUKA" 
K O P E R N I K A 16 
Dziś i dni następnych 

I 

Gigantyczne arcydzieło filmowe w/g. nieśmiertelnej powieści Yictora Hugo p. t 

Ujm* 

I r 
Eg . V o d 2 

2 serje razem, I. Galernik, I I . Paryż w ogniu. l[Jp^Łl2J2 
Epokowe kreacje; Harry Baura, Odette Florell, Charles Vanel» ^St!\T 

Josseiiny Gael. f ^ i k * 

Początek seansów w dni powszednie o 3.30, 6.30, 9.30, w soboty, niedziele i święta o 12-ej. — Sala dobrze " ^ i j * * ? w, 0 

&Z§/%&. LEKARSKI 
D R . M E D . 

D a w i d o w i e ? 
P O W R Ó C I Ł 

Chor. wewnętrzne 
Elektrokardiografia 

(zdjęcia prądów czynnościowych 
serca). 

Narutowicza 4 2 
tel. 184-91. godz. 5—7. 

LEKARZ • D E N T Y S T A 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 5 1 

telef. 121-23 

Dr. med. 

Jerzy SUDYA 
Akusier- Ginekolog 
p r z T n a d S Śródmiejską 46 

t e l . 1 3 8 - 4 4 
p r z y j m u j e o d 4 — 8 

DR. M E D . 

L NITECKI 
SPEC. C H O R Ó B S K Ó R N Y C H W E N E 
R Y C Z N Y C H 1 M O C Z O P Ł C I O W Y C H 

_ . _ _ _ _ front, I piętro 

NAWROT 32. T e i , 213-I8 
Przylmule od 8—10 rano 1 od 5—9 w. 

W niedz. I śwteta od 9—12 w pot. 

ilNEUNARK 
Churcby skórne, weneryczne 1 moczo-

płciowe-
A N D R Z E J A 4 , teł. 170-50. 

PrK.Mimije od 12—2 p.p. 1 od 6—8 wlecz. 
V niedziele | święta od 10—1 p.p. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

D R . M E D . 

przeprowadził się na ul 

Piłsudskiego 72 
front 2 piętro. Telef. 128-74 

Środek Zwalczający 
A R T R E T Y Z M 

D r . 

chor wewn. f dzieci 
P R Z E P R O W A D Z I Ł A SIĘ na ul 

Śródmiejska, II 
t e l . 2 4 6 - 5 8 

przyjni. od 5—7-e) godz. 

Choroby zwieriaf 
L e k a r z w e t e r y n a r y j n y 

MAKSYMILIAN A. R E I C H 
(Specjalność — psy domowe) 

Wy jazd do chorych zwierząt, 
przyjmuje codz.iennie od 9 do 1 

ł od 4 — 7 p. p. 
N A W R O T l a , 2 p. Tel , 175-77. 

Ceny leczaicowe. 

DR. M E D . 

AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, tel. 127-84 

Przyjmuje od 4—8-ej 

D r . Z Y G M U N T 

H E N R Y K O M . 
Chor. skórne, weneryczne I płciowe 

przeprowadzi! sie na ul. 

Piotrkowską 8 6 tel. 143-63 

przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wlecz., 
w nledz. j święta od 9—1 popol.. 

Dr. med. H E N R Y K 

ZIOMKOWI 
Speciallsta chorób wenerycznych, 

skórnych i moczoplclowych 

ul. 6-go Sierpnia 2. 118^33. 
Przyjmuje od 9—12, 2—4 1 8—9 wiecz. 
w niedz. 1 święta od 10—1 po pęt. 

p i ę c i u , chor. w e w n ą t r z " 0 

L e c z . p r ą d e m o wys°etft 

D-r Ludwik W?S 
po kliku miesięcznym 
nloą wznowi ł przyjęcia * 

p i g u ł k i 
z marką 

znane od 1602 roku. 
R e g u l u j ą ż o ł ą d e k , chronią od reumatyz
mu, cierpień wątroby, nadmierne! otyłości, 
artretyzmu. uderzeń krwi do głowy, uśmie
rzają hemoroidy, czyszczą krew i przy skłon
nościach do obstrukcji są ł a g o d n y m ś r o d 

k i e m p r z e c z y s z c z a j ą c y m . 

Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. 

Żądać w aptekach i skła
dach z „ZAKONNIKIEM". 

g u m 

O L LA 
k I ej not hi g j e n y 

IB* 

XXXX)OOOOCOOC 

I n a t y t u t K o s m e t y k i L e k a r s k i e j 
I S z k o ł a K o s m e t y c z n a 

„MIMAR" 
przeniesione zostały z u l . Narutowicza 9 

na u l . Sienkiewicza 37 
t e l e f . 1 2 2 - 0 8 

mm 

DR. 

Dr. St. BIBERGAL 
Choroby skórne I weneryczne 

Elektro terapja 

ZAWADZKA 10 te i . 106 -30 
ordynuje od 9 — 1 1 od 5 — 8 1 

niedzielę 1 święta od 9 do 1 . 
Dla pań specjalna poczekalnia. 

Każdy artretyk powinien sto
sować kurację. O Ile chodzi 1 o 
zwalczanie takich schorzeń jak 
podagra, reumatyzm, piasek mo
czowy, zapalenie nerwu kulszo-
wego, neuralgję, które to scho
rzenia są wywołane I podtrzy
mywane przez nadmiar kwasu 
moczowego — wskazanem jest 
stosować leczenie c z ę ś c i e j . 

W tym celu stosuje się 

U R O D O N A L 
Chatelaln'a. 

Ż ą d a ć t y l k o w a p t e k a c h . 

Dr . M E D . 

A. Kieszczelski 
C H I R U R G - U R O L O G 

chor. nerek, pęcherza i dróg moczo
wych. 

Narutowicza 16 
( P I Ł S U D S K I E G O 76) Telefon 127-79 

przyjmuje od 4—6 po pol. 

Dr . Med. 

JAKOBSDH 
C H I R U R G 

SPEC. CHIRURGJA KOSTNA 

D-ra Sterlinga 2 2 
(N. Targową) , tel, 174-42 

DR. M E D . 

S. Kryńska 
; H O R O B Y S K Ó R N E I W E N E R Y C Z N E 

(kobiety 1 dzieci) 

Sienkiewicza 34 t e l e f 

przylmule od 11-
146-10 

1 I od 3—4 DO pot 

D O K T Ó R 

T R E P M A N 
speciallsta chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowych, 

Zawadzka 6fr- l \ A i 2 
8—12, 2—4, 6—9 wlecz. 

W niedziele 1 święta od 8—1 pp. 

D O K T Ó R 

R e i c h e r 
SPECJALISTA C H O R Ó B SKÓR

NYCH. W E N E R Y C Z N Y C H I SEK
S U A L N Y C H . 

Południowa 28. Te l . 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano I od 6—8 
wlecz, w niedzielę I święta od 9 — 1 . 

I N S T Y T U T K O S M E T Y C Z N Y 

„ D E A " 
pod fachowom kierownictwem lekarza 

Cegielniana 15, tel. i 4 o - o 7 

przyjmuje od 11 do 2 1 od3 do 7 wlecz. 

Gabinet kosmetyki , e " ? 0 « " J t o w e j 

Z . S Z W A L B E 
dyplom uniwersytecki 

W Z N O W I Ł A PRZYJĘCIA 
M O N I U S Z K I 1. Te l . 127-99. 

Usuwanie wszelkich deiektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 

szpecących wtosów. 
Przyjmuje od 10—2 I 4—8 wlecz. 

D O K T Ó R 

H.SZUMACHER 
C H O R O B Y SKÓRNE I W E N E R Y C Z N E 

Piotrkowska 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9—12 rano, 2—4 pp. 1 7—9 wlecz, 
w niedziele I święta od 10—1. 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera
tury udziela rutynowany nauczyciel 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, co. 

dziennie zastać od godz. 4—8 po pol 

D O K T Ó R 

WOŁKOWYSKI 
P R Z E P R O W A D Z I Ł SIE 

na ul. CEGIELNIANA 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczoptełowe 
I skórne. 

Przyjmuje od 8—12 I od 4—9 w nie
dziele 1 święta od 9 — 1 . 

J E Ż Y K Ó W ANGIELSKIEGO, F R A N 
CUSKIEGO - gruntownie udzielam, 
gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Te l . 183-04. 
g. Ki—12 rano, 3—4 po pol. 

D r . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Z A D Z I E U H C Z 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. gardła i krtani 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

tel. 125-26 
przyj mul ft od 4 do wleoz. 

D R . 

Ludwik FALK 
Choroby skórne I weneryczne. 

Nawrot 7 
tel. 128-07, 

od 10—12 i 5—7-ej. 

W I D O K 1*2 m . i , telef,,, 
~ . / j f l 

GABINET WENEROLOO' 

D-ra 

S. Brofmi 
Ł ó d ź , N a w r o t 39, t e l -

Czynny od g. 9—11 I o d , 9 

10* 

T o i 

"» ty, 
5&Wia< 

% AJ "ŁQUIT 
URUDNL 
«We8o 

ani 

Choroby 

Życie można p r z e d ł u ż y ' ^ 
uniknąć, chorych leM^ycH 
wzmacniać, nleszczęs" 

ciesząc; p j l , 
C O JEST ŻRÓDtóoH'., 

W S Z Y S T K I C H C H U > : 

Osłabienie systemu "'-flb 
przygnębienie, strata ° ,1% 
kich, zawody ż y c l ^ a M a 
przed chorobą, zly S5ŃRZ>$ 
ciowy, wiele innych JAIT̂W 

P O G O D N E U S P O ^ I V. 
jest najlepszym i 1 * 3 / , . . 
tylko jedna droga, W ' 
dzi do uspokojenia, l-ijiiraj 
sienią na duchu, do 'j-^c •> 
nadziel a drogę tę 0tf\ ) 
broszurka, którą rnoze 

każdy, kto o to g ^ f a J 
Z U P E Ł N I E D A R d o « f J 

Z tei malej broszurki nr"1 

każdy, iak można * „|4 
przeciągu czasu ^z,^tjL 
w y I mięśnie, iak u s l , X t o 7 ^ 
czenle, utratę" parnie '|e ^BW&AN 
cenie do pracy I * l > l ^ i | l C *V, 
objawów choroby. f-^Jf 
broszurki a przyniesie p f F 
wiele chwil radosno 1 1 

nadziei 
A d r e s o y * ^ 

PANNONIA - A j % 
BUDAPEST' 

Postfach 83 A»» 

0 

Dr. Jan 
ul. NAWROT ,„ 4 W I W ,,,IFJKS»R*K''KII 1 

choroby wewnętrzne 
(astma, pokrzywka. • ' 

godz. przyicC.̂ cż"1 

Elektro i śwlath'l« c 



Sala Filharmonii 
Narutowicza 2 0 1 

:27.l 1935 Str. 15 

Dziś o godz. 9-el wlecz. Jedyny koncert Nadkantora Warszawskie ! Synagogi 

M . K U S E W I C K I E G O 
w programie: piękne utwory synagogalne, żydowskie pleśni ludowe oraz arie operowe. P rzy fortep. p. Lichter 
man-Dawldowicz. — Bilety po cenach znacznie zniżonych nabywać można 
w Tureckiej Cukierni róg Piotrkowskiej i Południowej oraz w kasie Fi lharmonii . 

E N I A 

r r 
irze 

łSmt o w a n y Przy rodzinie a 
Ri t> l c ? ,yKodaml do wynajęcia 
FETI^J^mleszkanie 17. iSr^6' d o spania, dla dwóch 
Wki u /Pdzinte izraelicklej 

ropada 24/3. 
W i a 

0 r , a 

1 IJEDZIEL. 

na 2 osoby do 
front I I p. m. 7, od 

owany do 
. m. 7 od 5-

wynajęcia, 
-8 p.p., tel. 

1, 2 I 3 POKOJE z kuchnia., wszelkie-
nil wygodami naprzeciw ogrodu, Sos
nowa 8. 
2, I 4 POKOJE z kuchnia z centralnem 
ogrzewaniem, Bandursklego 4. 
2 P O K O J E z kuchnią, wygodami, Dą
browska 47, informować się można na 
mieiscu u dozorców. •• 

POKÓJ frontowy z używalnością te
lefonu do wynajęcia dla pana, Sród-
iniejska 7. m. 9, H-gle piętro. 

POKÓJ umeblowany, centralne ogrze
wanie, telefon, łazienka dla Pana do 
oddania. Te l . 190-68. 

Ł A D N Y , frontowy pokój umeblowany 
z nlekrępującem wejściem oddam. — 
Wiadomość Narutowicza 31 m. 40. 

POKÓJ umeblowany z centralnem o-
grzewanlem do wynajęcia, ul. Przejazd 
40, m. 5. 
S Ł O N E C Z N Y , umeblowany pokój z 
wygodami 1 telefonem, (wejście nie-
krępujące) do wynajęcia, Piotrkowska 
20. m. 35. 

U M E B L O W A N Y pokój w komforto
w y m domu do odnajęcia dla kulturalne
go pana, Wólczańska 220, m .4, przyst. 
tramw. 14. Wiadomość 4—6 . 

Szwaczki domowe 
w y k w a l i f i k o w a n e do szycia ręka

wiczek poszukiwane L i p o w a 4. 

l i i i u j i t i i I I k i I k i . . „PRZYSZŁOŚĆ", fcUL 
w Warszawie, ul. Królewska 35 

fc podaje w imieniu 

Towarzystwa Ubezpieczeń na Zycie „New-York" 
następujące o g ł o s z e n i e : 

. Wszystkich ubezpieczonych, uprawnionych oraz inne osoby, zgłaszające roszczenia z po-
życiowych Towarzystwa Ubezpieczeń „ N E W - Y O R K " , wystawionych swego czasu w Ros|i, 

J*wiadamia niniejszem Towarzystwo Ubezpieczeń na Życie ,New-York", i i wobec wyroku Są-
flH Apelacyjnego stanu New-York w sprawie zbiorowej przeciwko Towarzystwu Ubezpieczeń 
^ Łquitable'' w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej postanowiło: począwszy od dnie 31 
Rudnia 1934 r. nie rozpatrywać więcej roszczeń o likwidację z polis życiowych, wystawionych 
, v , e 8 0 czasu przez Filię Towarzystwa w Rosji i nie likwidować żadnych tetfo rodzaju roszczeń, 

ani na podstawie już złożonych przez strony ołert, ani też na jakiejkolwiek Innej podstawie. 
New-York Life Insurance Company 

New-York, City U.S.A. 

[ŻALUZJE drewniane do Wystaw 1 o-
kien 'nowoczesnych, wyrabia mecha-

••GNA MM>>^&MU>«M 

^ j ^ K e p u b n k i " pod „Zapłać-

rewolwerowe 
|Rk^/ n l 0. Kilińskiego 209, Te l 

U s t * 
JP> d 0

 v a ł a Bohtego 1 kredens 
K K s p r z e d a n i a , Odańska 26, 

g H l ^ E r a f ' iczny W centrum 
®s3 a s n r a i d o sprzedania. — 

I yiJiiy^ailw administracji". 
! KfcrSł S ^ u Z e d a m l a m P « gabincto 

> ^ % f « u1**? 1 ' " ź b Y Żerom 

DO 

5 « 
• Ar. 1,. fj 

L̂̂ RNUROWYRN BLATEM KU 
^ L̂ fj-PJWONLĆ 22-553. 
BI.HO R?."S.ZED" 2000 m. KW. 

iCSjI] lii Z* * i^UfcU^i £*\ 

książek dobrze 
w najlepszem centrum 
"tost do sprzedania 

r 2 S t D z w o n l ć teł. 249-32. 
Si0|'«dhi y m s t a n » = kupie oka-
^ H t a J ^ ^ U w e n L Zglosze-

e godziny 15 do 

b a n i e m do sprzedania 
3, 

• f e s ! 

DO S P R Z E D A N I A od zaraz sklep mat. 
piśmiennych W centrum miasta. Oferty 
sub: „Mat. plśm.".. 

U R Z Ą D Z E N I E sypialni i stołowego o-
kazyinle tanio do sprzedania. Dzwonić 
117-19. 
S P R Z E D A M tanio z powodu wyjazdu 
futro męskio na lirach, bronzową w y 
drą w dobrym stanie, Al . Kościuszki 
67/21. 

B f l f l f l B B H B B I 

JUTRO, dn. 2 8 stycznia r. b. 
o t w a r c i e 

KOLEKTURY L O T E R J I PAŃSTWOWEJ 

W ł a d y s ł a w a C i a n c i a r y 

przy u l . PIOTRKOWSKIEJ 91, t e l . 2 4 4 8 4 

I 
l i i 

! 

• do I Klasy S2 Loterji Już 
od poniedziałku będzie 
można nabywać w nowo-

otwartej Kolekturze. 

zedam. Ofer-
• A 0 „ TO^-^Lgąn. 142". 

n*2? J L ' ' C l . £ f t 

sypialnia, 

W 
1 Nauka I wychowanie 

N I E M I E C K I ! Rozpoczynam specjalny 
łojący, sioijijyj.g jcjjyka niemieckiego dla panów 

w l e s z a K ' lekarzy: konwersacja, gramatyka, Ute-
r e « i . Sienkiewicza 52 ' ratura współczesna, tłumaczenie dzieł 

.(naukowych. Te l . 249-56, rano od 10—11 

3 
I 

5 pok. z'l wieczorem od 8—10, 
ogródkiem, Za-

Obie 

S * ° ( m a ? 1 ) r ' e d a m : spód l » v ) , k r y s z t a l y 

FU-
cen-

blałe mebelki 
5C - 2 b rązy , tel. 243-.B7. 

sypialnia i urzadze-
oraz lam-

pokojc z kuch-
do wynajęcia, ul 

m. 20 od 9—11 i 

C ' u u r Q t i ? n . d w " k a r a t aratowy, FU-
_ . o w e , albo 

' Hsa srebnieRO z 
inŁiMyjT̂ SLLY sub .Ootówka 

N ^ ^ C ^ c W a l l e r o w s k i 

A B S O L W E N T K A seminarium udziela 
lekcji. Specjalna metoda stosowana dla 
dzieci niechętnych, (hebrajski). Refe 
rencie. Te l . 151-99, Ruta. 27 

75 GROSZY za lekcję francuskiego, 
Paryżanka dyplomowana nauczyciel
ka, udziela lekcy) gramatyki , l lteratu 
ry, konwersacji, pomoc szkolna. Po
łudniowa 20, m. 20, parter pierwsze 
podwórze na lewo. ; 31 

L E K C Y J indywidualnych i zbiorowych 
polskiego i łaciny udziela profesor 
gimnazjalny. Przygotowuje do matury 
pisemnej 1 ustnej — Zgłoszenia: Tel 
104-58. 

« • C ^ , ° W e > okazyjnie ta-
«7. V BKielniana 37. m. 34. 

L E K C Y J 1 korepetycyj udziela ruty 
nowany naticzyciel. Zapóźnionym 

cjnetodą skróconą. Przygotowuje do 
wszelkich egzaminów (matury). Spec 
jalność: matematyka, polski.Wólczań 
ska 29, m. 1, front, parter. 

PO 1 5 - L E T N I M pobycie zagranicą nau
czyciel (dyplom paryski) udziela an
gielskiego, francuskiego i niemieckiego 
Kilińskiego 61 , m. 4, Te l . 111-64. 
M A T E M A T Y K I , f izyki udziela nauczy
cielka gimnazjalna, ratuje zagrożone 
promocje, przygotowuje rlo matury, 
Piotrkowska 62, m. 107. 
R U T Y N O W A N E korepetytorki udzie
lają lekcyj w zakresie 8 klas. Specjal
ność: Matematyka, Łacina, Francuski 
Kilińskiego 77, mieszkanie 20 . 
S T U D E N T K A I V r. prawa, poszukuje 
koleżanki lub kolegi, celem wspólnej 
nauki do egzaminów (lub powtórek). 
Posiada wszelkie niezbędne podręcz-
nikl. Wiadom. tel. 241-68. 
W Y U C Z Ę gruntownie jęz. polskiego 
wzamlan za konwersację niemiecką, 
ewentualnie wyuczę niemieckiego w z a -
mian za angielski lub hebrajski. Zgło
szenia: tel. 193-35 między 4—5, pro-
sić Halę. 

M A D A M E Louise, docteur es lettres, 
enseigne francais — przeprowadziła się 
Piotrkowska 37 m. 11, telefon 230-85 
9—10 rano, 8—10 wiecz. Ofer ty: „Pa-
rislenne". 

R U T Y N O W A N A nauczycielka udziela 
lekcyj. Specjalność: polski; hebrajski, 
łacina. Dzwonić 223-57.' Ceny bardzo 
przystępne. 

J E Ż Y K Ó W ANGIELSKIEGO. F R A N . 
C U S K I E G O — gruntownje udzielam,; 
gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Te l . 183-04, 
g. 10—12 rano, 3—4 po pol. 

MISS M A R Y gives Engllsh, French and 
German lessons Correspondance. Visl-
ble from 4—8 Piotrkowska 24, m. 7 
BBaaaBBIBBBBUnłaTIlSWBWIIPSBI 

N A U C Z Y C I E L gimnazjalny udziela bar 
dzo tanio matematyki, f izyki. Przygo
towuje do matury. Piłsudskiego 14, 
mieszk. 30. 

ANGIELSKIEGO konwersacji 1 litera
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, co

dziennie zastać od godz. 4—8 po pol. 

Ostatni termin 
fao wzięcia udziału w konkursie pre-

mjoTpyro' fabryki Kołłontay zbliża się. 
qt6 p r e m j i wartości 6tXK> zł. czeka na 

podziaŁ Może-i Szaij^ Pani będzie mia
ła szczęście 2dobyć'nagrodę. 1 Prosimy 

dziś jeszcze wysłać do fabryki Kołłon-
taya wypełniony prospekt, który Pani 

[.otrzyma w każdym sklepie. 
" • " " * L - i i v — ^ - r i I I I u jr^"****V~ *" l 

Z6e 

KONKURSU 
PREMJOWEGO l l 

. t 3BKinB| iBBBBBBBaBBBB&BBBBBt tBBI I iBBHBBMf l ( IB t fBEBH£: -

Rozmaite 

T A Ń C Ó W nowoczesnych udziela pry 
watnie w grupach 1 pojedynczo znany 
nauczyciel Henrykowski , Gdańska 9, 
tel. 166-93. Karloka — w ciągu 2 lekcji. 
R E S T A U R A C J A z całkowitym inwen 
tarzem w centrum miasta Piotrkowa 
do wydzierżawienia na dogodnych wa 
runkach od właściciela domu- Łódź — 
tel. 235-92 godz. 4—6 pp. Kowalewski . 

D R O B N E ogłoszenia w „Republice' 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
da drobne ogłoszenie do ..Republiki". 
M A N I C U R E 30 gr. Chodzę po domach 
Adresować: Republika sub. „Zdolna". 
T E C H N . D E N T Y S . poszukuje lek. den
tystki celem wspólnego prowadzenia 
gabinetu w przemystowem mieście bli
sko Łodzi. Tel . 148-64 do 11 r. 2—5 pp. 
P O S I A D A M 500 Funt. szt. Poszukuję 
panny z takąż sumą celem wyjazdu do 
Palestyny jako kapit. Oferty sub 2.C, 
kierować do redakcji. 
J A S N O W I D Z Ą C A Mira wróży trafnie, 
setki podziękowań nowe horoskopy na 
1935 rok. Przejazd 16, m. 10 front. 
POSZUKUJE wspólnika do dobrze pro
sperującego przedsiębiorstwa z kapl 
tałem do 20.000 zł. Oferty do redak 
OJJ pod „WsttMnłk 20". 
N I E M A S Z racji bytu, emigrując bez 
znajomości języka nowego kraju. An
gielskiego, hebrajskiego, hiszpańskiego, 
włoskiego, niemieckiego, francuskiego, 
szybko nauczają specjaliści. Piotrków-
ska 59, m. 28, poprz. of. 11 p 
SZKOŁA psów przyjmuje ostatni kurs 
do nauki. Szosa Zgierska 47 Adolls 
D Ł U G O L E T N I A właścicielka pierwszo
rzędnej pracowni sukien szuka wspól
niczki (wspólnika) z kapitałem. Oferty 
do „Republiki" sub: „Propozycja". 

Matrymonialne 

Uzdrowiska ) 
Z A K O P A N E „Ha la" Sienkiewicza, te
lefon 381, poleca wykwintną obfitą 
kuchnię, czyste pokoje. 2 

Z A K O P A N E 
11 „BASZTA' 

p r z y u l i c y P i ł s u d s k i e g o 
D-rowej Z O d Glazerow e 1 jUŻ i l ^ Ę 

ZAKOPANE, Krupówki — Pensjonat 
Nell ln", dawniej „Wanda" . Telefon 

744 pod zarządem Arona Grossa z 
Krynicy poleca piękne słoneczne pc-
koje z werandami- Centralne ogrze
wanie. Kuchnia wykwintna, RYTUALNA. 
Ceny zniżone. 3.2 

^Zagubione dokumenty 

S. L A J W E N B E R G , Zgierska 15 zguoil 
kwi t kaucyjny Elektrowni Łódzkiej 
Nr. 71572 z dn. 24 V I I 31 r. na zł. 15. 
Z A G U B I O N O kwi t kaucyjny G a z w n l 
Miejskiej na zł. 15 P. Rubiński, Połu
dniowa 20. 

W y j ą t k o w o 
t r w a ł a 

ś m i a ł o 1 p e w n i e 
w y g a l a n i g d y 
n i e k a l e c z ą c 

Posady 

B I U R O matrymonialne „Łodzianka' 
pośredniczy w sprawach matrymonial
nych. Dyskrecja zapewniona. Łódź, No 
wo-Pańska 144, m. 1, przy Kątncj. 
S W A T inteligentny ustosunkowany w 
zamożnych rodzinach Izraelickich zlo-
źy swój adres w Ropublice sub: „S.K" 

B U C H A L T E R - korespondent (polsko-
niemlecko-anglelskl) przyjmuje prowa
dzenie księgowości 1 załatwienie ko
respondencji handlowej na godziny lub 
na pół dnia. Referencie pierwszorzęd
ne. Praca biegła, wynagrodzenie nie-
wysokie, Kaftal, Południowa 76. 

S W A T izr. ustosunkowany w lepszych 
inteligentn. domach poszukiwany. Ofer 
ty Republika „Energiczny" 
S W A T mający wstęp do lepszych do
mów izraelickich poszukiwany. Oferty 
„ M . Z. 20" 
P O Z N A M kulturalnego pana w celu 
towarzyskim. „Habe 34". 
P O Z N A M w celu niatrymonialnem po
ważną panią (1. 28) z dobrego żyd. do 
mu. Oferty „Ed-Ed". 

E L E K T R O - K O N S E R W A C J A , Sienkie
wicza 39 przyjmie kilku panów do ak
wizycji na prowizję i pensję. Zgłosze
nia od wtorku 29 między 7—8 wie
czór. 

BUCHALTER-korespondent (ka) pol-
sko-niemlecki ze znajomością angiel
skiego, poszukiwany. Picrwizeństwo 
dla znających branżę spedycyjno-celna. 
Oferty pod „AZ" do administracji. 
G O N I E C do biura z ładnem pismem 
potrzebny. Zgłoszenia ze świadectwa
mi od 5-ej p.p. Legionów 5/7, Goldman 
i Zylber. 

http://Bi.Ho
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O G Ł O S Z E N I A D R O B N E 

„ P O L R U C H " , Piotrkowska 83, I p. 
tel. 141-02, poleca wszelkiego rodzaju 
mieszkania, pokoje garsoniery. 
D O W Y N A J Ę C I A pokój umeblowany, 
Gdańska 28, m. 10, używalność telefo
nu. 
P O K Ó J umeblowany z wygodami, 
front, 1-sze piętro z oddzielnem w e j 
ściem tanio do wynajęcia, Zakątna 47, 
m. 6. 

E L E G A N C K O umeblowany pokój z 
wszelkiemi wygodami pojedynczej o-
sohie wynajmę, Zachodnia 68 m. 5. 

D O W Y N A J Ę C I A słoneczny pokój ła
dnie umeblowany z całodziennem u-
trzymaniem dla 2 osób. Telefon, cen-
trinn, wygody, Traugutta 14 m. 8. 

P A R T E R O W Y lokal handlowy składa
jący się z 3 pokoi, małej sali 1 z w y 
godami od zaraz do wynajęcia Piotr
kowska 174, m. 6. 

N A P I Ó R K O W S K I E G O 47/49. Sklep z 
wystawą wyremontowany, tanie komor 
ne, natychmiast oddam. Wiadomość u 
dozorcy. 

D U Ż Y , balkonowy pokój frontowy z 
wygodami w śródmieściu, wejście nie-
krępujace, odnajmę ew. małżeństwu, 
tclef. 193-87. 

M I E S Z K A N I E 4-o pokojowe frontowe 
1 n. do wynajęcia, Południowa 28. 
POKÓJ z niekrępującem wejściem, ła
zienka, oddam. Wiadomość: Lipowa 1 
m. 17. 

2—3 P O K O J O W E mieszkania z w y 
godami słoneczne do wynajęcia, Al. 
Kościuszki 41, dozorca. 

POKÓJ ładnie umeblowany, wejście 
niekrępujące jednej osobje do wyna
jęcia, Andrzeja 29, m. 7. 

D U Ż Y POKÓJ frontowy o dwuch ok
nach z kuchenką gazową do wynaję 
cia. Wiadomość: Żeromskiego 27 m. 5. 

2 D U Ż E pokoje, kuchnia, wszelkie wy. 
gody oraz I piętro służbowy do wyna
jęcia, Żeromskiego 14. Wiadomość do-

Duży pokój 
umeblowany frontowy, słoneczny, w y 
remontowany, oddzielne wejście, blisko 
Filharmonii, O D N A J M Ę . Telefon 133-16. 

SŁONECZNE dwa pokoje, kuchnia w 
czystym domu, Al . 1-go Maia 59, do 
zorca wskaże. 

zorca. 
Z K L A T K I schodowej pokój umeblowa-
ny pojedynczej osobie, Narutowicza 22 
Goldsztajn. Zastać od 1—3. . 

N A T Y C H M I A S T do wynajęcia 2 po-
koje z kuchnią z wygodami, tanie ko-
monie, Kilińskiego 120, u gospodarza. 
POKÓJ przy rodzinie do oddania. -
Wiadomość u dozorcy Gdańska 18. 

S A M O T N A , przyjmie do wspólnego po
koju umebl. panią (ier.) Pomorska 30, 
ra. 1. 
DO W Y N A J Ę C I A duży słoneczny po
kój, ładnie umeblowany, Traugutta 8, 
mieszk. 7. Telefon 118-91. 

„LOKUMPOL** , Piotrkowska J 
ca 1-2-3-4-5-cio pokojowe & Ą 
z wszelkiemi wygodami s ? ] 0 ^ 1 

le biurowe 1 pokoje u m e D 1 

zł. 20.— 

POKÓJ U M E B L O W A N Y do wynajęcia 
ewentualnie obiady, Skwerowa (P.O.W) 
nr. 6, n v 11. 
M IESZKANIA dwupokojowe z kuchnią 
i wygodami, słonecznego, z dobrą wo
dą poszukuję. Oferty do administracji 
pod „B. X" . 

U M E B L O W A N Y pokój z niekrępują
cem wejściem z ogrzewaniem i wszel
kiemi wygodami do wynajęcia. Wiado
mość: Pomorska 41-a m. 53. 

POKÓJ frontowy, s łoneczny,^ 
wany do wynajęcia, Zero» 
m. 17 róg Zawadzkiej., 

a ' a po 

DO W Y N A J Ę C I A ? PO\IOJE^I nem wejściem dla lekarza 
Pomorska 6 m. 5, 
O D D A M pokoi umeblowany 
kiemi wygodami, telefonem 
76, m. 55, telef. 117-85, 

D O W Y N A J Ę C I A 'duży "̂J2 
pokój z meblami lub bez, 
stwo, Lipowa 53, front I I P I C U i 

C E N T R U M . Pokój z wygodami, ume
blowany do wynajęcia, Piotrkowska 35 
ra 33, od 8—9 w. 

POKÓJ jednookienny z wygodami z 
niekrępującem wejściem do wynajęcia, 
cena dostępna, Goldman, Żeromskiego 
nr. 3. od 10—4 p.p. 

U M E B L O W A N Y , słoneczny pokój bal
konowy z wygodami do wynajęcia dla 
pana, Zachodnia 65, m. 8. 

POKÓJ z częściowem, lub całodzien
nym utrzymaniem odnajmę pracującej 
i wypłacalnej Pani, Wólczańska 43, m. 
34, od 2—4 popoł. 

W Y N A J M Ę panu, ładnie umeblowany 
pokój z wszelkiemi wygodami, niekrę
pującem wejściem, Piramowicza 8, m. 
4, ni. 2—4 pp. 

Ucząc się 

Kroju Szycia i Modelowania 
na istniejących od 1902 roku 

Kursach Kroju i Szycia 

D O W Y N A J Ę C I A pokój frontowy du
ży z wszelkiemi wygodami, windą, 
Cegielniana 3 m. 9. 

2 U M E B L O W A N E pokoje, wejście z 
klatki schodowej, odpowiednie dla dok toTa, adwokata lub biuro, Śródmiejska 
12. Te l . 126-87. 
U M E B L O W A N Y , słoneczny pokój, w y 
gody, telefon do oddania, Zawadzka 21 
m. 9. 
POKOJE dwa lub pojedyncze, słone
czne do wynajęcia od zaraz z wszel
kiemi wygodami, Południowa 2 m. 21. 
N1EKREPUJACY, umeblowany pokój z 
używalnością łazienki, telefonu i pia
ni n a_dojwynajęcia^_Cegiejnja^ 
S Ł O N E C Z N Y frontowy pokój umeblo
wany solidnemu panu oddam od zaraz 
Kilińskiego 78 m. 8. tel. 120-59. 
P O S Z U K I W A N Y duży pokój ze wszel 
kiemi wygodami w śródmieściu nie 
wyże j drugiego piętra, przy inteligent
nej rodzinie. Oferty sub: „A. N." pro
szę składać z podaniem wysokości ce
ny do administracji „I I . Republiki". 

zatwierdzonych przez K. W . R. 1 , 0 . P. pod 
Nr. 111 26285134. 

Nauka odbywa się według najnowszego sys 
temu najsłynniejszej szkoły ,,licole Modernę de 
coupe de Paris" na materjach i płótnie według 
żumali , patronów i rysunków (eroci) sprowa
dzanych z Paryża. 

Bały Kurs kosztuje 75 zł. 
Za gruntowne nauczanie pełna gwarancja. 
Kończącym świadectwa po egzaminach. 

iira Grynbiaf 
ul. Z a w a d z k a 3 6 , m. 3 , 

t e l . 231 .03 
Kancelaria czynna cały dzień do 7 wieczór. 
U w a g a ! ! P rzykrawam formy i sprzedaje pa 

tiony. 

BILANS SUROWY 

Łódzkiego Banku Depozytowego, Sp. AkcwŁoD'1 

S T A N BIERNA S T A N C Z Y N N Y . 

Zł. gr, 
Kasa 1 sumy do dyspozycji 2.049.865.70 
Waluty zagraniczne 
Papiery wartościowo 
Banki krajowe 
Banki zagraniczne 
Weksle zdyskontowane 
Rachunki' bieżące 

n a d z i e ń 3 1 g r u d n i a 1 0 3 4 r . 

Ruchomości 
Nieruchomości 
Różne rachunki 
Koszty handlowe 
Oddziały 

312.473.09 
897.251.6S 

63.870.11 
1.112.737.17 

12.261.091.43 
3.623.069.57 

57.873.70 
206.857.32 

6.795.273.59 
1.302.912.24 
1.850.365.07 

Suma bilansowa: 30.533.640.67 

Udzielone 
Inkaso 

gwarancje 2.582.321.71 
1.734.069.35 

Razem 34.850.031.73 

Zł. gr. 
Kapitały własne: 

a) zakładowy 2.520.000.— 
b) zapasowy 1.260.000.— o n n 9 7 | 
c) amortyzac. 33.097.16 

W k ł a d y i r-ki bieżące 
Zobowiązania inkasowe 
Redyskonto weksl i 
Banki krajowe 
Banki zagraniczne 
Procenty, prowizje 1 różne 

zyski 
Oddziały 
Różne rachunki 
Zyski z lat ubiegłych 

184.28? 
56.251 

8 * 

e.798-^ 
194 

1U ( 

Dri 

Suma bilansowa: 

Zobow. z 
Różni za 

tyt. udziel, gwar 
inkaso 

Razem 34.850' 

MatKi! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
d o 

P O S Z U K I W A N Y mały pokoik, niekrę-
Rujące wejście na kilka godzin i raz 
w tygodniu. Oferty do „Republiki" pod 
lit. „A.B. 21" . 

S A M O T N A odnajmle pokój umeblowa
ny, Sienkiewicza 67 m. 28, parter. 
Obejrzeć od 3-ej. 

5-CIO L U B 4-RO pokojowe mieszka 
nie na I I p. fr. z wszelkiemi wygoda
mi od zaraz oraz 3 pokojowe z wszel
kiemi wygodami od kwietnia przy ul. 
6-go Sierpnia Nr. 30 do wynaiccia. 

POKÓJ do wynajęcia dla jednego lub 
dwóch panów, Południowa 3 1 front, 
I I p. m. 6. _ _ 
P O S Z U K I W A N Y pokój I wygodami, 
telefonem, umebl. lub bez ,przy rodzi
nie kulturalnej. Oferty do „Republiki" 
sub: „Wyplacalny". 
1—2 U M E B L O W A N E pokoje w elegan
ckim domu, front I piętro z telefonem 
do wynajęcia pojedynczej osobie. — 
Dzwonić tel. 156-78 do 11-ej 1 od 2.30 
do 5-ej. 
POKÓJ umeblowany 
tro do wynajęcia, 
(Szkolna) 22, m. 7. 

nieduży I I pię-
Mielczarskiego 

DO W Y N A J Ę C I A 4 pokoje z kuchnie., 
wszelkiemi wygodami oraz 3 pokoje 
z kuchnią przy ulicy Kilińskiego 55 -
Wiadomość u dozorcy tegoż domu. 

N IEKRĘPUJACY pokó j , *vygody , od 
dam solidnemu panu niedrogo, Koper
nika 4/9, 11—6 p.p. 

C E N T R U M . Dwuokienny, słpneczny 
dobrze umeblowany pokój, wygody, 
telefon, ewentualnie z utrzymaniem, so 
Hdnemu panu zaraz, Piotrkowska 55/8, 

P O S Z U K I W A N Y umeblowany pokój w 
okolicy placu Wolności, dzwonić po 
niedziałek, od 11 do 2 — 191-96. 

POKÓJ frontowy umeblowany z u-
żywalnością łazienki panu oddam, Ale-
ie Kościuszki 67, m. 21. 

Ł A D N Y pokój z wszystkiemi wygoda
mi jednemu panu wynajmę, Żeromskie 
go 29, m. 22, lewa oficyna. 
E L E G A N C K I umebl. pokój balkonowy 
— frontowy, I I piętro, wejście z klatki 
schodowej — oddam przyzwoitemu pa 
nu. Oferty „Panu Centrum". 

POKÓJ słoneczny, umeblowany, nie
krępujące wejście do wynajęcia, front 
Cegielniana 25, m. 7. 

Z W I Ą Z E K poszukuje lokalu 3-izbowe-
go, lub fabrycznego, ewent. przy innem 
stowarzyszeniu w godz. 20—23. Oferty 
.Natychmiast". 

POKÓJ dwuokienny ładnie umeblowa
ny, telefon, wygody, odnajmę inteli 
gentnemu panu. Wiadomość: Gdańska 
46, m. 16. 

K O M F O R T O W E mieszkania 6, 4 i 3-
pokojowe od zaraz w nowoczesnym 
domu do wynajęcia, 11-go Listopada 
37-a. 

POKÓJ umeblowany lub nie do wyna
jęcia przy rodzinie izrael. 6-go Sierpnia 
33, m. 18. Telefon. 

DO W Y N A J Ę C I A 2 pokoje z kuchnią: 
wyremontowane, słoneczne, wygody, 
gaz. Również okazyjnie sprzedam sto-
łowy, Śródmiejska 29, m. 13. 
W Y R E M O N T O W A N E , słoneczne miesz 
kania z wszelkiemi wygodami do w y 
najęcia 4 pokojowe front 3 piętro oraz 

pokojowe oficyna 2 piętro, Piotrków 
ska 200 u gospodarza do 12-ej w po
łudnie. 
P O S Z U K I W A N E 5 rcio pokojowe mie
szkanie, najchętniej w domku z ogro
dem. Może być na kolonii w okolicy 
ul. Zagajnikowej. Oferty sub: „55" do 
adm. nin. pisma. 

kienny, umeblowany z ws^^L 1 
godami do wynajęcia, G d 3 " 
ki, i piętro od i do 6. ^ a k , ; " 
F R O N T O W Y , słoneczny P n k b ^ ^ e n r . -
oknach, z osobnem w c j ś c i e P y r f e ^Jl 
nemu małżeństwu wynajmie- , ył%tai 

Piłsudskiego 44. miejz£>̂ f \ *ltly j. 

DO W Y N A J Ę C I A od zaraz umeblowa
ny pokój w śródmieściu. Oglądać co
dziennie do godz. 12 i pomiędzy. 3 a 5. 
Al. I Ma ja d. Nr. 1, m. 18. 
D O W Y N A J Ę C I A 1 pokoi przy rodzi
nie 100.— zł. kwartalnie. Wiad . Cegieł 
niana 42 m. 8. 
D O W Y N A J Ę C I A zaraz słoneczne 3 
pok. z wygódką, 1 piętro, w suterynie 
1 pok. z kuchnią, Cegielniana 24 u go
spodyni. 
SKLEP z kompletnem urządzeniem na 
ul. Nawrot wpobliżu Piotrkowskiej czę 
ściowo lub cały do wynajęcia, telefon 
177-80. 
POKÓJ umeblowany wprost z klatki 
schodowej dla pana do oddania. Wiado 
mość: Kilińskiego Nr. 124 u dozorcy, 

POKÓJ umeblowany lub bez, słonecz
ny z wygodami, zaraz do wynajęcia, 
dla jednej osoby, Sienkiewicza 9/56, 

I HI 

P O S Z U K I W A N E przy kulturalnej ro 
dżinie 2—3 umeblowane pokoje z kuch
nią, z wszelkiemi wygodami na dluż-
:szy okres czasu przez małżeństwo z 
Idzieckiem. — Oferty do „Republiki 

„L. W." . 

POKÓJ z kuchnią z wygodami do 
odstąpienia od 1 lutego 1935, Przejazd 
55, m. 26, I I I piętro. 

M I E S Z K A N I E 4 pokojowe frontowe doi 
wynajęcia, Administrator domu, Naru
towicza 45. tel. 159-86, godziny 10—15. 

POKÓJ umeblowany jednoosobowy 
frontowy, słoneczny, wszelkie wygody 
do wynajęcia, Plac Dąbrowskiego Nr. 
1, m. 27. 

POKÓJ umeblowany z utrzymaniem 
do wynajęcia u samotnej osoby dla 
kulturalnej pani na stanowisku, Piotr 
kowska 53, m. 20, lewa of. I I p. od 2—3 
P;P. i 7—8 w. 

D L A P A N I E N K I pomieszczenie do spa 
nia z śniadaniem, ew. bez od 15 zł. 
miesięcznie, Zachodnia 39, m. 4. 

dwuokienny ciepl5'> 
telefon, ewentualnie z u t r W ^ ^ j 
1 UKt iJ i 

tychmiast do wynajęcia, z e AZ], 
77, m. 16. ' r̂ Ĵ Jgjfci 

frontowy, slonec* 1 , 1-^ POKÓJ 

ul POKÓJ umeblowany z 
godami, centralne ogrzewaj; fi 
do wynajęcia, 
m. 39. 

Piotrków 

pokoi S?FSNT 
wejście z korytarza, Kil lński w Jjt^i w 

D O W Y N A J Ę C I A 
:ie z korytai 

Przejazdu, miesz. 18. 

o r, r 

A G E N C I ! I I 50 złotych fo]T$Ą 
robku Ekstrakt Herbatol \TŁ% 
szklanek herbaty z rume" 
ną, butelka 85 groszy. I^rjo'' 
kto skosztuje kupuje • sfo:^™ 

>lc 

D O Ś W I A D C Z O N A w y c l ' ° % i $f\fant 
pierwszorzędnemi r e f e r e n t ^ '^dai] 
kuje posady, może b y ć J ^ ^ i a ^ f l h

 a \ V j e 

Wymagania skromne. " ł J S ^ ^ A ^ k t o ^ . 
B U C H A L T E R - B I L A N S I S ^ * j R H „, 

ny, samodzielny, .sumiejijl^c FĄ ̂  jg spraw podatkowych 

wodu przesiedlenia: ' ^ T P \ W ^ 

POSADĘ w Warszawie o b j y j j ^ ^ y t a n 
runkach wyjątkowo prz 

ter-bilansista-podatkowie 0* 
organizacji składów kornik 
szef biura i kasjer P° 
łódzkiej — jednocześnie 
ny handlowiec, obeznani F0%FL * 
warszawską. Referencie ,, „ Kt;. 
firm i banków. Oferty -

w a " do administracji - K 

ta-podatkowio~ v ) v ™. 
składów k o i r . i f ° ^ y r * ! b 'S 

\\ 
lo, 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. - . Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24. 
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A 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

z!- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia .zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzc« C\IK 
o ile wniesione będą najpóźniej 
tygodnia od ukazania sie '' „ka'' 1^ 
ogłoszenia lub niezwłocznie P° tci \F 
się drugiego z rzędu ogłoszenia^ M 
mej treści co pierwsze. — Omy B'F,\oF.\T 
zasadniczo nie zmieniają t r e ^ c l . 
nla nie upoważniają do •żądt ,n |a t $ \ * 

zapłaty lub powtórzenia o.?'0 ^ 

Za wydawcę: .Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław Smólskl. — 


